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Koniec z pozorowanymi
działaniami

na zielonym rynku
S P R A W Y  organizacyjne związane z porządkowaniem  m ie j­

scowego zielonego rynku  by ły  w  piątek 17 bm. przedm iotem  
obrad Wojewódzkiego Kom ite tu  Obrony w  Szczecinie. P rzy . 
pom nijm y, iż 11 czerwca tem at ten był ju ż  analizow any przez 
W K O  i  zapadły wówczas konkretne decyzje zm ierzające do 
popraw y zaopatrzenia oraz szerszego udziału sektora uspołe­
cznionego w  handlu w arzyw am i i  owocami. W  ubiegły piątek  
zaś —  uczestniczący w  obradach przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji handlowych oraz produkcyjnych przedstaw ili skutki 
podjętych przez siebie działań.

Piąty dzień p e tjfćymki Jana Pawła ii w Polsce

Centralne uroczystości 600-lecia 
Obrazu Jasnogórskiego

N IE  S Ą  ONE, n ies te ty , im po­
nu jące , choć p rzyznać  trzeba , iż 
w  o s ta tn ich  dn iach  zm a la ło  n ie ­
co sza leństw o cenowe. T rzeba  
też zdawać sobie sp raw ę  z ca­
łe j z łożoności zagadnien ia. Na 
z ie lo nym  ry n k u  d z ia ła ją  w szy­
s tk ie  s e k to ry  g ospoda rk i (w ię k ­
szość o rg a n iz a c ji n ie  pod lega w  
ogóle  w ła d zom  te ren o w ym ), obo 
w ią z u ją  ceny um ow ne. Ponadto 
nasze zaplecze p ro d u k c y jn e  je s t 
n iedosta teczne, p o p y t zaś (choćby 
z tego w zg lędu , że la te m  gości­
m y  s e tk i' tys ię cy  tu ry s tó w ) je s t 
o grom n y. Już ty lk o  ten  o s ta tn i

(D okończen ie  na str. 2)

P O N IE D Z IA Ł E K  jest p iątym  dniem  w izyty -p ie lg rzym ki pa­
pieża Jana P aw ła  I I  w  Polsce. W  godzinach porannych pa­
pież przebyw ał w  Poznaniu. P rogram  pobytu w  stolicy W ie l­
kopolski przew idyw ał mszę, podczas k tó re j papież obwieścił 
beatyfikację  m atk i U rszuli Ledóchowskiej. Jan Paw eł I I  udał 
się następnie do katedry poznańskiej na spotkanie z ducho­
wieństwem.

W  G O D Z IN A C H  p op o łud n io ­
w y c h  h e lik o p te r , k tó ry m  papież 
pod ró żu je  po k ra ju ,  w y lą d u je  
w  K a to w ica ch . Papież będzie 
tam  ce leb row ać l i tu rg ię  s łow a 
k u  czci M a tk i Boże j M iło ś c i j 
S p ra w ie d liw o ś c i Społecznej. W 
ka te d rze  C h rys tusa  K ró la  pa­
p ież spotka się z lu d ź m i n iep e ł­
n o s p ra w n y m i. W ieczorem  Jan

Poparcie dla Hupki?

Milczenie rządu 
i Kościoła RFN

B O N N  P A P . N ic  n fe  o kre ś la  le ­
p ie j obecnego k l im a tu  p o lityc zn eg o  
w  R F N , ja k  m ilc ze n ie  rzą du  i  K o ­
śc io ła  k a to lic k ie g o , k tó re  do n ie ­
d z ie li w ie czó r n ie  u zn a ły  za sto ­
sow ne zd ystansow ać się choćby je d ­
n y m  s ło w em  od n ie sły ch a n eg o  o- 
św ia d c ze n ia  p rzew o dn iczą ce go
„Z io m k o s tw a  Ś lą z a k ó w ”  i d e p u to ­
w anego  do B u n de stag u  z  ra m ie n ia  
C D U  — H e rb e r ta  H u p k i, n a  z łoc ie  
tego z io m k o s tw a  w  H a n o w e rze .

J a k  w ia d o m o , H u p k a  n a w ią z a ł w  
sobotę dę p ie lg rz y m k i J a n a  P a w ła  
I I  do P o ls k i i  o św iad c zy ł, że w iz y ­
ta  p ap ieża w e  W ro c ła w iu  n ie  z m ie ­
n i w  n ic z y m  fa k tu , iż  m ia s to  to  
je s t  m ia s te m  n ie m ie c k im , le żą c y m  
w e w c ią ż  a k tu a ln y c h  g ran ica ch  
R zeszy n ie m ie c k ie j. H u p k a  zg łosił 
też  roszczen ia  do P ie k a r , G ó ry  św. 
A n n y  i  in n y c h  m ie js co w o ś ci n a  
p o lsk ic h  Z ie m ia c h  Z a c h o dn ich .

W o d y  w  usta n a b ra ł n ie  ty lk o  e- 
p is ko p at z a ć h o d n io n ie m ie c k i, lecz  
ta k że  o f ic ja ln y  p rze d s ta w ic ie l rz ą ­
d u , m in is te r  do sp ra w  m ię d zy n ie -  
m ie c k ic h , H e in r ic h  W in d e le n , k tó ­
r y  re p re z e n to w a ł rzą d  H e lm u ta  
K o h la  n a  z loc ie  w  H a n o w e rze .

W  Ghanie

P aw e ł I I  p o w ró c i do sw e j re zy ­
d e n c ji w  Częstochow ie.

W R Ó Ć M Y  do c e n tra ln y c h  u - 
roczys tośc i 600-lecia  O brazu  Ja­
snogórskiego, k tó re  o d b y ły  się 
w czo ra j.

W ita ją c  pap ieża p rym a s  P o l­
s k i k a rd y n a ł Józef G le m p  w y ­
ra z ił radość z obecności na 
m szy p rz e d s ta w ic ie li ep iskopa­
tó w  in n y c h  n a rod ów : b isku p ó w  
a m e ry k a ń s k ic h  z ka rd yna łe m  
Johnem  K ró le m , b isku p ó w  z 
M e ksyku , H is z p a n ii, F ra n c ji, 
A n g lii ,  H o la n d ii,  B e lg ii. W łoch, 
obu  p ań s tw  n ie m ie ck ich , W ę­
g ie r, A u s t r i i  i  Ju g o s ła w ii.

Jan  P aw e ł I I  w y g ło s ił h om i­
lię , w  k tó re j n a w ią z u ją c  do ju ­
b ileuszu  600-lecia Jasne j G óry , 
do je j  re lig ijn e g o  i narodow ego 
znaczenia, w y p o w ie d z ia ł w ażk ie  
s łow a odnoszące się do nadrzęd 
n e j d la  w szys tk ich  P o lakó w  
s p ra w y : naszego suwerennego 
państw a, ja k o  dobra  n a jw y ż ­
szego. Ten  w ła śn ie  w ą te k  w o l­
n e j O jczyzn y , b ud ow an e j w s p ó l­
ną p racą  i  w sp ó lnym  tru de m , 
ży ją ce j od b lis k ą  40 la t  w  po­
k o ju  i bezp iecznych g ran icach  
— b y ł d om inu ją cą  treśc ią  b e l- 
w e dę rśk iego  sp o tka n ia  przedsta

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Próba przewrotu
L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . W  k o m u ­

n ik a c ie  ra d io w y m  w ła d ze  g h ań s k ie  
o z n a jm iły  w  n ie d z ie lę  w ie c zo re m  o 
c a łk o w ity m  u d a re m n ie n iu  p ró b y  z a ­
m a c h u  s ta n u  i  p e łn e j k o n t ro li  sy ­
tu a c j i  w  k r a ju .  \

S ze f p ań s tw a, k p t .  J e r r y  R aw lin g s  
o św ia d c zy ł, że zosta ła  ona p o d ję ­
ta  p rzez „n ie zd y s c y p lin o w a n e  e le ­
m e n ty  a r m ii,  u s iłu ją c e  po g rąży ć  
k r a j  w  a n a rc h ii” . S tw ie rd z ił te ż , że 
część s p isk ow có w  zosta ła  za b ita , a 
cześć a res zto w a n o .

C ZĘ S TO C H O W A . Papież Ja n  P aw e ł I I  ce le b ru je  mszę 6 00 -le c ia  na Ja sne j Górze.

Jesteśmy n a  w czasach , czyli • • •

Portfel drży, skóra cierpnie
•  Przyjdzie „Fama” i wyrówna? •  Przymusowy nudyzm

Podróż Challengera
W A S Z Y N G T O N  P A P . C h a llen g er  

k o n ty n u u je  lo t  po o rb ic ie  k o ło w e j 
o d d a lo n e j od p o w ie rz c h n i Z ie m i o 
298 k m . T rz e c i d z ie ń  za ło ga spędzi 
n a  p ro w a d ze n iu  dośw iadczeń  n a u k o  
w y c h  i  m e d y c zn y c h . C z ło n e k  za ło ­
g i, le k a rz  N o rm a n  T h a g a rd  będ z ie  
w  d a ls zy m  ciągu  p ró b o w a ł o k re ś lić  
p rz y c z y n y  złego sam opoczuc ia  as tro ­
n a u tó w  zw ią za n e g o  z p rz e b y w a n ie m  
w  kosm osie.

W  n ie d z ie lę  za łoga w a h a d ło w c a  u -  
m ie ś c iła  w  p rze s trze n i k o s m ic zn e j 
d ru g ieg o  sa te litę , na leżącego  do I n ­
d o n e z ji . W  p ie rw s z y m  d n iu  a s tro ­
n a u c i w p ro w a d z ili na o rb itę  k a n a ­
d y js k ie g o  s a te litę  te le k o m u n ik a c y j­
nego.

N a  p o k ła d z ie  C h a lle n g e ra  z n a jd u ­
je  się p ie rw s za  A m e ry k a n k a , 32-let 
n ia  Ś a lly  R id e , a s tro fiz y k .

S EZO N w czasow y nad mo­
rzem  na dobre  się rozkręca. 
W  Ś w in o u jś c iu  w  dom ach w y ­
p oczyn kow ych  W FP , w  k w a te ­
rach  i  o ś ro d ku  „P o m e ra n ii”  
o raz w e w czasow iskach  za k ła ­
d ow ych  k i lk a  d n i tem u  p rz y ję ­
to  ju ż  d ru g i tu rn u s  w czasow i­
czów. W  Ś w in o u jś c iu  b y liś m y  w  
os ta tn ich  dn ia ch  ub. tygo d n ia .

T e m p e ra tu ra  p o w ie trz a  w yn os i­
ła  ta m  12,6 st. C, te m p e ra tu ra  
w o d y  —  16,2 st. C, s iła  w ia tru  
4 do 5 w  s k a li B, k ie ru n e k  
w ia t ru  N W , s tan  m orza  2 do 3, 
a le ju ż  o godz in ie  6 rano  w  fa ­
la ch  B a łty k u  p ły w a ł pan  Je­
rz y  S., znany w  Ś w in o u jś c iu  le ­
ka rz , k ą p ią c y  się ja k  ro k  d łu g i 
bez w zg lę du  na pogodę. P ra w dą

je s t — pow ied z ia ł nam  —  że 
„z im n a  w oda z d ro w ia  doda” ...

Ś w i n o u j s k i e  p laże są czyste. 
Z d a n ie m  m ie js c o w y c h , s ta ło  się ta k  
n ie  ty le  za s p ra w a  d o k ła d n eg o  w y ­
s p rzą ta n ia  p rzed  sezonem , i le  sz to r­
m o w y c h  w ia t ró w  w io s en n y ch , k tó re  
z fa la m i m o rs k im i n a n io s ły  św ieży  
piasek.

W  k ą p ie lis k u  „ U z n a m ” , p ro w a ­
d z o n y m  przez  „ P o m e ra n ię ” od

(D okończen ie  na s tr. 2)

Aktyw robotniczy

w KW PZPR

Stały, nieprzerwany
dialog

W  P IĄ T E K  uczestn icy K ra jo ­
w e j N a ra d y  A k ty w u  R o b o tn i­
czego z naszego w o je w ó d z tw a  
s p o tk a li się w  gm achu K W  
PZPR  z k ie ro w n ic tw e m  p o li ty ­
c z n o -a d m in is tra c y jn y m  reg ionu . 
Z e b ra n i p rz y ję li p ropozyc ję  zgło 
szoną przez I  sekre ta r7a  K W  

(D okończen ie  na  s tr. 2) 

Czy (i czyje)

spełniają nadzieje?

Firmy polonijne
pod lupq

P R Z E C IĘ T N Y  m ieszkaniec na 
szego m ias ta  f i rm y  p o lo n ijn e  ko 
ja rz y  z soczkam i „ In te r -F ra g ra n  
ces”  o raz k ilk o m a  sk le p a m i z 
k o n fe k c ją  i  k o sm e tyka m i. Jest; 
to  je d n a k  dość uproszczony 1 
n ie d o k ła d n y  obraz. Bo choć w  
oczy rzeczyw iśc ie  rzuca  się to,

(D okończen ie  na s tr .  2)

700 członków 
camorry pod kluczem

R Z Y M  P A P . P rze sz ło  700 człon­
k ó w  z b ro jn y c h  b an d  n ie ja k ie g o  
R a ffa e le  C u to lo  *  o k o lic  N e a p o lu  
zostało  a re s z to w a n y c h , w  nas tępst­
w ie  je d y n e j w  s w y m  ro d z a ju  w ie l­
k ie j o o e ra c ji p o lic j i  w ło s k ie j, p ro ­
w a d zon e j pod k o n ie c  m in io n e g o  t y  
g o d n ia . B a n d y  te , zn an e  ja k o  „ N u -  
ova c a m o rra  o rg a n iz a ta " , n e a p o li-  
tań sk a  w e rs ja  m a f i i  s y c y lijs k ie j,  
u w a ża n e  b y ły  za je d e n  z  n a jp o tę ż ­
n ie js zy c h  we W łoszecih o ś ro d k ó w  
przes tęp czy ch .

Spał 90 iat
M O S K W A  P A P . S to su n k ow o  szyte 

k o  za c zą ł w y k a z y w a ć  chęć do  ż y c ia  
za m ro żo n y  t ry to n , k tó re g o  w y d o b y ­
to  n a p o w ie rzc h n ię  z  1.1-cnetroweiJ 
za.padllny. N a u k o w c y  s tw ie rd z ili, 
p rz y  ty m  ponad  w s ze lk ą  w ą tp li­
wość, że z n a jd o w a ł się w  stan ie  
an a b io zy  p rze z  90 la t.

T a k ic h  „śp ioohów ”  z n a jd u je  się 
w  obw o d zie  m a g a d ań s k im  n a D a le ­
k im  W schodzie  zn ac zn ie  w ię c e j. T r y  
to n y  s p e c ja ln ie  je d n a k  in te re s u ją  
b io lo g ó w , d z ię k i s w y m  n ie z w y k ły m  
u m ie ję tn o ś c io m . P rz y g o to w u ją c  się 
do s u ro w e j z im y  p rz e ra b ia ją  c a ły  
z a w a r ty  w  o rg a n iz m ie  g lik o g en  n a  
g lic ery n ę , d z ię k i czem u n a w e t  w  
n a js iln ie js z e  m ro z y  ic h  tk a n k a  po­
zosta je  m ię k k a .
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Stały, nieprzerwany dialog
N A  zak o ń c ze n ie  p ią tk o w e j n a ra ­

d y  S. M ic k ie w ic z  p o d k re ś li ł zna-

P Z P R  S ta n is ła w a  M iśk iew icaa  « y .y t« ’
'  - “ --------------------1-----------* ł----------- 1 p rz e c iw s ta w ia ją c  się je d nocześn ie

ty m  o p in io m , k tó re  w y ra ż a ją  po ­
g lą d , że zosta ł on ju ż  z l ik w id o w a ­
n y , k ie d y  w  rze czy w is to ś c i droga  
do jego  p rze zw y c ię że n ia  je s t je s z ­
cze o d leg ła . P o d d a ł te ż  k ry ty c e  
m y ś le n ie  n ie k tó ry c h , p o leg a ją ce  na 
k o n c e n tro w a n iu  się n ad  sposoba­
m i m o d y fik o w a n ia  re fo rm y , za ­
m ia s t d ąże n iu  do tego  ja k  ją  n a j ­
le p ie j w p ro w a d z ić  w  ży c ie . Z w r ó ­
c ił też  u w a gę n a to , że da-lszy 
w zro s t p ro d u k c ji p rz y  p o s ia d a n e j' 
b az ie  m a te r ia ło w e j w  d u ż y m  Stop­
n iu  u za leżn io n y  je s t od w ła ś c iw e -

(D okończenie  ze s tr. 1)

b y  ta  fo rm a  społecznej ko nsu l­
t a c j i  z lu d ź m i p ra c y  szczeciń­
s k ic h  p rze ds ię b io rs tw  p ro d u k ­
c y jn y c h , o d b yw a ła  się ra z  w  
k w a rta le . N ieza leżn ie  od tych  
sp o tk a ń  w  b ieżących  ko n ta k ta ch  
p rz y jm o w a n e  będą u w a g i i 
p ro p o zyc je  dotyczące sp ra w  n u r 
tu ją c y c h  za łog i robo tn icze . N ie - __ __  ____
o d z o w n y  je s t b o w ie m  S ta ły  n ie - wzrost produkcji przy’ posiadanej 
p rz e rw a n y  d ia log , m ięd zy  spo­
łeczeństw em  a w o je w ód zką  in -  0̂ T n e g o  g o sp o d aro w an ia  w  
s ta n c ją  p a r ty jn ą  i  a d m k lis tra -  za k ła d a c h  p ra c y . T a k a  je s t po p ro -  
c ją  państw ow ą. stu  kon ieczność, k tó ra  je d y n ie  m o ­

że z a g w a ra n to w a ć  w y k o n a n ie  za ­
d ań  p la n u  t rz y le tn ie g o , a za te m  ■'O  B IE Ż Ą C E J  s y tu a c ji społeczno- 

p o lity c z n e j w  re g io n ie  m ó w ił n a  w y jś c ia  z obecnego k ry zy s u , 
s p o tk a n iu  w o je w o d a  szczeciński 
S ta n is ła w  M a le c . W  o kre s ie  5 m ie ­
s ięc y  b ieżącego  ro k u  n a s tą p ił d a l­
szy proces s ta b iliz a c ji , co w p ły n ę - R ozm a w ia liś m y u cze stn ik am i
Jo „ a  „ z y s k a n ie  k o rz y s tn y c h  w s k . i
n ik ó w  re a liz a c ji p la n ó w  ro czn y ch .

W  ty m  o kre s ie  p ro d u k c ja  p rze­
m y s ło w a  b y ła  w yższa o 11,2 p roc. 
w  s tosunku  do ana log icznego  o k re ­
su ro k u  ub ieg łeg o . w y d a jn o ś ć  
p ra c y  w zro s ła  o 12,4 proc.,

A k ty w u  R o b otn ic zeg o .
M ó w i R o m an  W o jty c z a  — m is trz  

z w a rs z ta tó w  c e n tra ln y c h  w  Z a k ła ­
d ach  C h em ic zn yc h  ..P o lic e ” :

— M n ie  się w y d a je , że n a ra d a  w  
W a rs za w ie  dużo d a ła . Po po w ro c ie

p ro c . z m a la ło  z a tru d n ie n ie . N fe s te - do m a c ie rzy s ty c h  za k ła d ó w  prac y  
t y  to w a rz y s z y ł te m u  w c ią ż  w y so - p rze k a za liś m y  p o d staw o w e wniosk=  

- k i  w zro s t ś re d n ie j p ła cy , k tó r y  i , ,ynace z n ie j na w y d z ia ło w y c h  
n i r»sł 3R S nr nn. c  ” . - .. - •w y n ió s ł 38,5 proc. zeb ra n ia c h  a k ty w u . P rz y  naszym

Z a ry s o w a ła  się m o żliw o ść  w y k o -  u d z ia le  o p ra c o w a liś m y  za k ła d o w y
m ania p la n u  b u d o w n ic tw a  m ie s zk a ­
n io w e g o . W e d łu g  w s tę p n y c h  sza­
c u n k ó w  w  p ie rw s zy m  p ó łro czu  bu

p ro g ra m  oszczędnościow y.
N a  m o im  w y d z ia le  np . do te j  po- 

cuiMkww W {UC1 wwcjfłu R u u u ia u  U u - r y  n ie  o d zy s k iw a ło  się o d p ad ó w  z 
d o w la n i z re a liz u ją  48 p ro c . zadań  m a te r ia łó w  kw as o od p o rn y ch . O bec- 
ro c zn y c h . Są ju z  p ie rw sze  e fe k ty  n ie  w y s y ła m y  n a  p rz e to p ie n ie  do 
r e fo rm y  gospodarczej w  ro ln ic tw ie . . . . . .
S zc zec in ia n ie  o d c zu li to  w  lepszym  
n iż  p rzed  ro k ie m  za o p a trze n iu  w  
ja ja ,  m le k o  i  a r ty k u ły  n ab ia ło w e .

h u t  r u r y ,  za w o ry  itp . n ie  n a d a ją ­
ce się ju ż  do u ż y tk u . D z ię k i te ­
m u  z a k ła d y  u z y s k u ją  d o d a tk o w e  
z ło tó w k i, h u ty  n a to m ia s t d z ię k i te -  

W  tra k c ie  d y s k u s ji po d kre ś la n o  m u  zd o b y w a ją  d o d a tk o w y  suro - 
zn ac zen ie  w a rs za w s k ie j n a ra d y  a k -  w ie c  do p ro d u k c ji kw as o od p o rn y ch  
ty w u , ja k o  fo ru m  bezpośredniego u rząd ze ń .
s p o tk a n ia  a k ty w u  rob o tn ic zeg o  W ars zaw s ka  n a ra d a  i ta  d z is ie j-
z p rze d s ta w ic ie la m i n a jw y żs zy c h  sza je s t to  je d n a  z d ró g  p rze k a zy -  
w ła d z . W s ka zyw an o  je d n a k  i na w a n ia  naszych u w a g  i p o s tu la tó w  
to , że n ie  w szędzie , n ie  w  k a ż d y m  „d o  g ó ry ”  i m o żliw o ść * '' 
p rz e d s ię b io rs tw ie , za ło żen ia  uch w a - in fo rm a c ji  od w ła d z , 
lo n y c h  p rzez  S e jm  p ro g ra m ó w  a n - k a z u je m y  „ n a  d ó ł” , 
ty in f la c y jn y c h  i oszczędnościo- M a r ia  S ta tk ie w ic z  -  
w y c h  są re a liz o w a n e  w  sposób fo rm o w a n ia  w łó k n a
w ła ś c iw y . J a k  p o d k re ś li ł Z e n o n  w łó k ie n  C h em ic zn yc h  
G ło w a c k i ^ Z N T K  S ta rg a rd , w y -  w is k o rd 1’ :
s tę p u ją  ze s tro n y  a d m in is tra c ji za ­
k ła d o w e j p rz y p a d k i  
w a n ia ”  ty c h  s p ra w .

R y s za rd  Ja b ło ń s k i z P Ż M  s tw ie r ­
d z ił, że oszczędne g o sp odarow an ie  k i  w ła s n y m  p rzed s ię b io rs tw o m  
n ie  m oże b y ć  a k c y jn y m  has łem  zg łasza li k o n c e rt  życzeń  pod ad -  
łe cz  d a lekos iężną d z ia ła lno ś c ią  resem  w ła d z . N ie  tę d y  je s t d ro -
o p a r  tą o d łu g o fa lo w y  p ro g ra m .

a p a ra to w a  
Z a k ła d ó w  

„ C h e m ite x -

M n ie  n ie  w s zys tk ie  w y s tą p ie -  
„ o d fa jk o w y - n ia  z n a ra d y  w  W a rs za w ie  się po­

d o b a ły . N ie s te ty  n ie k tó rz y  jeszcze  
„ s ta ry m  s ty lu ”  w y s ta w ia li la u r -

M ó w io n o  też  o k-onieczności po­
w ią z a n ia  za m ie rz e ń  oszczędnościo­
w y c h  z sy s te m em  m o ty w a c y jn y m .

U w a ż a m , że trze b a  m ó w ić  p ra w ­
dę o tru d no ś c ia ch  w  m a c ie rzy s ty m  
z a k ła d z ie . U  nas w  „W is k o rd z ie ”

gd yż  ty lk o  ta k a  za leżność m oże b ra k u je  sporo  lu d z i, d la te g o  m U si- 
is to tn ie  w p ły n ą ć  n a e fe k ty w n ie j-  m y p rac o w a ć  za t r z y . Z a ra b ia m y  
sze g o sp odarow an ie . M ó w ił s o ty m  sporo , ale  ko s zte m  dużego w y s iłk u  
m . in . na p rz y k ła d z ie  Z P S  — J e - fizyc zn eg o .
r z y  M a łe c k i. (w ab )

Spotkanie wojewody

z weteranami

Spojrzenie
na wrzesień -  dziś
—  W A S Z  u d z ia ł w d z ia łan ia ch  

w o je n n y c h  w e w rze ś n iu  1933 ro k u  
je s t  d o w o d em  t r w a n ia  ciąg łości h i ­
s to r ii n a ro d u  po lsk ie g o , je s t  p rz y ­
k ła d e m  na to , żę P o la c y  zaw sze 
są g o to w i s ta w ić  czo ła  n a jeźd źcy .

T y m i s ło w a m i w o je w o d a  szcze 
c iń s k i S ta n is ła w  M a le c  o tw o rz y ł 
sobotn ie  sp o tka n ie  w  U rzęd z ie  
W o je w ó d z k im  z w e te ra n a m i k a m ­
p a n ii w rze ś n io w e j. W ręc zon e  na 
n im  zo sta ły ., p rzy zn a n e  p rzez  R a ­
d ę P a ń s tw a , M ed a le  za U d z ia ł w  
W o jn ie  O b ro n n e j 1939 ro k u . O t r z y ­
m a li  je :  k p t .  w  st. spocz. W o j­
ciech C h y liń s k i, szer. rez. — B e r .  
n ard  K u c h ta  i F ra n c is ze k  B ie ło w ic z  
o ra z  p o śm iertn ie  — k p t .  w  st. 
spocz. S te fa n  M u ch a .

O d zn a c ze n i w e te ra n i p o d z ie lił-  
się n as tę p n ie  w s p o m n ie n ia m i z 
-ta m tyc h , p ie rw szy ch  la t  w o jn y  
O p o w ia d an o  o sw o ich  losach, m ó ­
w io n o  o n ie ró w n e j w a lce  ja k ą  to ­
czono w ów czas z s iln ie  u zb ro jo n y m  
n ie m ie c k im  n a jeźd źcą .

Z  w y p o w ie d z i u cze s tn ik ó w  k a m ­
p a n ii w rze ś n io w e j n a s u w a ła  się 
n ie o d p a rta  re fle k s ja  o b o h aters k im  
o porze żo łn ie rza  po lsk iego  i n ie -  
p rzy g o to w a n iu  zaw o d o w e j k a d ry  
d o w ó d cze j do p ro w a dze n ia , często  
o sa m o tn ion y ch  d z ia ła ń  n iU ta rr .y c h  
p rz e c iw k o  zm a s o w a n e j ••fensyw ie  
w o js k  h it le ro w s k ic h . T a m ta  sy­
tu a c ja , ja k ż e  o d leg ła  je s t  od stanu  
obecnego, k tó ry  o p a r ty  je s t  o bez­
p ie czn e  g ran ice  i p rz y ja z n e  stosun­
k i  z n a jb liż s z y m i są s iadam i.

(w a b )

Firmy polonijne pod lupą
(D okończen ie  ze s tr. 1) w a d zen ie  d z ia ła ln o ś c i. J a k  się 

o k a z u je , je s t  to  w a żn y  m o m e n t, bo 
w s zy s tk ie  z a ję ły  się  ty lk o  w y c in ­
k a m i p rz y p is y w a n y c h  im  zadań .

I  ta k :  „ A lp h a ”  m ia ła  p ro w a d z ić  
sp rze daż z a m k ó w  b ły s k a w ic zn y c h  
i  z e g a rk ó w  e le k tro n ic z n y c h ; „S a- 
v i to r ”  — w y tw a rz a n ie  a r ty k u łó w  

tw o rz y w  sztu czn y ch , w y k ła d z in  
- • ła z ie n e k ,

szycie  
„ H e rm e s ”

co w id a ć  na w y s ta w a c h  sk lepo- ^ l ^ ypTsJyV anych  im zadań.
w y c h  ( i  co po s łonych , n ies te ty , - ...................................
cenach m ożna k u p ić ) —  to  je d ­
nak w ładn ie  te  n a jb a rd z ie j w i ­
doczne u nas p rze ds ię b io rs tw a
p row adzą  tu  ty lk o  dz ia ła lność  podłogowych, wyposażenia 
han d low ą, p ro d u k c ję  zaś ro z w i-  S d S y  ‘  s jo m w e j;  „H eń *,«  -
ja ją  W in n y c h  w o je w ód z tw a ch , montaż zapalniczek, p ro d u k c ja  za- 

A  przec ież in te n c ją  p o w o ły - bawek, przetwarzanie tworzyw 
w a n ia  ( i rm  p o lo n ijn y c h  b y ło  f r ^ ^ d o S y c ai;r ‘‘ nkifp1emm S ? : 
zw ią za n ie  z k o n k re tn y m  re g io - stwa; „ in te r iu x ”  — krawiectwo
nem , w y k o rz y s ta n ie  s u ro w ców  konfekcyjne, naprawy odzieży,
lo k a ln y c h , za inw esto w a n ie  w  ba
zę  m a te r ia ln ą , wzbogacen ie  ry n  ś lusarstw o  p ro d u k c y jn e  re m o n ty  
k u  o w y ro b y , k tó ry c h  na m ie j-  k o tłó w  i k o n s tru k c ji s ta lo w y c h ;
sou iest 7a m a ło  C zv zawsze v ? anysan”  ~  wytwarzanie środ- scu jes t za maio. '-'Zy l a wi>.e kow do p ram at m y c ia  i  czyszcze-
się to  uda je? D ośw iadczen ia  in -  n ia , k o s m e ty k ó w  i a r ty k u łó w  p e r-  
n ych  re g ion ó w  przynoszą  dość fu m e ry jn y c h , „ N o rd -w in d ” — k r a -  
I f n n t r n u iP r c y in u  n h r a y  n r jp r f c p -  w ie c tw o  k o n fe k c y jn e  i szew stw o  k o n tro w e rs y jn y  o o raz  przeas.ę  k o n fe k c y jn e ;  „R e g a ” — p ro d u k c ja  
u :  i  w y ro b ó w  z d re w n a ; „K o n s u m p ro d ”

. „  — tę łe . i  ra d io m e c h a n ik a , m e ch a­
n ik a  m aszyn  b iu ro w y c h  e le k tro m e -  

,  . c h a n ik a , w y p o ży cza n ie  n ag ra n yc h
l z ° y  ka se t m a g n e to fo n o w y c h  i m agne-

jesi
b io rs tw  p o lo n ijn o -za g ra n iczn ych . w y ro b ó w  z d re w n a ;
Zobaczm y zatem , ja k  
naszym  w o je w ód z tw ie .

O S T A T N IO  in s p e k to rzy  
S k a rb o w e j o raz  P a ń s tw o w e j In s p e k  to w id o w y c h ; ,,T e r iv a ” — po zys k i-  
c j i  H a n d lo w e j s k o n tro lo w a li 9 z w a n ie  i  da lsze p rz e tw a rz a n ie  ia -  
i °  fu n k c jo n u ją c y c h  w  n aszym  w o - d a ln y c h  i n ie ja d a ln y c h  ubocznych  
je w o d z tw ie  p rzed s ię b io rs tw  polo- a r ty k u łó w  pochodzących z ub o ju .
m jn y c h . Nie_ b y ły  to  pe łne  k o n tro -  —  — ......................
le . a le  i ta k  w y n ik i  ic h  u p o w a ż ­
n iły  do w y c ią g n ię c ia  dość is to t­
nych . w n io s k ó w .

N a jp ie rw  je d n a k  p rze d s ta w m y  d o m n ie m y w a ć
ow e p rzed s ię b io rs tw a  w ra z  z za- •
k re s a m i p rac , do ja k ic h  zo b o w ią ­
z a ły  się w obec m ie js co w y ch  w ła d z , o „ . / t  _
g d y  o trz y m a ły  zezw o le n ia  n a  p ro - do luster”:

Koniec z pozorowanymi
działaniami

(D okończen ie  ze s tr. 1) W  te j s y tu a c ji w y e g ze k w o w a n ie  
p rzez  PS S „ S p o łe m ”  (k tó re  jest 

c z y n n ik  sp raw ia , iż  do naszego gospodarzem  ta rg o w is k a  n a  T u rz y -  
w o je w ó d z tw a  ciągną  z to w a re m  n ie ) p » «  ^ p le rw o k u p u ^  

n ie  ty lk o  p roducenci z in n y c h  zgodnie  z u s ta le n ia m i p o d ję ty m i 
re g ionów , co pośredn icy, szuka- p rzez  w k o  u  b m . — „s p o łe m ”  
ia cv  tu  różnego za robku . ro zpoczę ło  ju ż  skup  h u r to w y . N ie -

^ M A T n iT T A  ™  tv m  ła tw le i że s te ty . e fe k ty  n ie  są na ra z ie  zb y t

j ™ -  r r  „zaapi s i T o j , prar zs /p o z-

m e n ty  i ra c h u n k i « t o ™  i p ie  adJz\ n ia  sk u p u ) ud a ło  slę na -
n ią dze  w a r u j ą  z r ę k i  do  rękiL p  6oo p ęc zkó w  rz o d k ie w e k . 400 
N ie  tr z e b Ł  dodaw ać, iż  s tro  y  k a la fio ró w . 240 pęc zkó w  m a rc h w i, 
ta k im  h a n d lu  n ie  są “ 'U te resow a g łó w e k  s a ła ty  ł  2000 k g  m ło -

p ro w a d ze n ie m  ^  la k ie jk o lw ie k  d y c l» ^ m n ł? k 6w yT C zy  n ie  za k ra -
e w id e n c ji w s ze lk ic h  t ra n s a k c ji .

Portfel drży, skóra cierpnie
m n y . P o rc ja  sm ażonego b łę k itk a  — m a jte k , m ogą co n a jw y ż e j d o rad z ić
2-6 z ł b ez d o d a tk ó w , p o rc ja  f r y t e k  p la żę  d la  n u d y s tó w  P a n o w ie  n ic

, . . , . . (10 dag ) 32,30 w ra z  z te k tu ro w ą  n ie  z n a jd ą ...
w c zes n yc h  g odzin  ra n n y c h  k o m p le t ta0,k ą  j p a ty c z k ie m  do  w k ła -
ra to w n ik o w . G w a ra n tu ją  b ezp iecz- d a n ia  te.go apec ja łu  w P R Z Y P O M N Ę , że U p ro gu  se-
n ą  k ą p ie l, je ś li ty lk o  n ik t  n ie  bę - b u z ię . G u la sz  w o ło w y  (z k o n s e rw y ), „ , ć w :n o i i iś c ie  zebra ło  g ro ­
d z ie  w y p ły w a ł poza w y zn ac zon e  bardzo  w o d n is ty  i n ie sm a czn y  -  z o n u  » w m o u js c ie  z e m  u o  B
m ie js c a . P ó k i co, ra to w n ic y  m e  ju ż  w  z ł D .ro żd żo w a b u łk a , ( w ła -  m y za złe  p rzyg o to w an ie  m ia -
m a ją , na Szczęście, z a ję c ia . .. sć lw ie  m in i-b u łe e z k a )  za 9 z ł. D o  sta do  sezonu. D ziś, gdy cho-

tćgo h e rb a ta  „ a ’la  d w o rze c  P K P  w  ¿ z j Q czystość u lic ,  p laż,
p u n k tó w  żyw ie n ia  —  le p ie j jes t 

M a m v  t u  ie d n a k  n a  m v -  L O K A L -  g a s tro n o m ic zn o -ro z ry w - w  ce n tru m  k u ro r tu  i  nad sa- 
s k le p y  M am y tu  je d n a *  na kowyj p s s  " A U m tr 0 s” , t e ra z  d o - m y m  mo.rzem W ys ta rczy  we jść
ś li fre k w e n c ję  k lie n te li,  n ie  zas p ie ro  ( ! )  p rzec h o d z i g ru n to w n y  re -  
s tan  p ó łe k  z to w a ra m i, a c z k o l- m o n t; s ta w ia  się p rzy  ty m  p rz y -  na poszczególne 
w io k  z a o n a t r z e m r  ie s t obecnie 3aitlt,s kos zm arne  p rz y b u -  konać się, z e  brudno, ze pe łnole k  p a p a ira em e  jest obecnie dówki( budki itp> Wszyfjtko wska- od d aw n a  n ie  o próżn ia nych
w  Świnoujściu niezłe, znaczn ie  żuje. iż  „ A lb a tro s ”  o tw o rzy  p o d w o - T  . . . .  . ¿Z

■ ■ J i ¿dzleś PM  koniec b ie ją c tj pi«- śm ie tn ikó w ... O sobnym  rozdz.a -
• łe m  je s t te ren  p rzys ta n i, z k tó

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P E Ł N Y  je s t  z a  t o  ś w in o u js k i  ^ C iu s zk a c h  o”  p ią te j nad  ra n e m ”  
d e p t a k  n a d  m o r z e m , p e ł n e  są — 12 zł-

lepsze n iż  ro k  tem u. . .  _
P o s ta n o w iliś m y  też sp ra w dz ić , p«ree

j a k i e  m o ż l iw o ś c i  s p ę d z e n ia  t y -  p rz y  k i lk u  za k ła d o w y c h  dom ach  
g o d n ia  lu b  w ię c e j  d n i  m a  w c z a  w c zas o w yc h  i p aru  f w p . N ie  w ia -

re j . odchodzą p ro m y , s ta tk i

s o w ita  n ieza leżny, c z y li ta k i,
r-.w . . . . . .  ___ w o do lo ty . Czy władze św inouj-

d om o —  c ieszyć się, czy  sm uc ić , skic nie wiedzą, iż  w łaśnie to 
j 1** ’ bo p rzec ie ż  w  k u ro rc ie  świnouj- m j0 isee jest w izytów ką ich gro-

k t ó r y  m e  k o r z y s t a  Z d o m u  S k im  od d a w n a  n ie w ie le  re m o n to - .  —
w c z a s o w e g o , o ś r o d k a  z a k ła d o w e  w a n o  i  n ie k tó re  o b ie k ty  w czasow e a u -

go itp . d o c z n y fSU n ad g ry Z l W SP° SÓb W ' '  P R Z E J D Ź M Y  do sp ra w  is to tn yc h
Po p ie rw sze  w ię c , je ś li n ie  O b e jrz e liś m y  ró w n ie ż  c e n y  n a d la ^  d u ch a , skoro o m ó w iliś m y  po- 

z a ła tw i k w a te ry  Drzez P om e- Straganach  o w o c o w o -w a rz y w n y c h , k ro tc e  to, eo d .a  e ia ła . O fe r ta  k u i-
. „  y  P  j  7. ” T T u  iu ż  w łos s ta je  dęb a  j  p o r tfe l tu ra ln a  je s t n ad e r s k ro m n a . P ozo-

ra m ę  , szanse na  zdobyc ie  po- ¿"ep i k 0 j ą c0  ̂ z a “ ya a d r « e  S k ie '  State d w a  l i m .  obeen ie  „ id z ie ”  na  
k o ju  lu b  łóżka  m a m in im a ln e , sze-ni. P o m id o ry , n ib y  w  d w ó c h  e k ra n a c h  „S u p e rp o tw o r” ; k o le jk a  

Do tego trzeba  posiadać bardzo  £ " 1* CPe7ceP»s1™ ‘ Sa K u frn r, s£ p o t k "  ś m y ^ a lS
g ru b y  p o r tfe l,  b o w ie m  „ło z k o  | z łe  ^  k to  o d ró żn i g a tu n e k  r e k la m u ją c y  w y staw ę  „d z ie ł”  p ła-
k o sz tu je  p ry w a tn ie  O k. 45 0  z ł p ie rw s zy  od d ru g ie g o . K a p u s ta  do’ s ty czn yc h  naszych s ta ry c h  zn a jo -

d o b ę  7 .a łń ż m v  ie d in a k  w  1 k g  — 52 z ł. o g ó rk i po 90 z ł. rnych ze S zczecina, u lu b ie ń c ó w  p u -z a  a o D ę . n a łó żm y  je an a k , ze * * *  . * * . '  " i » *  ‘  Podobno  b lic zn o śc i. P aństw o  K w ie k  i K u lik
nasz w czasow icz p oko na ł tę  b a - w Z" ,e m  Ia t^ p o p rz e d n ic h  i “  W y - będą w  ty m  k u ltu ra ln y m  p rz y b y ł-  
r ie rę , o s ia d ł na w yp oczyn e k  i  b rz e ż u  o b o w ią zu je  tz w . d ru g a  s tre - k u  p re ze n to w a ć  s w o je  fo to g ra m y
rusza w  tó ia s to  szuka jąc  p oży- w  »desie, em-
w ie m a . N ie  je s t pod ty m  w a g i«  g S * “,  %  “ k le ja c h  j Ł t  w ie lk ą  in n e  części c ia ła . J a k  widać, „sztu- 
dem  n a jg o rze j, a le  a by  Zjesc W  przesadą, je ś li c h o d z i o c e n y . P o - k a ”  p ań s tw a  K .  i  K . ż a d n y c h  k r y -  
m ia rę  p ożyw n ie  ró w n ie ż  n ie -  m ija ją c , że w y b ó r  s k ro m n y  i  to -  t y k  się n ie  bo i... 

z b ę d n y  je s t spory  z a s ó b  go- Wk i o s k i °,’ Ruchu”  czy n n e  ł  do b rze  N A  k u ltu ra ln e j p u s ty n i w cza- 
t ó w k l .  zao p a trzo n e  w  k o s m e ty k i, gaze ty , sowego Ś w in ou jśc ia  być  może

' ty g o d n ik i. Jakoś m ie js c o w y  o d d z ia ł , • • n i  _ r ł . w : ła
O T O  w  a je n c y jn e j, se zo n o w ej r e -  tego p rze d s ię b io rs tw a  p o s ta ra ł się cos z m ie n i  z  c n w u ą ,  g u y

s ta u ra c y jc e  „ K u rn a  c h a ta ”  (w ła s -  u ło żyć  u r lo p y  k io s k a rz y , b y  n łe  rozpoczną się  p ie rw sze  im pre zy  
ność ś w in o u js k ie j PS S) s e rw u ją  k o l id o w a ły  one z  sezonem  w czaso- fe s t iw a lu  s tudenckiego „F a m a ” ,
p o rc y jk ę  b e fsz ty ka  ta ta rs k ie g o  za w o -tu ry s ty c z n y m . i a k  p I o «! f a m a    w r a
76 z ło ty c h  g a la re tk ę  z d ro b iu  w  M o żna  te ż  bez p ro b le m u  k u p ić  K to ry  j a k  gdOSl la m a  w ra
p o rc y jk a c h  n ie m a l m ik ro s k o p ijn y c h  sobie k o s tiu m  k ą p ie lo w y , ty le  t y l -  ca na  estradę  W  a m fite a trz e ,
po 19 z ł. k o . że ro zm o w a  (o  ce n ie ) za c zyn a  P rz y jd z ie  „F a m a ”  i  w y ró w n a .

W  n a d m o rs k im  barze  „ G r y f  I I ”  się o d ... 800 z ł w  p ry w a tn y c h  s k le -  ■ v  j  • ^
m ożna coś spożyć za m n ie js z e  p ie -  p ik a c h . W  p a ń s tw o w y c h  p la c ó w - « i i e j m y  n a d z ie ję . . .
n lą d ze  a le  w y b ó r d ań  b ard zo  s k ro - k a c h , s k u tk ie m  b ra k u  k ą p ie lo w y c h  W . J U R C Z A K

w a to  n a  k p in y ?
In n ą  s p ra w ą , k tó rą  zn ó w  z a jm o ­

w a ł się W K O , b y ła  w ysokość cen  
w  p la có w k ac h  a g e n c y jn y c h  1 p ry ­
w a tn y c h . N ie  m u s im y  tu  dodaw ać, 
że w  w ie lu  p rzy p a d k a c h  rażąco  
o d b ieg a ły  one od cen stosow anych  
w  h a n d lu  usp o łe czn io n y m .

N ie  od rze czy  b y ło b y  tu ' p rz y ­
p o m n ie n ie , iż  u  p o d staw  re fo rm y  
(a  zw łaszcza stosow ania cen w o l­
n yc h ) b y ło  dopuszczen ie  do au ­
te n ty c z n e j k o n k u re n c ji, w  k tó re j  
u d z ia ł w s zys tk ic h  s e k to ró w , a ty m  
sa m ym  u ro zm a ic e n ie  ry n k u  i  duża  
podaż d e c y d o w a ły b y  o  cenach. 
T y m c zas em  w  w ie lu  p rzy p a d k a c h  
o b s e rw u je m y  a b s o lu tn e  zap rze cze ­
n ie  te j  id e i. C z y  k a te m  n a le ży  
n a d a l stać n a g ru n c ie  l i t e r y  p ra ­
w a  i fo rm a ln y c h  p rze p is ó w  w  sy­
tu a c j i .  g d y  in te n c je  u s taw o da w c y  i 
społeczny in te re s  b ie rz e  w  łeb?  

' j a k i  Jest sposób na u zd ro w ie n ie  
naszego zie lo n eg o  ry n k u ?  N a js k u ­
te c zn ie js zy  — to  a u te n ty c z n e  w e j­
śc ie  n a te n  ry n e k  f i r m  uspołecz­
n io n yc h . D o  tego zre sztą  W K O  zo ­
b o w ią z a ł w s zy s tk ie  je d n o s tk i. I  ja k  
pod kre ś lo n o  — n ie  m ogą to  być  
d z ia ła n ia  p o zo ro w an e  (n p . c ią g n ą ­
ca  s ię  od ro k u  s p ra w a  zo rg an izo ­
w a n ia  ta rg o w is k a  w  p ra w o b rz e ż n e j 
części Szczec ina, esy te ż  n ie ch ęć  
do u ru c h o fn ie n ia  s to isk  ow o co w o- 
w a rz y w n y c h  p rzed  s a m a m i osied lo ­
w y m i).

P o d k reś lo n o  ta k ż e  in n y  is to tn y  
m o m e n t. N a jp o w a ż n ie js i uspołecz­
n ie n i k o n tra h e n c i n a  ty m . ry n k u  
c z y li R S O P  i  „ S p o łe m ”  są sam o­
d z ie ln y m i s p ó łd z ie ln ia m i, fo rm a ln ie  
n ie  p o d le g a ją  w ła d zo m  te re n o w y m .  
A le  s k u tk i ic h  n ie m ra w y c h  p oczy­
n ań  — w  sp o łeczne j św iadom ość; 
o b c ią ża ją  w ła d ze . D la te g o  też  z 
ta k a  k o n s e k w e n c ją  W K O  k o le jn y  
ra z  ro z p a tru je  s p ra w y  z ie lonego  
r y n k u . I  d la te g o  też  u sta lono , że w  
te j  s k o m p lik o w a n e j s y tu a c ji n a leży  
sięgnąć po ś rodek ra d y k a ln y . A 
ta k im  sta n ie  się  zasada — ju ż  
w p ro w a d zo n a  w  ży c ie  — iż  m a c ie ­
rzy s te  je d n o s tk i będą w yzn ac zać  
a je n to m  (a w  p rz y p a d k u  h an d lu  
p ry w a tn e g o  z ro b i to  W o je w ó d zk ie  
Z rzes zen ie ) — c e n y  m a k s y m a ln e  
P o d k re ś la m y : n ie  s z ty w n e  ce n y , ale  
ceny m a k s y m a ln e , w  g ran icach  
k tó ry c h  m ożna b ęd z ie  sw obodn ie  
o p ero w a ć, a le  k tó re  w y k lu c z ą  ta ­
k ie  n p . s y tu a c je , że c e n y  u  a je n ­
tó w  n a S łon e czn y m  b y ły  ( ja k  tc  
z a o b s e rw o w a liś m y  p rze d  tyg o d n iem )  
o 30—50 z ł w yższe  n iż  w  Ś ró d m ie ­
ściu.

W y k o n a n ie  ty c h  p o stan o w ień  b ę ­
dz ie  ry g o r ystyczinie k o n tro lo w a n e . 
Z a p o w ie d z ia n o  ta k ż e , iż  k o le jn e  
p o siedzen ie  W K O  pośw ięcone p ro ­
b le m o m  szczecińskiego zie lonegc  
ry n k u  o d b ęd zie  się  24 b m . (m g)

W  p ra k ty c e  zaś „ A lp h a ”  sp rze d a­
w a ła  ty lk o  z a m k i b ły s k a w ic zn e  
(z res ztą  z w ija  w ła ś n ie  w  S zczeci­
n ie  p la có w k ę , bo — ja k  m ożna  
d o m n ie m y w a ć  — sk o ń c zy ł się 
w ła śn ie  3 - le tn i okre s  z w o ln ie n ia  
je j  z p ła ce n ia  p o d a tk u  d o chodow e­
g o !); „ S a v ito r”  ro b i .ty lk o  ra m y  
do lu s te r; „ R iz i”  szy je  co p raw d a  
sporo  o d z ieży  s p o rto w e j, a le  w ię k ­
szość id z ie  n a ek s p o rt lu b  sprzeda­
w a n a  je s t k lu b o m , w ię c  w  p ra k ty ­
ce na ry n k u  je j  n ie  w id a ć ; „ H e r ­
m es” o g ra n ic z y ł się do w y k o n y ­
w a n ia  re p ro d u ik c ji m a la rs tw a , 
„ In t e r lu x ” i  „ N o rd -w in d ”  — d 0 
szycia  k o n fe k c j i, „ H a n y s a n ” — do  
w y tw a rz a n ia  - p as ty  bhp „K o n s u m ­
p ro d ”  — do  w y s y ła n ia  paczek, a 
„R e g a ” do  w y k o n y w a n ia  usług ta r ­
tac zny ch .

P rz e d m io te m  k o n tro li b y ła  gospo­
d a rk a  f in a n s o w a  f i r m . S tw ie rd zo ­
no, że o b ro ty  ic h  (w  p o ró w n a n iu  
ze ś red n ią  k r a jo w ą )  są n is k ie , m a­
łe  je s t  też zaa n g ażo w a n ie  ś rod k ó w  
in w e s ty c y jn y c h , a ju ż  w y d a tk i de­
w izo w e  n a z a k u p  m a szy n  i  u rz ą ­
d zeń  o kreślono  ja k o  m in im a ln e .

A n a liz o w a n o  ta k ż e  s p ra w y  zaopa­
trz e n ia  su ro w co w e g o, z a tru d n ie n ia  
i  p ła c . I  tu  ta k ż e  b y ły  zas trzeże ­
n ia . Są p rz y k ła d y , że p rzed s ię b io r­
s tw a  te  z u ż y w a ją  w  w iększośc i su­
ro w c e  pochodzen ia  k ra jo w e g o , i 
to  su ro w ce  uzn an e  za d e fic y to ­
w e, m a ją  lu k i  . w  re je s tr a c ji z a k u ­
pu, a w  „R e d ze ” i  „ N o rd -w in d z ie ”  
w  ogóle ta k ic h  re je s tró w  n ie  b y ­
ło . Z  k o le i w  f i r m ie  „ R iz i”  s tw ie r ­
dzono, że w  p rzy p a d k a c h  ek sp o rtu  
osiąga ona z b y t  m a łe  w p ły w y  d e ­
w izo w e , n p . za k o m b in e zo n y , k tó re  
tu  s p rze d a je  po 8—10 tys . z ł, b ie rze  
za g ra n ic ą  12—13 d o la ró w , za spod­
n ie  ( tu  sp rze d a je  je  po 3 600—4 tys . 
z ł) b ie rze  7 d o la ró w . W y n ik a  to  z 
d o k u m e n tó w  f ir m y .  M y  zaś d o d a j­
m y , że n a Z ac h o dz ie  pac zka  „ M a r l ­
bo ro ”  ko s ztu je  2 d o la ry , w ie rz y ć  
się w ię c  n ie  chce. b y -spodnie  
sp rze d aw an o  za 7 d o la ró w .

Co zaś do p łac — to  n a jn iższa  
w y n os i w  f irm a c h  p o lo n ijn y c h  9 
tys . z ł, ś red n ia  p łaca p ra c o w n ik a  
z a tru d n io n e g o  w  p ro d u k c ji . od 13 
do 20 ty s . z ł, n a jw y żs ze  zaś (k a d r y  
k ie ro w n ic z e j)  w ynoszą od 35 do 45 
tys . z ł. C hoć b y w a ją  i g ra ty f ik a ­
c je  s ięg a jąc e  pó ł m il io n a  z ł!  C ie ­
k a w e  za co?

J a k  ju ż  w s p om nie liśm y , b y ły  to 
p ie rw sze  i dość p o b ieżn e  k o n tro le , 
a le  1 ta k  w y n ik i ic h  u zas ad n iły  
to , że p ro b le m  s ta ł się  p rzed m io ­
te m  o b rad  W o je w ó d z k ie j K o m is ji  
do  W a lk i ze  S p e k u la c ją . U zn an o , 
że n ie  w s zy s tk ie  f i r m y  s p e łn iły  
o c z e k iw a n ia  społeczne. W szys tk ie  
poddane zostaną w ię c  szczegó łow ej 
k o n tro li  p o d . w zg lę d em  zgodności 
za k re su  d z ia ła n ia  z w y d a n y m i ze­
z w o le n ia m i, w a rto ś c i p ro d u k c ji,  
źró d e ł za o p a trze n ia , o s iąg an e j re n ­
tow noś ci 1 p ra w id ło w o ś c i op o da t­
k o w a n ia . U zn a n o  też. że wysokość  
p łac n ie  m oże w  n ic h  ra żąc o  od ­
b ie ga ć  od system u p łac w  naszym  
k r a ju .  K o n ie c zn e  Jest ta k ż e  zabez­
p ie c ze n ie  in te re s u  p ań s tw a , b y  po 
o kre s ie  3 -ie tn ie g o  z w o ln ie n ia  z 
o b o w ią zk u  p ła c e n ia  p o d atku  docho­
dow ego  f i r m y  n ie  z w ija ły  in te re ­
su. b y  w  in n y m  w o je w ó d z tw ie  i 
pod in n y m  szy ld e m  k o n ty tn u o w a ć  
d zia ła lność, k o rz y s ta ją c  oczyw iście  
zn ó w  ze zw o ln ie ń  p o d atko w y ch .

M a r ia  G R O C H O W S K A

Na Kasprowym 
12 cm śniegu

Z A K O P A N E  P A P  18 b m  na  
K a s p ro w y m  W ie rc h u  te rm o m e try  
w s ka izyw a ły  je d en  stop ień  c ie p ła ;  
w  ciągu  m in io n e j nocy n a rc ia rs k a  
góra p o k ry ła  się- 12-c e n ty m e tro w ą  
w a rs tw ą  św ieżego  śn iegu Pod T a -  
t rą m i — w  Z ak o p a n e m  i o ko lica ch  
— b y ło  ty lk o  o siem  stopn i. L ic zn ie  
p rz y b y li  do  s to lic y  T a t r  w y c ie c z ­
k o w ic z e  m a rz li  n a  K ru p ó w k a c h . 
P u s to  b y ło  na s ta c ji k o le jk i  lin o ­
w e j w  K u źn ic a c h , z a b ra k ło  chęt­
n y c h  do  w y ja z d u  n a K a s o ro w y  
W ie rc h .

P o c zą tek  ta trza ń s k ie g o  la ta  syp­
n ą ł w ię c  śn ieżn ą  n ie sp o d z ian k ą .



Pielgrzymka Jana Pawła I I
(D okończenie  ze s tr. I )

w ic ie li na jw yższych  w ła d z  P o l­
s k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j 
i  K ośc io ła .

C h ry s tu s  — p o w ie d z ia ł w 
h o m ili i Ja n  P aw e ł I I  —  obecny 
w ra z  ze swą m a tką  w  p o ls k ie j 
K a n ie  s ta w ia  p rzed n am i z po ­
k o len ia  na poko le n ie  w ie lk ą  
sp raw ę  w o lnośc i W o lność jes t 
dana c z ło w ie k o w i od Boga, ja ­
ko  m ia ra  jego  godności. Jednak 
że je s t m u  ona rów nocześn ie  za 
dana ..„W o lność  n ie  je s t u lgą  lecz 
t ru d e m  w ie lk o ś c i”  —  te  s łowa 
p rz y to c z y ł pap ież za Leopo ldem  
S ta ffe m  W olność b ow iem  — 
k o n ty n u o w a ł — może cz ło w ie k  
u żyw ać dobrze  lu b  źle Może 
przez n ią  b udow ać lu b  niszczyć 
Z a w ie ra  się v  ja s n o g ó rs k ie j 
e w a n g e liz a c ji w e zw a n ie  do 
d z ied z ic tw a  syn ów  Bożych . W e­
zw a n ie  do życ ia  w  w o lnośc i, do 
c z y n ie n ia  dobrego  u ż y tk u  z 
w o ln ośc i Do b ud ow an ia , a  n ie 
do n iszczenia

S łow a papieża o d on io s łych  
sp raw ach  w o lnośc i, k tó rą  w 
przeszłości tra c iliś m y , o p ań ­
s tw ie . k tó re g o  P o lacy  b y l i  po ­
zb aw ien i ta k  d ługo  — p rz y ję te  
zos ta ły  przez zg rom adzonych  
w ie rn y c h , o b y w a te li wo lnego  
dziś pańs tw a  po lsk iego , ze 
szczególna uw aga

Po k o m u n ii pap ież u d z ie la  
w ie rn y m  aposto lsk iego  b łog o ­
s ła w ie ńs tw a  O dśp iew ano  p ie ­
śni re lig ijn e

W u roczystośc i ja s n o g ó rs k ie j 
u cze s tn ic z y li: p rze w od n iczący
Rady K ra jo w e j P a trio tyczn eg o  
Ruchu O drodzen ia  N arodow ego  
— Jan  D o b raczyń sk i o raz  przed 
s ta w ic ie le  ś w ie ck ich  u g rup ow ań  
k a to lic k ic h  a w śród  n ich  p rze ­
w odn iczący  Za rzą du  S to w a rz y ­
szenia P A X  — Zenon K om en - 
der prezes C h rze śc ija ńsk ieg o  
S tow arzyszen ia  Społecznego — 
K a z im ie rz  M o ra w s k i, o rze w od - 
n iczący P o lsk iego  Z w ią z k u  K a - 
to licko -S p o łe czne eo  — Janusz 
Z a b ło c k i

P O D N IO S Ł Y  c h a ra k te r  m '.a łv ta k  
że p o p o łu d n io w e  uroczystośc i na  
J a sn e j G ó rze , ró w n ie ż  z u d z ia łe m  
p ap ie ża  O godz. 16 00 ro zpoczę ła  
się msza k o ro n a c y jn a  -  k o n c e le ­
b ro w a n a  P rz e w o d n ic z y ł m e tro p o l'-  
ta  k ra k o w s k i, k a rd y n a ł F ra n c ’szek 
M a c h a rs k i k tó re m u  to w a rz y s z y li 
b is k u o l

G łó w n y m  m o m e nte m  uroczystośc i 
b y ła  k o ro n a c ja  o b ra zó w  M a tk i  B o ­
s k ie j z k o ś c io łó w  w  L u b a c zo w ie , w  
B rd o w ie , w  S to czk u  W a rm iń s k :m  
w  Z ie le n ic a c h  A k tu  litu rg ic z n e j ko  
ro n a c i1 d o k o n a ł Jan  P a w e ł I I

Po u roczystośc iach  k o ro n a c y jn y c h , 
w  sa li b ib lio te c z n e j K la s z to ru  J a ­
snogórskiego. pod p rze w o d n ic tw e m  
p ap ie ża  o d b y ło  się p le n a rn e  posie­
d zen ie  K o n fe re n c ji E p is k o p a tu  P o l­
s k i. W  pos ie d zen iu , w ra z  z cz ło n ­
k a m i E p is k o p a tu , b r a ł u d z ia ł k a r ­
d y n a ł A gostino  C a s a ro li. P a p ie ża  
p o w ita ł p ry m a s  P o ls k i k a rd y n a ł  
Jó ze f G le m p

D z ie n n ik a rz e  a k re d y to w a n i o trzy  
m a li za p o ś re d n ic tw e m  c e n tru m  
pras o w e go  tek st p rz e m ó w ie n ia  Ja ­
n a P a w ła  I I  n a  p osiedzen iu  K o n fe ­
re n c ji  E p is k o p a tu  P o ls k i

N a  w s tę p ie  p ap ie ż  o d d a ł no łd  
z m a r łe m u  p ry m a s o w i P o ls k i, k a rd y  
n a ło w i S te fa n o w i W yszy ń sk ie m u , 
k t ó r y  s ta ł się szc zeg ó ln y m  p rz y k ła  
d e m  ż y w e j m iłoś ci O jc z y z n y  i m u ­
si b y ć  p o lic zo n y  Jako  je d e n  z n a j­
w ię k s zy c h  m ę żó w  w  je j  d z ie ja c h

R ó w n o cze śn ie  Jan  P a w e ł I I  z w ró  
c i ł  się d o  p rym as a  P o ls k i Jó ze fa  
G le m p a , p o d k re ś la ją c  w ie lk i c ię ża r  
s p ra w o w a n e j przez n iego  m is ji  
zw łaszcza w obec ro z w o ju  w y d a rz e ń  
w O jc z y ź n ie .

P a p ie ż  p o d k re ś lił w agę d z ia ła n ia  
K o śc io ła  na oo łu  o c h ro n y  ro d z in y  
m o ra ln o śc i. w a lk i o  trzeźw o ś ć, 
p rz e c iw s ta w ia n ia  się p o rn o g ra fU . 
u w ra ż liw ie n ia  n a za g ro że n ie  n a rk o  
m a n ą  s łu żen ia  k u ltu rz e  życ ia  
p ra w d z ie  w  ż y c iu  co d z ie n n ym .

W ie c zo re m , z u d z ia łe m  Ja n a  P a ­
w ła  I I  o d b y ł się k o le jn y  A p e l Ja­
sn o górski

P odczas m o d litw y -a p e lu  papież  
w y ra z i ł  p o d z ię k o w a n ie  p rz y b y ły m  
na u roczystość 600-lecia. D z ię k o w a ł  
w s zy s tk im , k .ó rz y  z a ró w n o  od stro  
n y  p a ń s tw o w e j ja k  i k o ś c ie ln e j 
z a b ie g a li o  p rzy g o to w a n ie  te j  p ie l-  
g rz v m k i i je i  p rzeb ieg .

J a n  P a w e ł I I  w s p o m n ia ł ta k ż e  o 
n a d z ie ja c h , ja k ie  w ią że  n a ró d  z 
o d n o w ą  społeczną i m o ra ln ą  W  te j  
t ru d n e j g o d z in ie  d z ie jó w  — p ow ie  
d z ia ł — za w ie rz a m  c l. o M a tk o ,  
w s zy s tk ic h  P o la k ó w , bo od k a ż d e ­
go w  ia k ie iś  m ie rz e  za le ż y  w y trw a  
n ie  na d ro d ze  o d n o w y  s p ra w ie d li­
w ości 1 p o k o ju

W  k o ń c o w e j części a p e lu , n a w ią ­
z u ją c  do za m a c h u  n a jego  ż y c ie  w  
m a ju  1981 r p o w ie d z ia ł, iż  ja k o  
vo-tuni za o ca le n ie  i p o w ró t do  
z d ro w ia  p o s ta n o w ił p rze k a za ć  d la  
ś w ią ty n i ja s n o g ó rs k ie j p rze s trze lo ­
n y  pas s w o je j s u ta n n y

A p e l Ja sn o g ó rs k i b y ł k o ń c o w y m  
a k c e n te m  n ie d z ie ln y c h  u ro czy sto ­
ści re lig ijn y c h  w C zęs to c h ow ie .

S P O T K A N IE  Jana P aw ia  I I  
w Belwederze z przedstaw icie­
lam i najwyższych w ładz Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
— W ojciechem  Jaruzelskim  i 
H enryk iem  Jabłońskim  było 16 
bm. doniosłym  momentem d ru ­
giego dnia pobytu papieża w  
Polsce, stanowiąc w a ny ele­
m ent w izyty  dostojnego gościa 
w. k ra ju  ojczystym. W  przem i- 
w ięniacb ¿wygłoszonych podczas 
tego spotkania, z żywą uwagą 
obserwowanego prze2 k .a j  i 
świat, zaw arte zostały treści o 
fundam enta lnym  znaczeniu dla 
polskiej ziem i i je j  mieszkań  
ców dla całej społeczności 
m iędzynarodow ej.

TE G O  d n ia  w y c z e k iw a n y  b y ł 
przez w ie rn y c h  p od n ios ły , l i t u r ­
g iczny  p u n k t  p ro g ra m u  — u ro ­
czysta  msza na b ło n ia c h  S tad io  
nu D zies ięc io lec ia , wzn ies ionego 
w  1954 r. na w y s y p is k u  z g ru ­
zów zb urzone j W arszaw y

W  tra k c ie  nabożeństw a Jan 
P aw e ł I I  w y g ło s ił h o m ilię , na­
w ią z u ją c  na w stęp ie  do g łó w ­
nego ce lu  sw e j p ie lg rz y m k i — 
u czes tn ic tw a  w  ju tr le u s z u  ja ­
s n o g ó rsk im  N a w ią za ł także  do 
obchodów  p rz y p a d a ją c e j w  ty m  
ro k u  ro czn icy  300-lec 'a  odsieczy 
w ie d e ń sk ie j. Jest to  ro czn ica  —

p o w ie d z ia ł — k tó ra  łą czy  wszy­
s tk ic h  P o lakó w . Ja.n P a w e ł I I  
m ó w ił także  o z w y c ię s tw ie  —  
ja k o  o p ra w d z ie  e w an g e liczne j, 
a w  ty m  k o n te kśc ie  o „z w y c ię ­
s tw ie  cz ło w ie ka  nad sobą”  
Z w y c ię s tw o  ta k ie  — s tw ie rd z ił 
— oznacza życ ie  w p raw dz ie , 
p ra w ość  s u m ie n ia  m iłość b l i ­
źn iego, zdolność przebaczania , 
ro z w ó j d u c h o w y , naszego spo­
łeczeńs tw a

N a ró d  —  k o n ty n u o w a ł — 
ró w n ie ż  w  c ią gu  sw ych  dz ie ­
jó w  o dnos i zw yc ię s tw a , i  k tó ­
ry c h  się ra d u je , ta k  ja k  ra d u je  
się w  ty m  ro k u  v ic to r ię  w iedeń 
ską; a le  z d ru g ie j s tro n y  pono­
si k lę s k i, k tó re  go bolą  T ych  
k lę sk  na p rze s trzen i o s ta tn ich  
s tu le c i b y ło  w ie le  N ie  p o w ie ­
d z ie lib y ś m y  ca łe j p ra w d y  — 
p o d k re ś lił Jan  P aw e ł I I  — gdy 
by s tw ie rd z ić  że b y ły  to  ty lk o  
k lę s k i p o lity c z n e  aż do u tra ty  
n iep o d leg ło śc i B y ły  *o rów n ież  
k lę s k i m o ra ln e  P od b ud ow u ją c  
to  s tw ie rd z e n ie  k o n k re tn y m i 
p rz y k ła d a m i z naszej n a jn o w  
szej h is to r ii,  papież w v ra z il 
p rzekonan ie , że n ie  tv lk o  czło 
w ie k  p o w in ie n  o dnosić  m ora lne  
zw yc ięs tw o , je ś li jego życie  ma 
posiadać w ła ś c iw y  sens. ale 
ró w n ie ż  i naród  -  k tó ry  jest 
w sdóI no tą  lu d z i

P rz y p o m in a ją c  następn ie  t re ­
ści e n e c y k lik i „P acem  in  te r r is ”

Jana X X I I I ,  k tó ra  n a w o ły w a ła  
do  u trz y m a n ia  p o k o ju  we 
w spó łczesnym  św ie c ie  po s tra ­
s z liw y c h  d ośw iadczen ia  I I  w o j­
n y  św ia to w e ], pap ież s tw ie rd z ił,  
że K o ś c ió ł b ierze  u d z ia ł w  ty c h  
w y s iłk a c h ; uw aża  je  za część* 
swego ew angelicznego p o s ła n n i­
c tw a  W  ty m  m ie jscu  p rz y p o m ­
n ia ł,  że W arszaw a  — s to lica  
P o lsk i, zosta ła  w  1944 r . o b ró ­
cona w  ru in ę . S tąd w ię c  — po ­
w ie d z ia ł — p o n a w ia m  orędzie  
p o k o ju , k tó re  od s tro n y  S to lic y  
A p o s to ls k ie j s ta le  p ły n ie  do 
w s zys tk ich  n a ro d ó w  i państw , 
zw łaszcza do tych , k tó re  za 
sp raw ę  p o k o ju  w  św iec ie  w spół 
czesnym  ponoszą na jw iększą  od 
p ow iedz ia lność  Jan  P aw e ł I I  
p rz y p o m n ia ł p ra w o  P o lsk i do 
suw erennego b y tu . a także  do 
p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  w  za­
k re s ie  k u ltu ra ln y m  i  społeczno- 
e kon om iczn ym  Polska  w yp e ł 
n iła  do o s ta tk a  z n aw iązką  — 
k o n ty n u o w a ł — zobow iązania  
sp rzym ie rzeńcze  ja k ie  wzię ła  
na siebie  w  s tra s z liw y m  do­
św ia d czen iu  la t 1939 — 1945 Los 
P o lsk i w 1983 r n ie  może być 
o b o ję tn y  narodom  św ia ta  zw ła  
szcza E u rop y  . A m e -v k i W  ci a 
gu la t  p o w o je n n ych  — p od k re  
ś l i ł  Jan P aw eł TT — W arszaw a 
została odbudow ana  tak. ja k  w- 
d z im y  ją  d z is ia j, d aw na  i no­
woczesna zarazem  Papież uznał

17 B M . w  B e lw ede rze  o d b y ło  się s p o tka n ie  pap ieża  Jana  P a w ła  I I  z p rz e d s ta w ic ie la m i n a j­
w yższych  w ła d z  PRL.

N A  Z D J Ę C IU : p rz e m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w yg łasza  gen. a rm ii W o jc ie ch  Ja ru ze lsk i.
C A F — T  Zago źd z ińsk i— te le fo to

PRZEMÓWIENIE w Belwederze 
Wojciecha Jaruzelskiego jako pre 
miera państwa, do którego przy­
był z pielgrzymką papież, wzbu­
dziło powszechne zainteresowanie, 
wiele komentarzy i przemyśleń. 
Jest analizowane w kraju i za gra 
nicą. Analizowane tym dociekli­
wiej, że zawiodły spekulacje jako­
by druga wizyta Jana Pawła łl 
w Polsce nie mogła dojść do 
skutku. Przemówienie szefa rządu 
PRL zawiera treści trudne i ważne, 
pobudzone poczuciem doniosłości 
chwili, troskq o sprawy ojczy­
stego kraju.

Pierwszq z łych spraw jest po­
kój, o którym Wojciech Joruzel- 
ski mówił zarówno w aspekcie hi­
storycznym, wspominajqc 6 milio 
nów obywateli naszego kraju, któ­
rzy stracili życie w latach II wojny 
światowej, jak I w odniesieniu do 
wyłaniającej się groźby nowego 
konfliktu zbrojnego o zasięgu mię 
dzynarodowym. Zbrojenia osiąga­
ją już poziom absurdałny, raz po 
raz pojawiają się niedorzeczne ra­
chuby na wygraną, udowadnia się 
możliwość prowadzenia ograniczo­
nej wojny atomowej. „Jak gdyby 
piekło na ziemi mogło mieć gra­
nice" —-  powiedział W. Jaruzel­
ski....

W Polsce, która w łatach 
1939— 1945 miała na swej ziemi 
Oświęcim-Brzezmkę, Majdanek, 
Treblinkę; w kraju, którego mie­
szkańcy byli więzieni i mordowa­
ni w 5877 hitlerowskich obozach; 
gdzie do dnia dzisiejszego ludzie 
budzą się umęczeni koszmarami 
wspomnień o egzekucjach uli­

cznych —  w Polsce pokój ma 
wartość niewymierną Równą ce­
nie życia. Oto dlaczego problem 
bezpieczeństwa, pokoju, nienaru­
szalności granic państwowych pod 
kreślony został w wystąpieniu pre 
miera z taką stanowczością i siłą- 
„Ani jeden centymetr kwadrato­
wy polskiej ziemi nie jesf i nie 
będzie przedmiotem dyskusji W

przed gorszym, czyniąc tak w imię 
pamiętnych stów Tadeusza Kościu 
szki: „Jest czas, w którym trzeba 
poświęcić wiele aby wszystko o- 
caić".

Wie'e uczyniono, tutaj w kraju, 
w określonych trudnych warun­
kach, spotęgowanych dodatkowo 
restrykcjami gospodarczymi państw 
zachodnich wobec Polski, aby wy-

Po spoikemiu w Belwederze

Dziś chcemy patrzeć
w przyszłość

tej sprawie różnic między Polaka­
mi nie ma...” .

Nie sposób nie zauważyć w 
przemówieniu Wojciecha Jaruzel­
skiego fragmentu dotyczącego wy 
darzeń 13 grudnia 1981 r.: „Mó­
wi się, że Polska cierpi, ale kto 
zważył na szali bezmiar ludzkich 
cierpień, udręk i łez, których u- 
dało się uniknąć? Nie lękamy się 
osądu potomnych, będzie spra­
wiedliwy. Na pewno bardziej wy­
ważony niż wiele współczesnych 
ocen" W interesie spokoju 
wewnętrznego I ładu międzynaro­
dowego wybrano zło mniejsze

dobyć kraj z otchłani. To, co zdo­
łano już zrobić, potwierdza 
trafność tamtego dramotycznego, 
lecz koniecznego wyboru.

Mówit o tym również W. Jaru­
zelski, oświadczając zdecydowa­
ną wolę kontynuowania dzieła 
reform, odnowy w życiu społe­
cznym, państwowym i gospodar­
czym, liberalizacji- Tak odnowa, jak 
reforma i liberalizacja, są w  sen­
sie praktyki i prawa nieodwra­
calne. Podkreślił to w sposób sta­
nowczy prämier rządu PRL.

Dzień powszedni jest wciąż 
bardzo trudny. „Ale przetrwaliśmy

t>o za jeszcze je d n o  zw yc ię s tw o  
m o ra ln e  narodu  — podobn ie  
ja k  o dbudow ę  ty lu  in n y c h  
m ia s t i oś ro dkó w , zw łaszcza na 
Z ie m ia c h  P ó łnocnych  i Z achod­
n ich.

O bszerne fra g m e n ty  nom ( l i i  
papieża za w ie ra ły  też w ą tk i 
zw iązane  z p ro b le m a m i o dn ow y  
m o ra ln e j ’ społecznej W ty m  
ko n te kśc ie  — porusza jąc także  
tru d n e , bolesne p ro b le m y  życia  
P o lakó w  — papież m ó w ił o po­
trze b ie  odb ud o w a n ia  zauf ia 
m iędzy społeczeństw em  a w ła ­
dzą, aby we w sp ó lnym  w y s iłk u  
b udow ać lepszą orzyszic-ść 
O jczyzn y  • zabezpieczyć in te re ­
sy na rod u  i państw a

Na zakończeń e mszy na sta­
d io n ie  pap ież raz jeszcze zabra ł 
głos. p rze kazu ją c  p ozd ro w ie n ia  
i pod z ię kow an ia  p rz y b y ły m  m ie  
szkańcom  W arszaw y p ie lg rz y ­
m om  a także gościom  z zagra ­
n icy  — p rze ds ta w ic ie lo m , h ie ­
ra rc h ii kośc-e lne j różnvch  k :a -  
jó w  • n a rodów  S k ie ro w a ł ser­
deczne s łow a do «w ia ta  pracy- i  
społeczność-' u n iw p -^Y te c k ie j

W S O B O T Ę  -  w t r - c e m  C niu  
sw o je  i W i7 v ty -p ie lg r7 v m k j -  p?p:e t  
Jan  P a w e1 l l  u d a ł się w g^',7 i -  

r? " -" r~ h  d o  W eo o ka lś in ow a. 
gd? ie  m o d lił się w ce li n ie d a w n o  
w y n ies in n eg o  na o łta rs e . ś w ię t*g o  
M ?-ksvm !l 'a m  M a r ii K o lb eg o  -  ie d  
nego 7 6 m il io n ó w  P o la k ó w  k tó rz y  
z g in ę li z ra k  o k u p a n ta  n ie m -e c k le -  
so w  la ta c h  I I  w o ln y  ś w :a t r * - “ j ;  
je dne go  z * m il io n ó w  h id r i z r m ę -  
czo n y eh  b es tia ls k o  prze? h i i l e - c w -  
có w  w  o ś w le ^ m s k im  obozie ?- « ła ­
d y

P o e c ia ln y  śm ig ło w ie c  K tó rv m  oo 
d ró ż u je  w  sw e j p ie lg rzy m c e  oo P o l 
sce Jan  Pa-v® ł I I .  w y lą d o w a ł w  so­
bo tę  po p o łu d n iu  w  D o b li*u  O e s to -  
cho’ »'ęVe1 k a re d ry

W  k ilk a n a ś c ie  m in u t  po p o w ita ­
n iu  p ap ież o d w ie d z ił -  zgodnie  ze  
z w y c z a je m  — częstochow ską b a zy ­
l ik ę  k a te d ra ln ą  T u  p rz y  o łta rz u  
s e rd ec zn ie  p o zd ro w ił i pobłogosła­
w ił  p rz y b y ły c h  na sp o tk a n ie  z n im  
lu d z i c h o r^ -h . k a le k ic h  u ło m n y c h , 
w  ty m  zw łaszcza g ru p ę  m ło d z ie ży  
n ie oe łn o sp * ą w n e  j.

P o  opuszczen iu  k a te d ry  Jan  Pa­
w e ł I I  p o zd ro w ił lic zn ie  zgro-m adzo  
n yc h  w ie rn y c h  a n a s tę p n ie  z a ją ł  
m ie js ce  w  s p e c ja ln y m  sam ochodzie . 
P rz y  d źw ię k a c h  d zw o n ó w  często­
c h o w s k ich  k o ś c io łó w  ro zp o czą ł się 
p rze ja zd  p ap ieża na Jasną G ó rę .

W  w ie k o w e j s c e n e rii k la s z to ru  
p ap ie ż  w ita  się z p ie lg rz y m a m i. 
S to ją c  n a w y so k o  w zn ie s io n y m  po­
d iu m  p rzy  o łta rz u  go rąc o  pozdra­
w ia  zg ro m ad zo n y ch , p o d kre ś la ją c , 
że p rz y b y w a  ja k o  p ie lg rzy m  z R zy ­
m u  na Jasną G ó rę  do  s w o je j O j ­
c zy zn y , a b y  d o p e łn ić  u roczystośc i 
ju b ile u s z o w e j 600- lec ia

Z w ra c a ją c  się do  p ap ieża — w 
im ie n iu  w ie rn y c h  z d ie c e z ji szcze- 
c iń s k o -k a m ie ń s k ie j je j  o rd y n a r -  
riu s z , bp  K a z im ie rz  M a jd a ń s k i po­
p ro s ił Jama P a w ła  I I  o pobłogosła­
w ie n ie  k a m ie n i o rz y w ie z io n y c h  z 
B a z y lik i  św . P io tra  w  R z y m ie  o ra z  
k a m ie n i p o zb ie ra n y c h  w  obozie  
k o n c e n tra c v in v m  w  D a c h a u . M a ją  
się one zn a le źć  u fu n d a m e n tó w  no ­
w e g o  s e m in a riu m  d u ch o w n e go  w  
S zc zec in ie

najgorsze. Kraj wszedł na drogę 
ku lepszemu" —  łe słowa znajdu­
ją potwierdzenie w wielu kon­
kretnych (aktach i dokonaniach, z 
których ani jeden nie przyszedł 
łatwo, dobrze wiedzą to oi wszyscy, 
którzy nad Wisłą i Odrą żyją i pra 
cują; nie konsekrują trosk i cier­
pień, ale wychodzą im naprzeciw, - 
aby odważnie z nimi się zmie­
rzyć. Widzą ci, którzy chcą budo­
wać, nie niszczyć....

Ogromną wymowę ma proble­
matyka państwowa zawarta w 
przemówieniu. Mamy państwo su­
werenne po latach niewoli. Mamy 
je stosunkowo krótko. Nie wszy­
scy w Polsce w pełni doceniają 
doniosłość tego faktu. Nie wszy­
scy widzą rozliczne zagrożenia 
państwowego bytu. Ptyną one nie 
tylko z uwarunkowań zewnętrznych. 
Także z wewnętrznej anarchii lub 
apatii społecznej.

Wojciech Jaruzelski mocno u- 
wypuklit potrzebę i wolę umacnia­
nia porozumienia norodowego, kló 
re jest Polsce niezbędne. Podsta­
wowy dziś podział istnieje w Pol­
sce na tych, którzy kraj budują 1 
tych, którzy w tej budowie prze­
szkadzają. Podłożem zaś porozu­
mienia Poloków jest troska o Oj­
czyznę...

„Dziś chcemy patrzeć przede 
wszystkim w przyszłość, w lepsze 
jutro Polski" —  te słowa premie­
ra bliskie są optymizmu. Ich podło 
żem jest przekonanie, że o randze 
państwa i bycie narodu rozstrzy­
gnie przde wszystkim praca, myśl 
twórcza, wysiłek wszystkich oby­
wateli.
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Zarządzanie w budownictwie

Gdzie kuchareksześć...
R E S O R T B U D O W N IC T W A  z m ocy a r ty k u łu  52 u s ta w y  o 

p rze d s ię b io rs tw a ch  p a ń s tw o w y c h  n a d zo ru je  ty lk o  trz e c ią  część 
p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n ych . Są to  p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w ­
n ic tw a  p rzem ys łow ego , spec ja lis tyczn e go  oraz p rz e d s ię b io r­
s tw a  w y tw a rz a ją c e  p odstaw ow e  m a te r ia ły  bud ow la ne , a w ięc 
te , k tó ry c h  o rganem  z a ło ż y c ie ls k im  je s t m in is te rs tw o . Pozo­
s ta l i w y k o n a w c y  — w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego  i  szp ita ln e go  —  z n a jd u ją  się pod zarządem  
k i lk u  in n y c h  re so rtów , cz te rdz ies tu  ośm iu  w o je w o d ó w  oraz 
spółdzie lczości. N a to m ia s t M B iP M B  p e łn i wobec n ic h  „p la ­
k a to w ą ”  ro lę  — fu n k c jo n a ln e g o  (bez nadzoru  gospodarcze­
go) nacze lnego o rganu  a d m in is tra c ji pań s tw ow e j.

O G R A N IC Z O N E  u p ra w n ie n ia  
m in is te rs tw a  zw łaszcza w  sto­
su n k u  do m ieszkań  ió w k : pow o 
d u ją  szereg u je m n y c h  s k u tk ó w  
d la  społeczeństwa. O d b ija ją  
się one przede  w s z y s tk im  na 
ja k o ś c i i liczb ie  odd aw an ych  
m ieszkań. W b re w  pozorom , m i­
n is te r  b u d o w n ic tw a  n ie  ma 
w iększego  w p ły w u  na re a liz a ­
c ję  o g ó ln o k ra jo w e j p o l i ty k i b u ­
d o w la n e j, w  ty m  p ro g ra m u  
m ieszkan iow ego. N ie  może po­
nag lać p rz e d s ię b io rs tw  do so­
l id n e j i  te rm in o w e j ro b o ty . O- 
g ra n iczo o a  je s t także sku tecz­
ność p ra c  p ro w ad zo nych  przez 
6w  re s o rt nad ko nce pc ją  ro z ­
w o ju  b u d o w n ic tw a  w  k ra ju . 
B ra k  n ieskrępow anego  dostępu 
do w s zys tk ich  u czes tn ików  p ro

Do słoików Wecka

Będą uszczelki
W  T Y M  ro k u  ch y b a  ju ż  n ie  b ę ­

d z ie  k ło p o tó w  z u szc zelką . N ie  cho  
d z i o  tę p rzy s ło w io w ą  z te le w iz y j­
n eg o  f i lm u , a le  o  p ra w d z iw ą  usz­
c ze lk ę  np . do  s ło ik ó w  W e c k a . ^Wy­
tw a rz a ją c a  1200 ro d z a jó w  uszczelek  
radom sika sp ó łd z ie ln ia  .S p o iw o ” , do  
sta rcza  je  ry tm ic z n ie  na p o trzeb y  
p rze m y s łu  i h a n d lu , m a b o w ie m  
su ro w ie c  za p e w n io n y  do  ko ń c a  r o ­
k u

P o p ra w a  za o p a trz e n ia  m a te r ia ło ­
w e g o  je s t w y n ik ie m  z a s tę p o w a n a  
su ro w c ó w  poch o d zen ia  za g ra n ic z ­
n ego  — k r a jo w y m i. Z m ia n a  im p o r­
to w a n e g o  k a u c z u k u  na ro d z im y  
t z w  k e re m  n ie  pogorszy ła  j a ­
ko ś c i, za to  p rzy n io s ła  oszczęd­
ność o b lic zo ną  na 10 m in  z ł rocz­
n ie . D z .ę k i p ro d u k c ji u s zc ze ln ia ­
czy z g u m y  s ilik o n o w e j — Z a k ła d y  
C e ra m ik i R a d io w e j w  K o z ie n ic a c h  
m o g ły  też  z re zy g n o w a ć  z z a k u p ó w  
d o k o n y w a n y c h  w  W  B ry ta n i i

cesu in w e s ty c y jn e g o  u tru d n ia  
m u b o w ie m  pow iąza n ie  społecz 
nego p op y tu  na b u d o w n ic tw o  
z oceną m o ż liw o ś c i rozp roszo ­
nego dz iś  p o te n c ja łu  w y k o n a w  
czego

Zespó l B u d o w n ic tw a  do 
S p ra w  R e fo rm y  G ospoda rcze j 
ocen ia , że p rzekazan ie  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  i szpi- 
ta lne go  w ła d zom  te re n o w y m  
n ie  oznacza w ca le  z ró w n ow aże ­
n ia  za po trze bo w a n ia  na in w e ­
s tyc je  z m o ż liw o ś c ia m i w y k o ­
n a w s tw a  w  poszczególnych re ­
g ionach

K IE R O W N IC Y  b ud ów  nadal 
w a lczą  n ie  ty lk o  o  n iezbędne 
m a te r ia ły , a le także  z b ra k ie m  
p o d w y k o n a w c ó w  ro b ó t spec ja ­
lis ty c z n y c h . N ie s te ty , za rządy 
w o je w ó d z k ie  — ges to rzy  m iesz­
ka ń  ió w k  i — n ie w ie le  p o tra f ią  
im  pom óc Z a rzą dy  te. zda­
n ie m  cz ło nkó w  zespołu p re ­
ze n tu ją  n ie ró w n y  poz iom  o rg a ­
n iz a c y jn y  i ka d ro w y . To też 
często n ie  tak . ja k  tego od 
n ich  oczekiw ano, s p e łn ia ją  one 
swe fu n k c je  W ie le  do życze­
n ia  p ozostaw ia  ta kże  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  ow ych  za rzą dó w  z 
ce n tru m , m ięd zy  in n y m i w  tak  
w ażnych  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
sp ra w ach , ja k  p o li ty k a  p łac, 
czy też p o li ty k a  poda tkow a .

Z T Y C H  sam ych pow odów  
u re g u lo w a n ia  w ym ag a  w s p ó ł­
p raca  m in is te rs tw a  z u tw o rz o ­
n y m i w  n ie k tó ry c h  reg ionach  
z rzeszeniam i p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego.

S koro  re s o rt n ie  ma w p ły w u  
na ca łość k ra jo w e g o  p o te n c ja ­
łu  budow lanego . to  n ic  d z iw ­

nego, że zaw odzi k o o rd y n a c ja  
d z ia łań  p om ięd zy  poszczegó lny­
m i p rz e d s ię b io rs tw a m i. S y tu a ­
c ja  ta ka  w y w o łu je  s k u tk i,  k tó ­
re  za graża ją  n a jb liż s z e j pers ­
p e k ty w ie  b u d o w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego.

S ko ro  m in is te rs tw o  (a n ie 
w o je w o d o w ie ) ro z licza n e  je s t 
w ob^c  spo łeczeństw a * z liczb y  
odd aw an ych  b u d y n k ó w , sko ro  
ono ma k sz ta łto w a ć  p o li ty k ę  
m ieszka n iow ą , to  nadzór nad 
w y k o n a w s tw e m  b u d o w la n y m  
w in ie n  m ieć resort.

P e łn ie n ie  fu n k c j i  re so rtu  
..w iodącego5' w  p o lity c e  bud o ­
w la n e j n ieza leżn ie  od „g a łę z io ­
w ego”  i te ry to r ia ln e g o  podpo ­
rz ą d k o w a n ia , można m u  u ła t­
w ić , p rz y z n a ją c  dod a tko w o  pra 
w o  in ic ja ty w y  le g is la c y jn e j w o ­
bec w s z y s tk ic h  p rze ds ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h  . oraz p ra w o  do 
k o n t ro l i  d z ia ła ln o ś c i b u d o w la ­
ne j pozos ta łych  re s o rtó w  i in ­
nych  je dn o s te k  pos iada jących  
w y k o n a w s tw o  in w e s ty c y jn e . 
W y d a je  m i się, iż  n ie z w y k le  
w ażne  d la  M B iP M B  b y ły b y  
też u p ra w n ie n ia  do k o o rd y n a ­
c j i  poczynań w szys tk ich  gesto­
ró w  b u d o w n ic tw a .

P R O P O N O W A N E  ro z w ią z a ­
n ia  na pew no u ła tw ią  s te row a  
n ie  tą  gałęz ią  g osp od a rk i, za­
pew ne też będą s p rzy ja ć  w z ro ­
s to w i p ro d u k c ji b u d o w la n e j. O 
ich  w p ro w a dze n ie  a pe lu ją  n ie 
ty lk o  c z ło n k o w ie  Zespołu  B u ­
d o w n ic tw a  do S p ra w  R e fo rm y  
G ospodarcze j, ale ró w n ie ż  do­
m aga ją  się ich  p os ło w ie  — 
c z ło n k o w ie  se jm o w e j K o m is ji 
B u d o w n ic tw a

D o da tkow e  u p ra w n ie n ia  d la  
M B iP M B  p o w in n y  m ieć  je d ­
n ak  c h a ra k te r w y łą czn ie  ty m ­
czasowy. a rów nocześn ie  p rz y ­
spieszać o praco w a n ie  tak ieg o  
m ode lu  k ie ro w a n ia  b u d o w n i­
c tw e m , k tó r y  pogodzi koncep ­
cję, k o o rd y n a c ję  c e n tra ln ą  (a 
w ię c  p e rspe k tyw iczn e  p lan o w a  
n ie  i n ad zór) z zasadam i gos­
p od a row an ia . ja k ie  w p ro w a dza  
re fo rm a

B og u s ław a  F R Y D R Y C H O W IC Z

Umowa górników 
z marynarzami

ZESPÓŁ NAUKOWCÓW z Instytutu Technicznej Eksploatacji 
Siłowni Okrętowych szczecińskiej Wyższej Szkoły Morskiej otrzy­
mał naukowe zlecenie z Głównego Instytutu Górnictwa. 
Naukowcy-morynorze mają na zlecenie Głównego Instytutu 
Górnictwo podjąć badania dotyczące możliwości spalania dro- 
bnoziermstego pyłu węglowego połączonego z paliwem ropopo­
chodnym w silnikach spalinowych i kotłach. Dzięki temu można 
spodz ewcć się uzyskania poważnych oszczędności — zastąpie- 
me znacznych ilości importowanego paliwa krajowym węglem.

Poprzednio w Instytucie Technicznej Eksploatacji Siłowni Okrę 
towych wykonano pod kierownictwem proł. Sławomira Hulani- 
ck ego, wdrażaną obecnie do praktyki, pracę naukową doły 
czącą możliwości spalania w siłowniach okrętowych paliwo 
wzbogaconego wodą —*. dającą duże oszczędność1 paliwowe.

Pocztówka z Warszawy

N O W O C Z E S N A  a rc h ite k tu ra  W a rsza w y  w  38 la t  po je j  w y ­
zw o le n iu .

C A F  —  S zype rko

ły  z norm ą. T a k  b y ło  w  o b ie k ­
tach  p rze m ys ło w ych , b iu ro ­
w ych , w  szko łach , szp ita la ch  i 
p rzedszko lach...

In n a  s y tu a c ja : now e m aszy-

Środowisko pracy — często naruszane
26 M IL IO N Ó W  Z Ł . To f r y -  Rozgrzeszenie,, u s p ra w ie d liw ię -  u b ie g ło roczn ych  k o n tro li,  

cow e  za naruszen ie  p rze p isó w  o n ie , o bn iże n ie  d y s c y p lin y  p ra - czy w  ty m  obraz ie  n ie  za dużo n y  i  u rządzen ia  n iezgodne 
o en ro m e  p ra c y  Z a p ła c iło  je  w  cy  j o d p o w ie d z ia ln o ś c i za n ie - różu?  D la  tego  o brazu  im  b a r- o b o w ią z u ją c y m i p a ra m e tra m i o 
uo. ro k u  12,5 tys. p rzedsię - p rze s trzeg an ie  p rze p isó w  bhp  d z ie j w y ra z is te  i a g resyw ne  bezp ieczeńs tw ie  p ra c y , p ro d u k -  
D io rs tw . l  y le  s k o n tro lo w a ła  T a k ie  d y le m a ty  i ta k ie  re zu l- b a rw y  ty m  le p ie j.  C h od z i p rze  c j i  k ra jo w e j i  za g ran iczn e j. 
F a n s tw o w a  In sp e kc ja  P ra cy  ta ty . c ięż o os trzegan ie . O  d z ia ła n ia  C ie ka w e : k ie d y  w y s tę p u je m y
l/ .n .  ¿1 p roc. w sz y s tk ic h  za k ła - N A  szczęście w  p orę  ru s z y ły  zapobiegawcze. O ochronę  cz ło - w  ro l i  e ksp o rte ra  n ic , co na
d ow  p ra c y  z n a jd u ją c y c h  się w  m e ch an izm y  zabezpieczające, w ie k a  w  ś ro d ow isku  p ra cy . d an ym  ry n k u  n ie  odp ow ia da
re je s trz e  GUS. T ro ch ę  w y -  P ro d u k c ję  i  za opa trzen ie  w  A  s ta ty s ty k ą  jes t ta k a : na p rzep isom ,- n ie  p rze c iśn ie  się
o b razm . tro c h ę  p ro s tych  d z ia łań  ś ro d k i o c h ro n y  i czystości oso- ka żdy  tys ią c  z a tru d n io n y c h  w y  przez ucho ig ie lne . K ie d y  jed - 
a ry tm e ty c z n y c h  i ju ż  ponad b is te j o b ję to  p ro g ra m a m i ope- p ad kom  p rzy  piracy u leg ło  w  n ak  w y s tę p u je m y  w  ro l i  im p o r 
m i l ia rd  z ło ty c h  ja k  n ic  m ó g łb y  rą c y jn y m i.  P re z y d iu m  Rządu ub. ro k u  18 osób. Na k a żd y  ty -  te ra , n ie  b ardzo  lic z y m y  się z 
sp łyną ć  z 60 tys. p rzedsię - p o d ję ło  decyz ję  a k ty w iz u ją c ą  siąc z a tru d n io n y c h  p rz y p a d ło  w ła s n y m i p rze p isa m i. L ifoe ra - 
b io rs tw  w chodzących  w  k o liz ję  
z p a ra g ra fa m i, p rz e p is a m i i  za­
rzą d zen ia m i Bo n ik t  n ie  jes t 
bez grzechu...

A le  ko m u  p o trze b ne  te  p ie ­
niądze? I  w  ja k ic h  pozostające 
p ro p o rc ja c h  do s tra t  m ie rz o ­
n ych  lu d z k im  z d ro w ie m  i ż y -

Oko inspektora
ciem ?

CO P R Z E D  C Z Y M ?

P A Ń S T W O W A  In s p e k c ja  P ra 
cy ma ty s ią c  in s p e k to ró w  —  
w ię c  będzie  k o n tro la , a lbo  n ie  
bodzie. Ja k  na lo te r ii.  I  d a le j: 
s ko ń czy ły  się czasy, k ie d y  od 
b a rd z ie j lu b  m n ie j ho jnego  
sponsora (re s o rt, z jednoczen ie ) 
m ożna by ło  w yc ią g ną ć  p ie n ią - 
dize na bhp  Teraz ty lk o  w ła s ­
na kieszeń. W ięc co — m o ja  
cha ta  z k ra ja ?  I  sam o życ ie : 
o g ran icze n ie  lu b  w s trz y m a n ie  
p rzeds ięw z ięć  _ m o d e rn iz a c y j­
n ych  w  zakres ie  bhp, o g ra n i­
czenia  p ro d u k c ji i  sp rzę tu  n ie ­
zbędnego d la  e lim in o w a n ia  za­
grożeń  z d ro w ia  i  U c ią ż liw ośc i 
p ra cy . W reszc ie  b ra k  zw y k łe g o  
m y d ła , rę k a w ic  i  g u m ia k ó w .

d z ia ła n ia  na rzecz o c h ro n y  p ra  
cy  ( l ip ie c  1982 r.), w  M in is te r ­
s tw ie  P ra cy , P łac i  S p ra w  So­
c ja ln y c h  p ow o ła n o  m ięd zyre sor 
to w y  zespól, d la  o p raco w a n ia  
ra p o r tu  (p a ź d z ie rn ik  1982 r.) w  
s p ra w ie  ochrony* p ra cy  w  w a ­
ru n k a c h  re fo rm y  gospodarcze j, 
w  k tó ry m  zna laz ło  się w ie le  
rozw iązań., sys tem ow ych  (m . jn , 
u lga  w  p o d a tk u  d ochodow ym  
z t y tu łu  re a liz a c ji in w e s ty c j i 
zw ią za nych  z bezp ieczeństw em  
i h ig ien ą  p ra cy , z w o ln ie n ie  z 
obciążeń  na F A Z  n ie k tó ry c h  
w y d a tk ó w  na w yn ag ro d zen ia  
zw iązane  z o ch ron ą  p racy).

N o  i  to , co ta k  w ażne : p rzed 
s ię b io rs tw a  w y k a z a ły  in s ty n k t  
sam ozachow aw czy , re fo rm a  gos­
podarcza  n ie  sp ow o d ow a ła  o-bni' 
żenią  d ba ło śc i • p ra c o d a w c ó w  o 
w a ru n k i p ra cy . T o  w n io s e k  z

539 d n i n ieobecności w  pracy. 
In s p e k to rz y  w  k o n tro lo w a n y c h  
p rze d s ię b io rs tw a ch  w y d a li aż 
14 tys. n aka zów  w s trz y m a n ia  
p ro d u k c ji na s tanow iskach  pra 
cy  i  w y d z ia ła c h , naka za li ta k ­
że za m kn ięc ie  ca łych  za k ład ó w  
p racy

Z Ł E  D O B R E G O  P O C Z Ą T K I

IN S P E K T O R Z Y  - u cze s tn iczy li 
p rz y  odb io rze  2 172 in w e s ty c ji.  
Jedna  trze c ia  z u w a g i na bez­
p ieczeńs tw o  i h ig ien ę  p ra c y  n ie 
n ad aw a ła  się do p rzy ję c ia . Już 
ch c ia n o  p od jąć  dz ia ła lność  p ro  
d u k c y jn ą . a ro b o ty  b ud ow la ne  
b y ły  n ie  w ykończone. Już  chcia  
no w łączać s i ln ik i e lek tryczne , 
a in s ta la c ja  g ro z iła  n iebezp ie ­
czeńs tw em  Już  szło zagospoda 
ro w a n ie  na całego, a p o m ia ry  
p rze c iw p o ża ro w e  n iezgodne by

lizm ?  Tańs-ze tra n s a k c je ?  A le  
czy w  k o n s e k w e n c ji to  ta n ie j 
n ie k o sz tu je  d roże j?

A le  są j s tare  b ud ow le  i sta­
re  m aszyny. W  ję z y k u  fach o ­
w y m  o ta k ic h  b ud ow la ch  m ó­
w i się: zagrożone k a ta s tro fą  
b udow laną .

K O M P L E M E N T A R N A  DO...

B H P  K O S Z T U JE . A le  czy 
rzecz ty lk o  w  p ien iądzach?  Bo 
ja k ic h  ko sz tó w  w ym aga  respek 
to w a n ie  zarządzeń  i p rzep isów  
z dz ied z in y  p ra w a  p racy . Na 
liś c ie  n ie p ra w id ło w o ś c i zaraz 
od g ó ry  f ig u ru je  n iezgodne z 
p rze p isa m i z a tru d n ia n ie  ko b ie t 
w  c iąży i m łod oc ian ych . C ią g ­
nące sie ia k  f la k i  z o le jem , 
sporządzan ie  d o k u m e n ta c ji po ­
w y p a d k o w e j. źle ob liczana  p od ­
s taw a  w y p ła c a p ia  re n t ro d z in ­

n ych  i  in w a lid z k ic h . W  bada­
n ych  p rze d s ię b io rs tw a ch  z tego 
ty tu łu  n ie  w yp ła con o  10 m in  
z l (do końca ub. ro k u  po im ter 
w e nc jach  w yp ła con o  8 m in  zł). 
A  w ięc, w  czym  rzecz? W  dob­
rze w y s z k o lo n e j, ale ź le  p ra ­
c u ją c e j ka d rze  a d m in is tra c y j­
n e j?  C zy też w  ka drze  źle p ra ­
c u ją c e j, bo n ie  doszko lone j?

In s p e k to rz y  P a ń s tw o w e j In ­
s p e k c ji P ra cy  w y d a ją  n akazy, 
o rze ka ją  k a ry  p ien iężne  A le  
in s p e k to rz y  p rz y je ż d ż a ją  na 
k o n tro lę  i  od jeżdża ją . T ym cza ­
sem do te j p o ry  c ią g le  b ra k  
k a d ry  in s p e k to rs k ie j sta le  o- 
b ecne j w  za k ład z ie  p racy , re a ­
g u ją c e j n a ty c h m ia s t i w  ka żde j 
c h w ili.  W p ra w d z ie ' us ta w a  o 
zw ią zka ch  za w odow ych  p rz y ­
zna ła  p ra c o w n ic z e j re p re ze n ta ­
c j i  szerok ie  p ra w o  do nadzoru, 
do  k o n t ro l i  w a ru n k ó w  p ra cy , 
do p rze s trzeg an ia  p ra w a  p ra cy , 
a le  p o s łu g iw a n ie  się ty m i pa­
ra g ra fa m i n ie  je s t jeszcze ta ­
k ie  ja k  trze ba  P a ń s tw o w a  In ­
spekc ja  P ra cy  czeka w ięc na 
so juszn ika . To  znaczy na Spo­
łeczną In s p e k c ję  P ra cy  (w k ró t ­
ce w  S e jm ie  p rz y ję c ie  us taw y). 
W te d y  służbę  w  o b ro n ie  in te ­
resów  p ra c o w n ic z y c h  będą peł 
n ić  sa rn i p ra c o w n ic y  U staw a 
d a je  de legacje  do n a ty c h m ia ­
stow ego re a go w a n ia  i d z ia łan ia . 
D a je  d a le ko  idące u p ra w n ie n ia , 
w łą czn ie  do nakazu  w s trz y m a ­
n ia  p ro d u k c ji.  G łó w n y  in s p e k ­
to r  p ra c y  m g r H e n ry k  K o w a l­
sk i o S po łeczne j In s p e k c ji P ra ­
cy  ta k  w ła śn ie  m ó w i: Nasz so­
ju s z n ik . Lepszego n ie  potrzeba. 
Jest to  p rzec ież so juszn ik , k tó ­
r y  ja k  w łasną  k ieszeń zna to, 
co pod lega jego  k o n tro li

E w a O S T R O W S K A
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Mówi laureatka Lajkonika

Krótki protokół zniszczenia
JA D W IG A  Z A J IC E K  je s t 

postac ią  znaną i w ie lce  
zasłużoną d la  p o ls k ie j k i ­

n e m a to g ra f ii.  B y ła  i je s t a u to r­
k ą  m o n ta żu  do bardzo  w ie lu  f i l  
m ó w  d o k u m e n ta ln y c h  i  fa b u ­
la rn y c h . Przed k i lk u  la ty  je d ­
n a k  p o s ta n o w iła  sama stanąć 
za ka m e rą . N ie k tó re  z je j  f i l ­
m ó w  (np  o J a ro s ła w ie  Iw a s z ­
k ie w ic z u , o A lin ie  i C zesław ie  
C e n tk ie w ic z a c h ) o g lą d a liś m y  
ju ż  na e kra na ch  te le w iz o ró w . 
P odobn ie  zresztą, ja k  o s ta tn i —  
s ió dm y  z k o le i — „Protokół zn i 
szczenią”, e m ito w a n y  w T V  ju ż  
po X X I I I  O F F K  w K ra k o w ie , 
gdzie  nag rodzony zosta ł G ra nd  
P r ix .

— Podobno n iew iele  b rako­
w ało, a pani film u  w  ogóle nie 
byłoby na festiwalu?

Problemy przyśpieszonego
wzrostu

J E D N Ą  z p rz y c z y n  p rzys p ie szo n e­
go w z ro s tu , to  o ło w ia n e  za g ro że n ie  
o tacza ją ce g o  środ o w isk ^  — tw ie rd z ą  
ra d z ie c c y  u c ze n i. W  g azecie  „ C h e ­
m ia  i  Ż y c ie ”  g ru p a  le k a rz y  o p u ­
b lik o w a ła  d a n e  o o d d z ia ły w a n iu  te ­
go m e ta lu  n a tk a n k i  k o s tn e . W  o r ­
g a n iz m ie  c z ło w ie k a  o łó w  lo k a liz u ­
je  sie  m ia n o w ic ie  w  ty c h  kościach, 
w zro s t k tó ry c h  je s t w  m ło d y m  w ie  
k u  szczegó ln ie  s zy b k i — tw ie rd z ą  
o n i. w  n as zym  s tu le c iu  „sp o ży c ie”  
teg o  m e ta lu  p rze z  lu d z i s ta le  w z ra  
sta  w  z w ią z k u  z u p rz e m y s ło w ie ­
n ie m . w  p o ró w n a n iu  do  ub ieg łeg o  
w ie k u  ilość tego  m e ta lu  w  o ta c za ­
ją c y m  śro d o w is k u  — w  a tm o s fe rze , 
g le b ie  i  z ie m i — w zro s ła  sto ra z y .  
U c z e n i z a zn a c za ją , że o łó w  szcze­
g ó ln ie  ła tw o  p rz y s w a ja n y  je s t  p rzez  
tk a n k i  o rg a n iz m ó w  d z ie c ię cy ch  
G ro m a d z ą c  sie w  m ło d y c h  kościach  
o łó w  p rz y c z y n ia  się  do  ic h  w z ro ­
s tu  i  d ługośc i. A le  p rz y  ty m , ja k  
tw ie rd z ą  le k a rz e , sam  w  sobie o łó w  
ty lk o  s ty m u lu je  w zro s t je d y n ie  p rzy  
p e łn o w a rto ś c io w y m  o d ż y w ia n iu  i do 
s ta te c z n e j ilości w a p n ia , fo s fo ru  i 
w ita m in , w  m ie js c a c h , g d z ie  p o d ­
w y ższo n a  je s t ilość o ło w iu  w  po­
w ie t r z u  a tm o s fe ry c z n y m  — du życ h  
m ia s ta c h  i ce n tra c h  p rze m y s ło w y c h

■ m ło d e  p o k o le n ie  je s t w yższe U -  
c ze n ł U w a ż a ją , że g lo b a lne  za g ro ­
że n ie  o ło w ia n e  m oże w y w o ła ć  p rzy  
spieszony w zro s t i  w  św iec ie  z w ie ­
rz ę c y m . Z n a m ie n n e , że w y ra ź n ie  
z w ię k s z y ły  się ś red n ie  ro z m ia ry  
ś ledzi w  ty c h  re jo n a c h , gdzie  k o n ­
c e n tra c ja  o ło w iu  jest w ysoka

„Biała energia“
N A  P om orzu  Ś ro d k o w y m , na 

sp ię trzen ia ch  lic z n y c h  tu  rzek 
w p ły w a ją c y c h  do B a łty k u , 
is tn ie je  ju ż  ponad dw adzieśc ia  
e le k tro w n i w o dn ych  d osta rcza ­
ją c y c h  w  c iągu  ro k u  ponad 360 
m ilio n ó w  k ilo w a to g o d z in  e ne r­
g ii. B lis k o  po łow a  ty c h  o b ie k ­
tó w  zosta ła  p rz y w ró c o n a  do 
p e łn e j sp ra w no śc i po u chw a le  
R ady M in is tró w  z w rześn ia  
1981 ro k u  d o tyczące j ro zw o ju  
m a le j e n e rg e ty k i w odne j. W szy 
s tk ie  o b ie k ty  ju ż  daw no  z w ró ­
c i ły  ko sz ty  pon ies ione  p rz y  ich 
o d b ud o w ie . Szkoda ty lk o , że 
jeszcze n ie  w s zys tk ie  rzeczne 
p ro g i i  p rz e p ła w k i na s łu psk ich  
i  k o s z a liń s k ic h  rzekach  są w 
ten  sposób w yko rzys ta n e . Is tn ie  
je  tu  jeszcze sporo zdew asto ­
w a nych  rzecznych  sp ię trzeń .

— To- p ra w d a . K o m is ja  se lek­
c y jn a , o g lą d a ją c  f i lm y  z re a lizo ­
w ane  w  m o je j m a c ie rz y s te j w y ­
tw ó rn i — W F D , o d rz u c iła  spo­
ro , m o im  zdan iem , w a rto ś c io ­
w ych  p o z y c ji. Także  „P ro to k ó ł 
zn iszczen ia ” . Z  ty m , że ja  n ie  
d a ła m  za w yg ra ną , o d w o ła ła m  
się od te j d e c y z ji i n ie m a l w  
o s ta tn ie j c h w il i  f i lm  zna la z ł się 
w  p ro g ra m ie  fe s t iw a lu . Ź le , że 
s ta ło  się to  d op ie ro  po in te r ­
w e n c ji i że zam ias t innego  f i l ­
m u , w yco fanego  z p ow o d ów  re ­
g u la m in o w y c h ..

—  W  ja k i sposób tra fiła  pa­
ni na tak  interesujący tem at 
(stare m ałżeństwo ro ln ików , 
gnębione i terroryzow ane przez 
dokw aterow anego im do domu 
obiboka)?

— Jest to  e fe k t w s p ó łp ra c y  z 
d z ie n n ik a rk ą  „G ło s u  P om orza”

'J a n in ą  K ru k .  M o j b o h a te ro w ie  
o s ie d li l i  się po w o jn ie  w  oko­
lic a c h  S łupska  p e łn i n ad z ie i i 
tu  na s ta re  la ta  p rzysz ło  im  w  
n ie ró w n e j w a lce  zm agać się z 
n ie s p ra w ie d liw o ś c ią

—  Czy tym  film em  chciała  
pani coś załatw ić, czy może ty l­
ko zarejestrow ać ta k i, na swój 
sposób oryginalny, obrazek na­
szej rzeczywistości?

—  O czyw iśc ie  że c h c ia ła m  coś 
z a ła tw ić ! Ten  f i lm  od p oczą tku  
t ra k to w a ła m  ja k o  głos w  dys­
k u s ji o n a p ra w ie  Rzeczypospo­
l i te j.  D la tego  też ta k  bardzo  
zd en e rw o w a ła  m n ie  decyz ja  k o ­
m is j i  s e le k c y jn e j. W  ogóle  w ie ­
rzę w  in te rw e n c y jn ą  fu n k c ję  
d o k u m e n tu  f ilm o w e g o . M y  p rze ­
cież po to  jes teśm y, żeby coś 
z a ła tw ia ć : re je s tro w a ć , p o k a z y ­
w ać, „d a w a ć  do m y ś le n ia ” ...

„P ro to k ó ł zn iszczen ia ’' je s t  je ­
szcze je d n y m  p ra k ty c z n y m  po­
tw ie rd z e n ie m  te j te o r i i Już  sa­
m o p o ja w ie n ie  się na p o m o r­
s k ie j w s i e k ip y  f i lm o w e j o dn io ­
sło sku tek.- M ie jsco w e  w ładze, 
k tó re  w cześn ie j n ie  p rz e m y ś la ły  
s p ra w y  i  p e w n ie  n a w e t n ie  p rze 
w id y w a ły  s k u tk ó w  pochopne j 
d e c y z ji o d o k w a te ro w a n iu  M a ­
lin o w s k ie g o  do d w o jg a  s ta rusz ­
kó w , o b ie ca ły  n a p ra w ie n ie  
k rz y w d y . F ilm  te n  w ie le  zm ie ­
n i ł  w  rze czyw is to śc i nas o ta ­
cza jące j, za n im  jeszcze zosta ł 
ukończony. A le  ta  in te rw e n c y j­
na fu n k c ja  n ie  p o w in n a  się o- 
g ra n icza ć  w y łą c z n ie  do z a ła t­
w ia n ia  je d n o s tk o w y c h  spraw . 
T e n  f i lm  tra k to w a ła m  ja k o  o- 
s trzeżen ie  genera lne . W  końcu  
ż y ją c  w  ty m  k ra ju  w ie m y , że 
p od ob n ych  je d n o s tk o w y c h  sp ra w  
je s t je d n a k  b ardzo  dużo. I  być  
może po o b e jrz e n iu  „P ro to k o łu  
zn iszczen ia ”  k o le jn e m u  u rzę d ­
n ik o w i zad rży  ręka ...

—  A ja k i jest fin a ł te j, opo­
w iedzianej w  film ie , h istorii?

—  W ładze  ta m te js z e j g m in y  
n ie  czeka ły  ju ż  n a w e t na p ro ­
je k c ję  „P ro to k o łu  zn iszczen ia ” . 
S u b lo k a to r zo s ta ł u s u n ię ty  z 
za jm o w a ne go  m ieszka n ia . J a k ­
b y  s p ra w ie d liw o ś c i s ta ło  się za­
dość: w p ro w a d z o n y  zosta ł p rz y  
pom ocy m i l ic j i  i p rz y  pom ocy 
te j sam e j m i l ic j i  u s u n ię ty  z lo ­
k a lu . Reszta, ja k  b y ło  do p rze ­
w id ze n ia . c z ło w ie k  te n  n ie  speł­

n ia  o b o w ią z k ó w  g ło w y  ro d z in y , 
p ija ń s tw e m  i  n ie ró b s tw e m  z n i­
szczył w łasne  m a łże ńs tw o , na 
n ie p e w n y  los skazał w łasne  
dzieci...

— O ty m  można by zrobić no 
w y film , dokręcić „ciąg dal­
szy” ...

— M y ś la ła m  o ty m , a le po 
nam yś le  z re zyg no w a łam . F ilm  
d o k u m e n ta ln y  to  n ie  ser a l te le ­
w iz y jn y .  To  je s t ty lk o  zapis 
c h w il i  C iąg  da lszy b y łb y  już  
ty lk o  „cze ka n ie m  na o k a z ję ” , a 
ja  n ie  m a m  z a m ia ru  k re o w ać  
ja k ie jś  n o w e j rzeczyw is tośc i. 
Ta, ja k ą  m a m y. je s t dosta tecz­
n i0 in te resu ją ca .

— W alcząc o dopuszczenie 
swojego film u  do festiw alu  l i ­
czyła pani na nagrodę, w  do­
datku  na najwyższe w yróżn ie ­
nie?

— N ie  z a s ta n aw ia łem  się nad 
ty m . M ó j f i lm  p o k a z y w a n y  b y ł 
w  o s ta tn ie j k o le jn o ś c i, na sa­
m o zakończen ie  fe s t iw a lu . Do­
p o m in a ją c  się o m ie jsce  dla 
„P ro to k o łu  zn iszczen ia ”  w  K ra ­
k o w ie  m ia ła m  in n y  cel. O tóż ten  
w ła ś n ie  fe s t iw a l ' je s t w ła ś c iw ie  
je d y n y m  fo ru m , na k tó r y m  f i l ­
m y  d o k u m e n ta ln e  m a ją  szansę 
za is tn ie n ia  To  je s t m ie jsce  d y ­
s k u s ji i w ła ś c iw e j re k la m y , 
zw róce n ia  na n ie  u w a g i p u b ­
licznośc i. P rzec ież W n o rm a ln e j 
p o lity c e  re p e r tu a ro w e j f i lm y  
k ró tk o m e tra ż o w e  w  ogóle się 
n ie  liczą , są „d o czep ia ne ”  do 
fa b u ły  na zasadzie abso lu tnego  
p rz y p a d k u . A  m n ie  za leża ło  na 
ty m , żeby „P ro to k ó ł zn iszcze­
n ia ”  k to ś  o b e jrz a ł do końca  z 
n am ys łem , z n a le ży tą  uwagą. 
N agroda  o czyw iśc ie  cieszy, ale 
m y  p rzec ież n ie  k rę c im y  f i lm ó w  
d la  nag ród .

Rozm aw iał: 
Jacek A R T O W S K I

Jeszcze o Lucy
-  naszym praprzodku
Z N A L E Z IO N Y  przed  c z te re m a  la ­

ty  w  E t io p ii  s z k ie le t  is to ty , k tó rą  
n ie k tó rz y  a n tro p o lo d z y  u w a ż a ją  za 
je d n e g o  z p ie rw s zy c h  p rz o d k ó w  czło  
w ie k a , w c ią ż  b u d z i w ie le  d y s k u s ji 
w  g ro n ie  u czo n y c h . Je d n a  z o s ta t­
n ic h  m ia ła  m ie js c e  n a o d b y ty m  w  
p o c zą tk u  m a ja  s y m p o z ju m  w  San  
F ra n c is c o . Z d a n ie m  n ie k tó ry c h  u- 
c ze s tn ik ó w  te j d e b a ty , szk ie le t  
„ L u c y ”  ( ta k  b o w ie m  p ie s zc zo tliw ie  
o c h rzc zo n o  zn a lez is ko ) ś w ia d c zy , że  
c z ło w ie k  zsze d ł z d rz e w a  i  s ta ną ł 
n a  d w ó c h  nogach o k . 4 m in  la t  te ­
m u . Z a p re z e n to w a n o  ró w n ie ż  po­
g lą d , że p ra p rz y c z y n ą  d w u n ożności 
sta ła  się p o trze b a  p rz y n ie s ie n ia  ro ­
d z in ie  ży w n o ś c i. W y s u n ię to  p rz y ­
puszc zen ia , że b y ć  m oże, ju ż  na  
ty m  e ta p ie  w s p ó łcze śn i „ L u c y ”  nasi 
p ra p rz o d k o w ie  u m ie li p o s ług iw ać  
się o g n iem  d la  o d stras zan ia  w  nocy  
d z ik ic h  z w ie rz ą t  — choć p rzy p u s z ­
c za ln ie  n ie  u m ie li  go je szc ze sa­
m i ro zp a la ć , a ty lk o  p rze n o s ili i 
p o d trz y m y w a li  og ień  p o w s ta ły  w  
sposób n a tu ra ln y . W ła ś n ie  og ień  po­
z w o li ł*  d o ty c h c za s o w y m  m a łp o m  
zejść na z ie m ię  i p rz e ż y ć  na n ie j.  
N ie k tó r z y  s p e c ja liś c i tw ie rd z a  je d  
n a k , że „ L u c y ”  b y ła  w  znac zn ie  
w ię k s z y m  s to p n iu  m a łp ą  n iż  czło ­
w ie k ie m . m ózg  t e j  is to ty  n ie  p rze ­
w y ższa ł z re sztą  ro z m ia ra m i m ózgu  
szvm oansa.

Treserka 
i Jej misie

K IE D Y  na a re n ie  c y rk o ­
w e j p o ja w ia  się f i l ig ra n o ­
wa b lo n d y n k a , n ik t  z w i ­
d zów  n ie  k o ja rz y  je j.  z ta k  
n iebezp iecznym  za jęc iem  
ja k  tre s u ra  b ia ły c h  n ie ­
d źw ie d z i

U rs u la  B o e ttc h e r  —  je d y ­
na  w  św iec ie  tre s e rk a  po­
la rn y c h  n ie d ź w ie d z i — z 
p aństw ow ego  c y rk u  N R D  
p ra c u je  ze z io ie rz e ta m i od 
1964 ro k u

(C A F  —  A D N )

R A Y M O N D  C H A N D L E R

Tłumaczył Piotr Kamiński 1

—  D o w ie dz ie  tego wówczas, g d y  uda  się pan u  p rze ds ta ­
w ić  je  ja k o  d ow ód  —  p o w ie d z ia ł F a r re ll.  —  N a m iły  Bog, 
p rzec ież n ie  będę pana  uczyć p ra w a  S am  pan je  dobrze  
zna. N iech  p an  sobie da s p o k ó j z ty m  zd jęc iem . O no n icze­
go n ie  dow odzi. Żadna  gazeta n ie  o d w a ż y ła b y  się go w y d ru k o ­
wać. Żaden sędzia n ie  p rz y jm ie  go ja k o  m a te r ia łu  dow o d o ­
wego, p on ie w a ż żaden k o m p e te n tn y  ś w ia d e k  n ie może go 
pow iązać  ze sp ra w ą  l  je ż e li to  w ła ś n ie  je s t ó w  dow ód, 
k tó r y  M a rlo w e  u k r y ł  p rzed  p ra w em , to  w  p ra w n y m  sensie 
nie u k r y ł  żadnego do.wodu.

— N ie  z a m ie rza łem  w y to c z y ć  S te e lg rave ’o w i p roce­
su o za bó js tw o  —  p o w ie d z ia ł sucho E n d ic o tt. —  In te re s u je  
m nie  je d n a k  k to  go zab ił. W y d z ia ł p o lic ji,  rzecz zd um ie ­
w a jąca , in te re s u je  się ty m  ró w n ie ż . M a m  n ad z ie ję , że na­
sze za in te re sow an ie  n ie  u raża  p a ń s k ic h  uczuć.

— N ic  n ie  u ra ża  m o ich  uczuć  —  p o w ie d z ia ł F a r re ll.  — 
D la tego  w ła śn ie  tu  siedzę. C zy je s t pan  pew ien , że S tee l- 
g ra ve ’ a zam ordow ano?

E n d ic o tt po p ro s tu  w p a try w a ł się w  niego. F a r re ll p o w ie ­
d z ia ł le k k o :

— O i le  m i w ia d om o, zn a le z io n o  d w a  re w o lw e ry  i  oba 
b y ły  w łasnośc ią  S te e lg ra ve ’a.

—  K to  to  p an u  p ow ied z ia ł?  — s p y ta ł ostro  E nd ico tt. P o­
c h y l i ł  się do p rzo du  m arszcząc b rw i.

F a r re ll w rz u c ił pap ie rosa  do p o p ie ln ic z k i i  w z ru s z y ł ra -
m ion am i.

—  P rzecież ta k ic h  rzeczy n ie  sposób u k ry ć . Jeden z tych  
re w o lw e ró w  z a b ił Q uesta, a ta kże  S te ina . D ru g i z a b ił S te e l- 
g ra v e ’a  W ys trze lo n o  go z b liska . P rzyzn a ję , że c i ch łop cy

zasady n ie  s tosu ją  tak ieg o  w y jś c ia . A le  to  się p rzecież  
może zdarzyć.

E n d ic o tt p o w ie d z ia ł z pow agą:
—  N ie w ą tp liw ie . D z ię k u ję  za sugestię. P rz y p a d k ie m  jes t

b łędna. , . ..
F a r re l l  u śm ie chn ą ł się le k k o  i  z a m ilk ł.  E n d ic o tt o d w ró c ił 

się p o w o li w  s tronę  M a v is  W e ld .
—  Panno W e ld , u rz ą d  ten , czy też  je go  obecny szef n ie  

p ra gn ie  re k la m y  kosztem  lu d z i, d la  k tó ry c h  p ew ien  ty p  ro z ­
g łosu  m ó g łb y  być zgubny. Jest je d n a k  m o im  o bo w ią zk ie m  
u s ta lić , czy n ie  m ożna  by p os ta w ić  kogoś p rzed  sądem za 
te  m o rd e rs tw a , a n as tępn ie  skazać go za n ie , je ż e li u m o ż lu  
w ią  to  dow ody. Do m o ich  o bo w ią z k ó w  n ie  n a le ży  z ru jn o ­
w an ie  p a n i k a r ie ry  i  n ie  z a m ie rza m  w yk o rz y s ta ć , w  tym  
ce lu  fa k tu ,  że m ia ła  p a n i pecha, lu b  n ie  dość rozsądku , by 
z a p rz y ja ź n ić  się z c z ło w ie k ie m , k tó r y  —  choć n ig d y  go me  
skazano, a n i n a w e t n ie  oskarżono  o ja k ą k o lw ie k  zb ro dn ię  — 
b y ł swego czasu ponad w sze lką  w ą tp liw o ś ć  cz ło nk iem  
zb ro d n ic z e j s z a jk i N ie  sądzę, by b y ła  p a n i c a łk o w ic ie  szcze­
ra  wobec m n ie  w  sp ra w ie  te j fo to g ra f ii ,  n ie  będę je d n a k  
d a le j tego d rą ż y ł.  N ie  m a  o czyw iśc ie  sensu, b ym  p y ta ł pa ­
n ią  te raz , czy to  p a n i za b iła  S te e lg reve ’a. P y ta m  p an ią  je d ­
n ak , czy w ia d o m o  p a n i c o k o lw ie k  o ty m , k to  e w e n tu a ln ie  
m óg ł to  z rob ić?

F a r re ll p o w ie d z ia ł szybko: __
— Czy p a n i w ia d om o, panno  W e ld , me, czy p a n i coś po­

d e jrz e w a ! .
S p o jrza ła  E n d ic o tto ió i p ro s to  w  oczy: —  Nie.
W sta ł i  u k ło n i ł  się. . .
— T y m  razem  to  ju ż  w szystko . D z ię k u ję  za rozm ow ę .
F a r re l l  i  M a v is  W e ld  w s ta li.  N ie  p o ru szy łe m  się. F a r re ll

p o w ie d z ia ł:
— C zy zw o ła  pan  k o n fe re n c ję  p rasow ą?  . , •
— M yślę , że to  ju ż  pozostaw ię  panu. Zawsze oarazo  

zręczn ie  o bch od z ił się pan z prasą.
F a r re ll k iw n ą ł g ło w ą  i  ru s z y ł o tw o rz y ć  d rzu n  W ys2iL  

C h yba  n ie  p a trz y ła  na m n ie  w ychodząc , a le  coś m usnęło  
m n ie  le k k o  w  k a rk . P ew n ie  p rz y p a d k ie m . J e j rę k a w .

E n d ic o tt p a trz y ł na za m yka jące  *ie  d rz w i. P ozm ej sp o j­
rza ł na m n ie  przez b iu rk o . . .

— Czy F a r re ll re p re z e n tu je  ró w n ie ż  pana? Z a p o m n ia łe m
go zapytać. . . ,

— N ie  stać m n ie  na niego. Z a te m  je s tem  bezbronny.
U śm iech n ą ł się b lado.
— P ozw a lam  im  na w szys tk ie  sz tuczk i, a potem  ra tu ję  

siooją  godność d o b ie ra ją c  się do pana, co?
— N ie  m ogę panu  w  ty m  przeszkodzie .
— N ie  je s t pan szczególn ie d u m n y  z tego. ja k  pan  z a ła t­

w ił  tę  sp raw ę, co, M a rlow e?
— W y s ta rto w a łe m  ze z łe j n o g i A p o te m  m u s ia łe m  ju z  p -  

p rostu  ra tow ać , co się dało .
— Nie sądzi pan, że je d n a k  coś pan je s t w in ie n  p ra w u .
— O czyw iśc ie , g d y b y  p ra w o  b y ło  ta k ie , ja k  pan.
P rze b ie g ł szczu p łym i p a lca m i po sw ych  zm ie rz w io n y c h

c za rn ych  w łosach.
— M ó g łb y m  na to  odpo'w iedzieć na w ie le  sposobów  — 

p ow ied z ia ł. —  I  w s z y s tk ie  b rz m ia ły b y  podobn ie . O b y w a ­
te l jes t p raw em . W  ty m  k ra ju  n ie  d osz liśm y  jeszcze do te ­
go. żeby to  z rozum ieć. T ra k tu je m y  p ra w o  ja k  w roga. Jes­
teśm y n a rod em  g lin oże rcó w .

— T rze b a  by w ie le , żeby to  zm ien ić  —  p ow ied z ia łe m . — 
I  to  po obu  s tronach .

P o c h y lił się i  n a c isn ą ł g uz ik .
— T a k  —  p o w ie d z ia ł sp oko jn ie . —  W iele . A le  k toś  m.usi 

zaczać. D z ię k u je  za rozm ow ę

*
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Z udziałem krajowej czołówki _

Puchar dla pływaków
Stali Stocznia

Z  U D Z IA Ł E M  c a łe j c z o łó w k i m y^szefa  wyszkolenia P Z P  mgr 
k ra jo w e j w  sobotę i  n ied z ie lę  — C a ła  k a d ra  n a ro d o w a  m ia ła  
o d b y w a ły  się w  S zczecin ie  za- s ta r to w a ć  n a t ra d y c y jn y c h  zaw o- 
w o d y  p ły w a c k ie  z o rg a n izo w a - g j j  ‘̂ J leS y
ne z  o k a z ji 35-lecia  S to czn i z re zy g n o w a ć  z t e j  im p re z y  t sźu- 
S zczec ińsk ie j im . A. W arsk iego . łcać in n e j .  S tą d  obecność c a łe j  ka_ 
G łó w n y m  tro fe u m  im p re z y  b y ł £ »  »  f f i S S T w M  ° T X  
p u c h a r d y re k to ra  s toczn i. lepsze , b o w ie m  za w o d n ic y  są w

tz w  o kre s ie  p rz y g o to w a w c z y m
N ie w ą tp liw ie  do b o h a te re k  t e  m ity n g  p ły w a c k i ,  k tó r y

. ^  , . . . .  ,  „  _  zo s tan ie  ro z e g ra n y  za  ty d z ie ń  w
im p re z y  na leża ła  K a ta rz y n a  P e r C z e c h o s ło w a c ji da ja ś n ie js z y  o b ra z  
k o w s k a  (S ta l , S toczn ia ), k tó ra  naszych  szans na U n iw e rs ja d z ie  
z w y c ię ż y ła  aż p ię c io k ro tn ie , na (*~ 7 lipca b rJ 1 na m is trzo s tw ac h  
100 m  s t dow. -  1:01,6., 200m Europw
st. d ow  — 2:13,5. 40Ó m  st. »------ • —
dow . — 4:33,8. 800 m  st. dow.
—  9:34,8.100 m  st. m o t. —  1:08,0. 
M o n ik a  B ąk  (L e g ia  W arszaw a) 
d w a  razy o kaza ła  się najlepszą  
na d ys ta n s ie  100 m  st. grzb . — 
1:12,8 o raz  na 200 m  st. grzb. — 
2:36.9, R ów n ież d w u k ro tn ie  z w y ­
c ięży ła  A gn ieszka  C zopek (J o r­
d an  K ra k ó w ) na 200 m  st. zm.
—  2:37,8 i  na 200 m  s t m o t — 
2:27,4. N a to m ia s t n a jle p s z y m  za­
w o d n ik ie m  zaw odów  zos ta ł Le ­
szek G ó rs k i (Ś ląsk W roc ław ). I  i 
n ię  m e ty  d o tk n ą ł ja k o  p ie rw ­
szy na d ys ta n s ie  100 m st. dow.
—  56,3, 200 m  st. zm. —  2:13.7 
i 400 m  st zm. — 4:42.0. Jaro­
s ław  Chrościelewski (S ta l S to ­
czn ia ) za ją ł p ie rw sze  m ie jsce  na 
200 m  st. dow . —  2:01,9, zaś 
R ysza rd  M a lec  u p la s o w a ł się na 
p ie rw s z e j p o z y c ji na 100 m  st. 
m o t. — 57.8

W  p u n k ta c ji  k o ń c o w e j z w y c ię ż y ­
l i  re p re z e n ta n c i S ta l i S to c zn ia  — 
185 p k t ., p rze d  L e g ią  W a rs za w a  — 
99 p k t .  i E m p o re m  R o sto ck — 71 
p k t .  A  w ię c  p u ch a r d y re k to ra  
sto czn i pozostał w  S zc zec in ie . O  
k r ó tk a  ocene za w o d ó w  p o p rosiliś -

Wielka radość w Policach

Chemik w II lidze!
N A  te n  sukces p iłk a rz y  Che- — Muszę się przyznać, że je* 

m ik a , k tó rz y  w  o s ta tn im  i de- szcze nie dotarło  do nas, iż od no­
cy d u ją c y m  m eczu o aw ansie  do wego sezonu piłkarskiego będzie 
I !  l ig i  w y g ra li 3:0 (1:0) z Ł ub u - my grali w  I I  lidze. N apraw dę  
szan inem  D rezdenko , czeka ło  ca nie potrafię  opisać swojego i 
ło spo łeczeństw o p iłk a rs k ie  P o- zespołu zadowolenia W  każdym  
l ic  i także  Szczecina. W  obecno- razie z tego awansu cieszymy 
ści o ko ło  4 tys . s y m p a ty k ó w  się ogromnie. Osiągnięcie nasze 
po liczan ie  o d n ie ś li w y s o k ie  zw y  jest pierw szym  tak poważnym  
c ię s tw o  i ty m  sam ym  u do w o dn i sukcesem w  historii istnienia  
l i .  że z a s łu ż y li sobie  na aw ans klubu. Co do meczu, m ieliśm y  
do w yższe j k la s y  ro z g ry w k o w e j, zdecydowaną przewagę, którą  
Jest to  zasługą n ie  ty lk o  p iłk a -  udokum entow ali strzelcy bra- 
rzy , lecz ró w n ie ż  d y re k c j i  Z a - m ek — A. Puciato, A. K rze w i-  
k ła d ó w  ‘ C h em iczn ych , dz ia łaczy  cki i J. Sokołowski. Obecnie u- 
k lu b u  o raz  spo łeczeństw a P o lic , dajem y się na dw utygodniow y  
k tó re  w ie rz y ło  w  ko ń c o w y  suk- urlop, by 4 lipca spotkać się na 
ces -sw ojego  zespołu  p ie rw s z y m  treningu rozpoczyna-

O to. co nam  p o w ie d z ia ł oo ją c y m  c y k l p rzyg o to w a ń  do no- 
m eczu t re n e r  C h em ika  P o lice  w ego sezonu.
Je rzy  J a tcza k : (bt)

Pogoń — czwarta

Poznański Lech
mistrzem kraju

J A N U S Z  K u p c e w ic z  s ta l się ły  się lo sy  t y tu łu  m is trz o w s k ie - Mimo wyraźnej przewagi już od 
b o h a te re m  f in a łu  p i łk a rs k ie j go, do k tó re g o  k a n d y d o w a ł £?eCZ p o t r a f i lT S ^  
e k s tra k la s y . Z d o b y ł o b ie  b ra m k i ró w n ie ż  jego  ob roń ca  W idzew , obrony s ta li i pokonać je j bram- 
w  m eczu Lecha  z G ó rn ik ie m , B y ł m om ent, gdy m is trz e m  b y li g j “ : Dopiero w * z* ™-  
b ra m k i k tó re  d a ły  p ozn ań sk im  ło dz ian ie . W ówczas, g dy  W idzew  £0w ik fctó?y nie mia*?’ kłopotów ' z 
p iłk a rz o m  n ie  ty lk o  z w yc ię - p ro w a d z ił z Z a g łęb ie m  1:0, a  w  umieszczeniem je j w siatce, sie- 
stw o . a le p ie rw s z y  w  d ługo - Z a b rzu  w y n ik  b y ł b ezb ra m ko - lankowa atmosfera na trybunach 
le tn ie j h is to r ii k lu b u  t y tu ł  m i-  w y . L ech  je d n a k  n ie s tra c ił w y ¿jg pogoni O r^o w s k f po ra c ze j 
strza P o lsk i. ją tk o w e j o k a z ji i w id z e w ia k o m  niegroźnej akcji zaskoczył Dłu'-

P o c in n n ia c v  h v ł f in is z  r o z -  n ie  pom og ło  e fe k to w n e  zw yc ię - sosza. C zy żb y  za c zy n a ły  się ,c u -K as jon u jący  o y i n n is z  roz io .n \  I  d a ” ? — p o d e jrz e w a li k ib ic e . Szcze-
g r v w e k  I l ig i.  Do końca w a ż y - s tw o  nad  Z a g łęb ie m  (3.0). Na o - c in ia n ie  je d n a k  szy b ko  u sp o k o ili 

ta rc ie  łez pozostał im  t y tu ł  sw yc h  s y m p a ty k ó w  i zd o b yc iem , 
w ic e m is trz o w s k i j  p ra w o  udzia- k o le jn y c h  d w ó ch  b ra m e k  u d o w o d -  
h i w  t i i r n i P i n  n  P u c h a r  T IP F A  i 11! 1 ze n ie  z a m ie rz a j*  pom óc go­lu  W  tu r n ie ju  o ru c n a r  U t r  A  śem m  w  os iąg n ię c iu  k o rzy s tn eg o  
W  k lu b o w y m  Pucharze  E u ro p y  re z u lta tu ,  
zastąp i ło d z ia n  Lech  , ,

w  n i e d z i e l ę  ro zs trzy g n ę ła  się W  sum ie  b y liś m y  ś w ia d k a m i 
ta k ż e  sp ra w a  d e g ra d a c ji d ru g ie j c iekaw ego  w id o w is k a  B y ło b y  
d ru ż y n y  obok G w a rd ii .  Do 11 li -  o n o  \( ,^ 7C7p  n i r k a w s z p  P r iv h v  
gi sp ad ła  tak że  S ta l. k tó ra  p rze- o n o  J e s zc ze  ciekaw sze  g ayp y  
g ra ła  w  S zc zec in ie  z P og o n ią , p rzy  p rz e c iw n ik  Pogoni w y k a z y w a ł 
ró w n o cze sn y m  z w y c ię s tw ie  C ra c o - w ię kszą  ocho tę  do g ry  D z ię k i 
v ii nad G w a rd ią . T a k  więc .,pa - w v ? r a n p i  zp « í ta la  n o r t o w - v  s ia k i”  u ra to w a ły  się p rzed  spad w y g r a n e j  ze 5>taią- p o r to w c y  
k ie m  a a m b itn y  pościg S ta li n ie  O b ro n ili 4 loka tę , k tó ra  zapewne 
p rzy n ió s ł p o żąd a ny ch  e fe k tó w . B rą - n ie s a ty s fa k c jo n u je  k ib ic ó w  O-
e j^zdobyj^B uch , ' C ’ . S S  ch y b a -s a m y c h  p iłk a rz y  m o r 

L e g ią  w  W a rs za w ie  2:2. L eg ia  sk iego  k l u b u .  
.......................................  (jk)

D R U Ż Y N A  p iłk a rs k a  I i - l ig o w e g o  C h e m ik a  P o lic e . N a  z d ję c iu  s to ją  od le w e j:  M  F a b is ze w s k i, M. 
A n io ła , B. G ó rs k i, J . S o k o ło w s k i, H . C isza k , W . Ż u r a w , J . S zc zep a ń sk i, M . M a s ic z , P . S z to lc m a n , J. 
J a tc z a k  -r- I  t re n e r , J . K o w a lc z y k  — l i  t re n e r ,  H . W o jc ie c h o w s k i — w ic ep re zes  k lu b u ;  k lę c z ą  od le w e j:  
J . P o d o b iń s k i, Z b . K a s p rz y k , A . P u c ia to , M . K ru p a , Z b . K ro p id ło w s k i, S t. M a z u r , L . B o g uszew sk i, 
J C h ila , A . K u rp ie l .  N a  z d ję c iu  b ra k u je  g ra ją c e g o  w  zespo le A  K rz e w ic k le g o .

zaś s p ra w iła  ch y b a  n a jw ię k s z y  za 
w ó d . W  ocen ie  fa c h o w c ó w  b y ła  
je d n y m  z g łó w n y c h  k a n d y d a tó w  do 
ty tu łu , a u k o ń c z y ła  rb z g ry w k i na 
o d le g ły m  8 m ie js c u .

P O G O Ń  — S T A L  4:1 (1:9)
B ra m k i zd o b y li:  S te lm a s ia k  4 

(w  25, 46. 68 i 82 m in . z ka rn e g o )  
d la  P o g o n i o ra z  O ra to w s k i w 65 
m in  d la  S ta l i. S ę d z io w a ł W . Ż e ­
la z k o  z W a rs z a w y . W id z ó w  o k . 7 
tys .

PO G O Ń s D ługosz — S tań c zak , 
K o z ło w s k i, S o k o ło w s k i, U rb a n o w ic z  
— W io ch , K e n s y , O s tro w s k i —  W o- 
ro n k o , S te lm a s ia k , Z a m b rz y c k i.

S T A L :  S ta w a rz  — S k ib a . K a w a ­
lec , B ia łe k  (od 70 m in . K u b ic k i) ,  
Ł u k a s ik  — B an a s ik , O ra to w s k i, 
C io łe k , H n a tio  (od 82 m in . T y b u r -  
sk i) —  J a n ik o w s k i, Ł a tk a .

U D A N IE  d la  „ je d e n a s tk i”  po r 
to w c ó w  w y p a d ł o s ta tn i a k t  koń  
czących się  ro z g ry w e k  o m i­
s trzo s tw o  e k s tra k la s y . Po em o­
c jo n u ją c y m , p ro w a d zo n ym  w  
s z y b k im  tem p ie  m eczu szczeci­
n ia n ie  p o k o n a li m ie le cką  S ta l 
4:1. Szczególne p ow o d y  do rado 
ści m ia ł w  ty m  p o je d y n k u  
S te lm as ia k . k tó r y  b y ł a u to re m  
w s z y s tk ic h  b ra m e k  d la  swego 
zespołu. G d y b y  n a p a s tn ik  Po­
g on i w y k o rz y s ta ł w s zys tk ie  tzw . 
100 -p rocen tow e o kaz je  do zdo­
b y c ia  go la  to  jego  w yc z y n  m óg ł 
być  jeszcze okaza lszy.

P R Z E D  m e cze m  sp o d z ie w a no  się 
że S ta l m a ją c a  c ień  szans na po ­
zo stan ie  w  I  lid z e , rz u c i n a szalę  
w s zy s tk ie  s w o je  u m ie ję tn o ś c i b y  
zd o b yć  2 p u n k ty . N ie s te ty , goście 
od p ie rw s zy c h  m in u t  sp o tka n ia  
s p ra w ia li w ra ż e n ie  ja k b y  ju ż  po­
g o d z ili s ię z d e g ra d a c ją , stąd  też  
gospodarze m ie li u ła tw io n e  z a d a ­
n ie . W iększość a k c j i  o fe n s y w n y c h  
P o g o n i re ży s e ro w a n a  b y ła  p rzez  
K ensego , bezs p rzec zn ie  n a jle p s ze ­
go p iłk a rz a  n a b o isku .

Co będzie ze „Szkołą pod żaglami“?

W. Marszałek
mistrzem świata

W E w ło s k ie j m ie jsco w o ś­
c i B o re tto  rozegrane  zosta­
ły  m o to ro w o d n e  m is trz o ­
s tw a  ś w ia ta  w  k la s ie  O B: 
350 ccm, w  k tó ry c h  dosko­
na le  sp isa ł się re p reze n ta n t 
P o ls k i —  W a ld e m a r M arsza 
łe k . P o la k  z a ją ł p ie rw sze  
m ie jsce  —  869 p k t.  w y p rz e ­
dza jąc A u s tr ia k a  Ch. S te ine  
dera — 800 p k t.  o raz  K o ­
z ło w sk ie go  (R F N ) —  638 
p k t.

Na drugim froncie

W  S O B O TĘ  w  Szczecin ie  na­
s tą p iła  in a u g u ra c ja  d z ia ła ln o ­
śc i W szechnicy M ors k ie j —  fo ­
ru m  d ysku sy jn e g o  pośw ięcone­
go s p ra w o m  m o rs k im . O rg an iza  
to rz y  tego pożytecznego p o m y ­
s łu  p la n u ją  c y k l s p o tk a ń  lu d z i 
g o sp o d a rk i m o rs k ie j,  p rze d s ta w i 
c ie li a rm a to ró w , lite ra tó w , bu ­
d o w n ic z y c h  s ta tk ó w  z m ieszkań  
c a m i naszego g ro du . N a p ie rw ­
sze sp o tka n ie  zaproszono k a p i­
tan a  ja c h to w e j że g lu g i w ie lk ie j,  
u czes tn ika  w ie lk ic h  re js ó w  n a j­
p ie rw  „Ś m ia ły m ”  a p o tem  sa­
m o tn ie  d oo ko ła  ś w ia ta  „P o lo n e ­
ze m ”  — Krzysztofa B aranow ­
skiego.

J A K  w ia d o m o  Jest on tw ó rc ą  po ­
m y s łu  tz w . „ S z k o ły  pod ż a g la m i” , 
t j .  re js u  trz y d z ie s to o s o b o w e j g ru p ­
k i  m ło d z ie ż y  ja c h te m  „ P o g o r ia ”  do  
In d i i .  Z a ło g a  s k ła d a ła b y  się z u c z ­
n ió w  d ru g ic h  k las  lic e ó w  ogó lno ­
k s z ta łc ą c y c h  z ca łego k r a ju  o ra z  ka  
d r y  o f ic e rs k ie j i n a u c z y c ie li. M ło ­
d z ie ż  w  czasie  re js u  p rz e ro b iła b y  
p ro g ra m  n a u c za n ia  s w o je j k la s y .  
J a c h t  po d ro d ze  z a w in ą łb y  do  p o r­
tó w : H is z p a n ii. P o r tu g a li i, W ło c h  
K r e t y ,  T u r c j i  i E g ip tu . D a le j d ro ­
ga p ro w a d z i ła b y  p rz e z  M .  C z e r­

w o n e  i  C e jlo n  do  In d i i .  P o w r ó t  — 
to  re js  o k rę ż n y  d o o k o ła  A f r y k i .

Jest to  re js  k s z ta łc ą c y  ja k  n a z ­
w a ł go k p t .  B a ra n o w s k i, d a ją c y  
m o żliw o ść  p o zn a n ia  s ta ro ż y tn e j k u l  
tu r y ,  a ta k ż e  s z la k ó w  p ie rw s zy c h  
że g la rzy , N a  p o c zą tk u  p o m ys ł 
ch w a lo n o , choć u zn an o  go za k o n ­
t ro w e rs y jn y . P o m y s ło d a w c a  u z y ­
s k a ł n a w e t a k c e p ta c ję  M in . O ś w ia ­
t y  i W y c h o w a n ia , P o ls k ieg o  K o m i­
te tu  O p ie k i S p o łe c zn e j i  in n y c h  
c e n tra ln y c h  u rz ę d ó w . Z  czasóm  za ­
czę to  k w e s tio n o w a ć  re js . P ie rw s z y  
głos z a b ra ł P Z Ż .  N e g a ty w n a  o p i­
n ia  d o ty c z y ła  je d n a k  n ie  s tro n y  
ż e g la rs k ie j le c z  f in a n s o w e j.

G łó w n e  z a rz u ty  Je d n ak d o ty c z y ły  
ko s z tó w  p rz e d s ię w z ię c ia . Jest on 
n ie b a g a te ln y , g d y ż  w y n o s i o k . 30 
m in  z ł. W p r a w d z ie  P o ls k i K o m i­
te t  P o m o c y  S p o łe c zn e j w y a s y g n u je  
ze s w e j k a s y  z a p ła tę  d la  oko ło  
ty s ią c a  m ło d y c h  lu d z i za p ra c ę  o- 
p ie k u ń c z ą  i je s t  to  su m a s ied m iu  
m in  zł.

Z a rz u ty  n a tu ry  ż e g la rs k ie j zg ła ­
szał s ła w n y  k p t .  M SlenuszkLn z 
G d a ń s k a . O b a w ia  się  on , ja k  ta k  
d łu g ą  p o d ró ż  zn iosą f iz y c z n ie  k i l ­
k u n a s to le tn i c h ło p c y , k tó rz y  n ie  
m a ja  żad n e g o  p rz y g o to w a n ia  że ­
g la rs k ie g o . Z w ró c ił  on  szczególną  
u w a gę  n a b e zp ie cze ń stw o  żeg lug i

K a p ita n  B a ra n o w s k i a ta k o w a n y  
ze w s z y s tk ic h  s tro n , j a k  p rzy s ta

ło  n a  żeg la rza , n ie  p o d da je  się. 
T w ie rd z i,  że ś ro d k i d o d a tk o w e  
z n a jd ą  się w śród za in te re s o w a n y c h  
je szc ze tą a k c ją  re s o rtó w . P ó k i co 
z 864 p rz y s z ły m i „ w i lk a m i m o rs k i­
m i”  p ro w a d z i o ż y w io n ą  k o re sp o n ­
d e n c ję  i szk o le n ie

A  s w o ją  d rogą trze b ą  p o w ie d z ieć , 
że na ten  a t r a k c y jn y  re js  zg łosiło  
się  bard zo  m a ło  m ło d z ie ży . Ż e b y  
nie b y ło  n ie d o m ó w ie ń  K  B a ra ­
n o w s k i p ro w a d z i s k rzę tn ą  d o k u ­
m e n ta c ję . I  co się o ka zu je ?  P rz e ­
w a ż a ją c a  w iększość to lic e a liś c i z 
p o łu d n ia  k r a ju .  N a  liś c ie  z n a le ź ­
liś m y  d w ó c h  ch ło p c ó w  ze S zczec i­
na i  je d n e g o  ze Ś w in o u jś c ia . E l i ­
m in a c je  p rze p ro w a d zo n e  na O k s y ­
w iu  w  o śro d k u  M a r . W o j. w y ło n i­
ły  o s ta te c zn ie  59 n a jle p s z y c h . T o r  
przes zkó d  o p ra c o w a n y  p rzez  spe­
c ja lis tó w  o ra z  w y n ik i ś w ia d e c tw a  
p ie rw s z e j k la s y  lic e a ln e j zad e cy d u ­
ją  o w y b o rze  o s ta te c zn e j 30, m ó w i 
k a p ita n  B a ra n o w s k i. N a  p y ta n ie  
c z y , w ie r z y  w  p o w o d zen ie  re js u  od ­
p o w ie d z ia ł:

— N ie  m ogę u tra c ić  z a u fa n ia  m ło ­
d z ie ży , w  k tó re j ro zb u d zon o  n ie  
ty lk o  a p e ty ty  » a  w ie lk ą  w y p ra w ę ,  
a le  w ia rę  w  rze czy  w s p a n ia łe , spe ł­
n ia ją c e  m ło d z ie ń cze  m a rz e n ia . N ie  
w szyscy m a rz ą  o m o rs k ie j p rz y g o ­
d z ie , le cz  w szyscy s z u k a ją  m o ż li­
w ości s p ra w d ze n ia  s ieb ie  i sw o ich  
s ił. a w ie lk ic h  in ic ja ty w  w  s to ­

su n k u  do m ło d r ie ż y  ja k o ś  n ie  w i­

dać . C zy  m a rz e n ia  m u szą zaw sze  
pozostać n ieos iągalne?

P ra w ie  w szyscy , k tó rz y  do „ S z k o ­
ły  pod ż a g la m i”  z a d e k la ro w a li  
sw ó j akces w  ty m  ro k u  p o ja d ą  na  
o b o zy  że g la rs k ie .

W y s e le k c jo n o w a n a  50 Już n ie b a ­
w e m  u nas, n a d j j .  M ie d w ie  p rz e j­
d z ie  p rze s zk o le n ie  ż e g la rs k ie  3 
k u rs  o b ro n y  c y w iln e j,  a ta k ż e  zo­
s ta n ie  po d da n a tes to m  p sycho lo ­
g ic zn y m .

—  Jest to  a k c ja , k tó ra  się ju ż  
u d a ła , tw ie rd z i k p t .  K rz y s z to f  B a ­
ra n o w s k i. K ilk a s e t  m ło d y c h  lu d z i 
za in te re s o w a ło  się m o rze m , że g la r­
s tw e m . Część z n ic h , ja k  w y k a z a ła  
a n k ie ta , k tó rą  p rz y g o to w a ła  A k a ­
d e m ia  W y c h o w a n ia  F izy czn eg o  w 
O liw ie , b ęd z ie  m a ry n a rz a m i.

A  w ię c  o co chodzi? P o m y s ł do ­
b ry , z a a k c e p to w a n y  p rz e z  w ie le  
c z y n n ik ó w , p ie n ią d ze  się  zn a la z ły ,  
a co w a ż n ie js z e  z o s ta ły  w y p ra c o ­
w a n e  p rze z  u c z e s tn ik ó w  re js u  w  
c h w a le b n e j i  p o ży te c zn e j p ra c y . 
T rz e b a  b y ło  n ie co  w c ze ś n ie j m ó w ić  
o p rz e c iw w s k a z a n ia c h  ta k ie g o  r e j ­
su. T e ra z  d y s k u s ja  na" ła m a c h  p ra ­
sy, w  ra d iu  1 T V  w y d a je  się n ie ­
co „ n a  s iłę ” , choć n a d ys k u s je  
n ig d y  n ie  je s t za p ó źno. C zy  n ie  
n a le ż a ło  o ty m  w c ze ś n ie j pom yśleć?  
N ie  w a d z i p rzy p o m n ie ć , że postó j 
„ P o g o r ii” p rz y  k e i w  T rz e b ie ż y  i 
je j  co ro c zn y  p la n o w a n y  re m o n*  
k o s z tu je  p ra w ie  10 m in  z ł.

E . Pa.

3 bramki
Hawrylewicza

S T A L  S T O C Z N IA  — A R K A  4:2 (2:0)
B R A M K I zd o b y li:  H a w r y le w ic z  3 

(w  15. 42 i 47 m in .)  i J a k o lc e w ic z  
w  56 m in  d la  S ta l i o raz  S ze w c zy k  
z ka rn e g o  w  48 m in . i C irk o w s k i  
w  80 m in . d la  gości, S ę d z io w a ł J. 
K ru s z y ń s k i z W ro c ła w ia  W id zó w  
1000.

S T A L  S T O C Z N IA :  K a lisz  — Z y -  
g ie le w ic z , M a k o w s k i, C z e rb iń s k i, 
B a rtło m o w ic z  —  B enesz, M ik o ła j ­
c zy k  (od 65 m in  R em b is z), Jarosz  
(od 80 m in . M o s to w s k i), J a k o lc e w ic z  
— S iw a , H a w ry le w ic z .

A R K A :  W a c h o w ia k  — K le in  <od 
46 m in . G o le c k i) , S ze w c zy k . M o -  
ż e jk o , K u rz e p a  — K ra u z e . M o jsa , 
M is ze w s k i — W ro sz  (od 46 m in . 
M a k u r a t ) ,  S m a g ac z , C irk o w s k i.

Ż ó łte  k a r t k i :  C irk o w s k i M o jsa . 
R em bisz.

T Y M  ra ze m  s to czn iow a ..Jedenast­
k a ”  z a p re z e n to w a ła  się u d a n ie  i  
za s łu ży ła  na p o c h w a łę  W  m eczu  
z b ro n ią c ą  się p rze d  d e g ra d a c ją  
A r k ą  gospodarze za d e m o n s tro w a li 
n ie sza b lo no w e a k c je  i du żą  ocho­
tę do  g ry  N ie  b ra k o w a ło  os try ch  
spięć pod o b iem a b ra m k a m i Z w y ­
c ię s tw o  s to czn iow có w  m o g ło  być  
w yższe g d y b y  szc zec in ia n ie  w y k o ­
rz y s ta li w s zys tk ie  s y tu a c je  pod­
b ra m k o w e  a m ie li ic h  bard zo  w ie ­
le  C zo ło w ą  postac ią  tego  sp o tka n ia  
b y ł H a w r y le w ic z  k t ó r y  3 -k ro tn ie  
zm u s ił do  k a p itu la c ji  W a c h o w ia k a  
D z ie ln ie  se k u n d o w a ł m u  S iw a

W Y S O K IE J  p o ra żk i 0:5 d c z n a li  
p iłk a rz e  A rk o n ii ,  k tó rz y  w  R y b n i­
k u  z m ie rz y l i  się z ta m te js z y m  
R O W -e m  B ra m k i d la zw y c ię zc ó w  
zd o b y li:  D w o rc z v k  w  39 i 66 m in .. 
K r ó tk i  w  18 i 45 m in . o ra z  C z a rn y  
w  18 m in  ( jk )

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K
L O S O W A N IE  I

4— 14—21 — 38— 45— 47 
dod. 9

L O S O W A N IE  I I

2— 10— 21— 26— 35— 41

*
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
20 C ZE R W C A

D Z IŚ :
D in y , -Bogny 

JU TR O : 
A l ic j i ,  A lo jzego

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. do 

24 st. W ia try  słabe i  i t -  
m ia rko w a n e , zm ienne

D Z IŚ  ra n o  w S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1022,7 hPa  
(767,1 m m  H g ). W  ciągu  d n ia  
n ie w ie lk ie  w a h a n ia  c iśn ie n ia .

A P T E K I

A L . W O J . P O L S K IE G O  17 (dod. 
o d tr u tk i)  — te l. 352-61; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012;
S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l.  
230-422; P O D J U C H Y . pi. W olności 5
— te i. 512-aao.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 -  g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 -  g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l. 935.
U S Ł U G O W A  — te l. 426-14 1 473-15
— g. 9—17.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998;
D R O G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  
982; E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  — 
986

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  P R O G R A M  I  
cza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  Słońcu.
Es ikadrow a. C h o p ina . K o p e rn ik a .
P O Z O S T A Ł E  s tacje  czy n n e  w  godz 
6- 21.

w is ko  d la  d z ie c i. 17.46 R o zm aito śc i. I 
l ii .50 T V  d z ie c ię ca . 19 T y  1 tw ó j  
o g ród . 19.2S P ro g n o za  pogody , k r o ­
n ik a . 20 F ilm  „ L e tn ia  m iło ś ć ” . 21.25 
C z a rn y  k a n a ł. 21.45 P ios en k i, ze | 
sceny . 22 15 K ro n ik a . 22.30 R ep  z ' 
w y s ta w y . 23 W iadom ośc i.

W T O R E K

7.55 J . a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  „ L e tn ia  m iłoś ć” . 11.25 C za r­
n y  k a n a ł. 11.45 T y  i  tw ó j 
o g ród . 12.10 W iad o m o śc i. 14.35 J 
an g ie ls k i. 15.05 J . ro s y js k i. 15.50 
D la  d z ie c i „ S p o rt  1 z a b a w a ” 16 50 
G im n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i 17. :5 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  
T V  C S R S  „H o n z a " . 18.15 F ilm y  r y ­
su n k o w e . 18.50 T V  d zie c ię ca . 19 H ob  
b y . 19.25 P rognoza pogody , k r o n i­
ka . 20 W y b ie ra m y  f i lm . 21.25 D z ień  
na Z a c h o dz ie . 21.55 F e s tiw a l m u z y ­
k i  w  D re źn ie  — d z ie ła  R . W agne  
ra  22.25 K ro n ik a .

M A G IS T E R  —  m a te m a ­
ty k a . f iz y k a - 705-56.

R A D I O

N IE C Z Y N N E

a l. W y z w o - P R O G R A M  I

K IN  A
D E L F IN  ( te l. 468-78) — „ D n i d z ie ­
c iń s tw a  — d n i w o jn y ”  g. 14. 16, 
18. 20 -  ja p .. 1. 15; w to re k : „ P ią ­
te  tem p o ”  g. 9.15. 11.30. 13.45. 16,
18.15 20.30 — ja p ., L 15; C O L O S -
S E U M  ( te l. 458-18) -  „ H u c zą c y
o g ie ń ” g. 10, 12, 14. 16, 18. 20. 22
— Jap., I.  15 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
r e k ) ;  K O R A B  — „ P o lic ja n tk a ” g. 
17 i9 .15 — f r . ,  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  
w to re k );  K O S M O S  ( te l.  380-03) —
„ B u tc h  C assidy i S u n d an c e  K id ”  
g. 9. 11.15, 13.30 — U S A . I. 15; „ H U -  
c z ą ty  o g ie ń ”  g. 17., 19, 21 — ja p  , 
1, ' 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — „S u p e rp o -  
t w ó r ”  g. 15.30 — ja p .;  „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i”  g l7.15, 19.15 — ja p ., 
i .  18; w to re k : „R o b inson  K ru zo e
— m a ry n a rz  z Y o r k u ” g. 15.30 — 
C S R S -R F N ;  „ W ie lk i S zu ” g. 17.15, 
19.15; P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ L i ­
te rk a  „ D ” g. 10. 17; „D z ie w c zy n a  
i  c h ło p a k ”  g. 11, 13 — p o i.; „ Ire n a  
do  d o m u ”  g. 15 — p o i.; „S p ra w a  
K ra m e ró w ”  g. 18 — U S A . 1. 15; 
„ N o s fe ra tu  w a m p ir”  g . 20 — R F N . 
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  M A R S
— „Ż a n d a rm  na e m e ry tu rz e ”  g. 18,
20 -  f r . ,  1. 12; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je )  — „T o m  H o rn ” g. 17,
19.15 -  U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie )  —  „G ośeie  *  g a la k ty k i  
A rk a n a ” g, 17.20 — ju g .-C S R S ;
„P o m o c n ik ” g . 19.30 — C S R S . 1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — ..E p ita f iu m  
d la  B a rb a ry  R a d z iw ił łó w n y ”  g. 18
—  p o i., 1. 15; B A J K A  (P o lic e ) — 
„ D u b le r” g. 17 — f r . ,  1. 12; „ K o -  
n o p ie lk a ” g. 19 — poi.. 1. 15; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  -  „Zem sta  
ró ż o w e j p a n te ry ”  g . 17 — an g .. I. 
12; „ N ie  m a  m o c n y c h ” g . 19 — 
p o i.;  Z A T O K A  (N o w e W a rp n o ) — 
„ K o n o p ie ik a ”  g. 18 — poi.. 1. 15; 
G R Y F  (G ry f in o )  — „S p ra w a  K r a ­
m e ró w ”  — U S A . 1. 15; „ K ła m c z u ­
c h a ” -  po i., 1. 12; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) — „ ś p ie w y  po rosie”  — poi,. 
1. 15; „ D łu g a  ja zd a  do szk o ły”  — 
N R D ;  IN A  (S ta rg a rd ) — „ M e f i­
s to " — w ę g .-R F N . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p odstaw ie  
in fo rm a c ja  O P R F .

15.25 N U R T  — N asze d ziec i pozna­
ją  ję z y k  p la s ty k i. 16 D la d z ie c i — 
Z w ie rz y n ie c  i  n ie  ty lk o . 17 D z ie n ­
n ik . 17.20 F ilm  T V P  „ Z ie lo n a  zie.- 
m ia ” . 18 20 E cha s ta d io nó w . 18.50 
D o b ra n o c . 19.06 D iag n o za  — E ty k a  
le k a rs k a . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
T e a tr  T V  „ K rz y w a  p ła s k a ” . 21.25 
S p ra w y  m ię d zy n a ro d o w e  — Sąsie- 
d z i 83. 21.55 F ilm  „ O rk ie s tra  na  
to ra c h ” 22 20 P re ze n ta c je . 23 D z ie ń  
ndk.

P R O G R A M  U

18 M o rs k ie  h o ry z o n ty  ( lo k .) . 18.30 
D rz w i do  la su . 19 K ro n ik a  ( lo k .) .
19.30 D z ie n n ik . 20 R o k  te m u  na 
M u n d ia lu ;  R F N  — C h ile ;  A n g lia  — 
C S R S ; H iszp a n ia  — Ju g o s ław ia .
21.30 F ilm  poi. „S ó l z ie m i c z a rn e j” .

W Y  S T A W Y

W T O R E K  

P R O G R A M  I

8.30 F ilm  — „ K o b ie ta  za la d ą ” . 
15.45 K w a d ra n s  z A rte le m . 16 D la  
m ło d y c h  w id zó w  3X 3 — T u r n ie j  
g ie r  i za b a w . 16.30 D la  p rzed s zko ­
la k ó w  „ M ic h a łk i” . 17 D z ie n n ik .
17.20 T e le k in o  — G lo r ia  S w anson. 
17.40 O b ra z k i z W ro c ła w ia . 18.10 
In te rs tu d io . 18.35 R o ln icze  ro zm o ­
w y ; 18.50 D o b ran o c . 19 A g en c ja  
A r te l.  19.05 Z  K rz y ż e m  G ru n w a ld u  
w  h e rb ie . 19.30 D z ie n n ik . 20.30 F ilm  
„ K o b ie ta  za la d ą ” . 21.20 „O pow ieść  
o górze, k la s z to rze , p o m n ik u ”  — 
re p . f ilm o w y  o  G ó rze  św . A n n y . 
21.50 T e a tr  T V  „P o e ta  la u re a tu s ” .
22.20 L e k s y k o n  p o ls k ie j m u z y k i  
ro z ry w k o w e j. 23 D z ie n n ik .

P R O G R A M  U

1.7.20 T ra n s m is ja  z n ie szp o ró w  M a ­
r y jn y c h  i k o ro n a c ji o b ra zu  M a tk i  
B o że j O p o ls k ie j na G ó rze  św . A n ­
n y . 18.30 T V  S zczecin  n a a n te n ie  
D w ó jk i.  19 K ro n ik a  ( lo k .)  19.30 
D z ie n n ik . 21 R o k tem u  n a M u n ­
d ia lu . 22.30 R e tra n s m is ja  n ieszpo ­
ró w  M a ry jn y c h  i  k o ro n a c ji ob razu  
M a tk i B o że j O p o ls k ie j na G ó rze  
św. A n n y

U W A G A : T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 J. an g ie ls k i. 15.30 P r . d la  
szk ó ł. 17 W iad o m o śc i. 17.15 W  id o ­

w i  A  D O  M O Ś C I:  14, 15. 16 18.ł 19.
20. 21. 23.

14.05 G w ia z d y  ja zzu  i ic h  n a g ra ­
n ia . 14.40 W iers ze Jana T w a rd o w ­
sk iego. 15.10 S tu d io  M ło d y c h  ¡6.40 
P o ls k ie  p ie śn i i  m e lo d ie . 17 S p ra ­
w o zd an ie  z p o b ytu  p ap ieża Jana  
P a w ła  I I .  18.05 O rk ie s tra  P R iT V  
w  K a to w ic a c h  i  je j  soliści. 18.2f 
R e fle k s je  18.50 P ios en k i bez słów  
19.25 Z  naszej fo n o te k i. 20.05 K o n ­
ce rt  życ zeń . 20.35 „ W e r lio k a ” . 20.45 
K ro n ik a  sp o rtow a . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22 S p ra ­
w o zd an ie  z po b ytu  p ap ieża Jana  
P a w ła  I I .  23.30 Z b liż e n ia  23.50 
Ja zzow a d o b ran o ck a

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  15.30. 21.30, 23.46.

14.50 N a jp ię k n ie js z a  je s t m u zyk a  
po lska. 15.15 P io s e n k i z d obrą d y k ­
c ją . 15.40 L u d z ie  1 ic h  pasje . ¡6 
T e m a ty  z re zon a n se m . 16.20 O  zd ro ­
w ie  c z ło w ie k a . 16.40 S zk o ła  w s pół­
czesna. 17 K o n c e r ty  k ró le w s k ie .
17.30 G ra  W o jc ie c h  K a ro la k . 17.40 
S o n a ty  k o ś c ie ln e  W .A . M o zarta . 
18.10 T ra n s m is ja  nab o że ńs tw a  M a ­
ry jn e g o  z K a to w ic . 19.30 M u zy k a  
k a m e ra ln a  Ja n a S ebas tian a  B acha.
20 G w ia z d y  m u z y k i c o u n try . 20.30 
P rz y p o m in a m y  zespoły ra d io w e  Zb. 
N am y s ło w s k ie g o . 20.45 J . ro sy js k i.
21 W iec zo rn a  a n te n a  lite ra c k o -m u -  
zyc zn a . 21.40 Jazz spod w ie rzb y .
22 U k o c h a łe m  tę  gwa-rę i zw y cza je .
22.30 P ły ty  s ta re  i  n o w e . 23 Poezja  
na do b ran o c . 23.50 S e n te n c je  w ie ­
czorne — M e d y ta c je  o  ż y c iu  go­
d z iw y m .

P R O G R A M  I I I

15 S p o rt w  T ró jc e . 15.20 W  kręgu  
m u z y k i la ty n o s k ie j. 16 Zap ra sza m y  
d o  T r ó jk i .  19 „ E m a n c y p a n tk i” .
19.30 C zas re la k s u . 19.50 „ N a  sk a l­
n y m  P o d h a lu ” . 20 T rz y  kw ad ra n se  
ja zzu  20.45 K lu b  sa m o u kó w . 21 
S tu d io  n a g ra ń . 21.40 K lu b  sam ou­
k ó w . 22 F o lk  — m u z y k a  w łó c zę ­
g ów  i  poetów , 22.30 A n to n i F e r t -  
n e r — „P odróże k o m ic zn e ” . 23 Z a ­
p ras zam y do T r ó jk i .  23.55 Fó lnóc  
poetów .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19. 22.30.

14.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j t e k i.  15.05 
P rze b o je  non stop. 15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m an a  17.20 S zczecińskie  
n a g ra n ia . 17.40 M u zy c zn e  a k tu a l­
ności. 18.10 Z e  ś w ia to w e j es trady .
18.30 M in i-m e g a -z y n e k . 19.05 K la s y ­
c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.30 W ie ­
czór w  f ilh a r m o n ii .  21 K lu b  Stereo  
22.40 M u z y k a  po lska sprzed  stu le­
c ia . 23.20 G ło s y, in s tru m e n ty , n a ­
s tro je .

K L U B  P R A C O W N IK A  N A U K O W E ­
G O  PS — W ie lk o p o ls k a  19 — W y ­
b ó r p rac  z p le n e ru  m a la rs k ie g o  —  
Ś w in o u jś c ie  »2.
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  u l. W a ­
w rz y n ia k a  5 — w y s ta w a  fo to g ra ­
f ic z n a  pod n azw ą „ T rz y m a m y  s tra ż  
n ad  O d rą  i  B a łty k ie m ”  o raz  w y ­
s ta w a  fo to g ra m ó w  T im m a  S tiitza  
„O s ta tn ie  zeeseny” . G ó d z . 9—18. 
K L U B  K IE R U N K I  -  M a ria c k a  • / •  
— „J a n  P a w e ł 11 w  p o ls k o ję zy c z ­
n y c h  pu b liik ac jac h  k s ią ż k o w y c h ” ; 
M a la rs tw o  i  g ra f ik a  M iec zys ła w a  
W ró b la ;  S p rzę t re h a b il i ta c y jn y  i  
p rz e d m io ty  co d zie n n eg o  u ż y tk u  - d la  
n ie w id o m y c h  g. 17—20.

D*Y Ż U R  Y
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  f i  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k arg i;-  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
rz a n y ;  W E W N  — R e jo n o w y

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  — al 
■Jedności N a ro d o w e j 12 — g. 18—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12 — g 2 0 -7 ;  u ł. 
N a d  O d ra  20 -  g 8 -1 6

Kronika wypadków

M A R Y N A R Z  poszu k u je  
g a ra żu . T e l .  749-18, po 
18. 16596-G
U K Ł A D A N IE  g la zu ry  
— W ie s ła w  L a ru s . T e l.  
435-00. 16444-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 9382-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r ty n iu k  
88-474. 14246-G
K O L O R  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin .  
In ż . J e rz y  T u r liń s k i.  
T e l. 82-31-72. 14397-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Ja n  B a rc z y k  756-34.

11973-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c zy s ła w  U zn ań sk i 
522-233. 13573-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m an  S zczęsny. T e l. 
462-55. 12519-G
T E L E P O G O T O W IE  —  
S ta n is ła w  S ze w c zak . 
T e l .  231-280. 12623-G
P R Z E S T R A J A M  te le w i­
zo ry  na p ro g ra m y  
b e rliń s k ie . Jan K ilia n ,  
te l 225-501. 13985-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lin o -  
w a n ie  — R o m an  P a ­
w la k , 230-082. 12520-G
C Y K L IN O W A N IE , la ­
k ie ro w a n ie  — J a n  Pen- 
k a lla  T e l. 708-53, (16—
19). 14813-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
R ys zard  B im e k . T e l. 
396-32. 14690-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h  — E d ­
w a rd  S k o cze k . T e l. 
758-50. 9495-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  u za­
m a w ia ją c e g o  — Les ła w  
Solecka. T e l. 477-96.

14673-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . T e l . 457-26.

13380-G
W Y C IS Z A N IE  d rz w i — 
b lo k a d y  p rz e c iw y w a ż e -  
n io w e  — R oger K ie rs z -  
n ic k ł, te l. 22-50-60.

14106-G
Z A M IE N IĘ  F ia ta  126p 
n a F ia ta  125, ro k  p ro ­
d u k c ji  1975/76. S ta rga rd  
Szczec ińsk i, te l. 77-20-41.

138-P
28 M A J A  w  Z d ro ja c h  
z a g in ą ł b rą z o w y  ' j a m ­
n ik  ze sm yczą. D z iec ko  
tę s k n i. Uczciovego zn a ­
la zcę  proszę o zw ro t  
za n ag ro d ą . T e l . 613-521.

15435-G

M A T R Y M O N IA L N E

U S Ł U G I sa m o tny m  
św iad c zy  B iu ro  „ V e ­
nus” , K o sza lin , C z a r­
n ie ck ieg o  7. 39-P

N IE R U C H O M O Ś C I

P O G O D N O  — szerego­
w ie c  sp rze d am . O fe r ty  
16576 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
P O L  b liź n ia k a  n a G u -  
m ie ń ca ch  sprzedam . 
W iadom ość: P o ro n iń s ka  
20. 16535-G
D O M  Jedn o ro dz in ny  
w o ln o  s to ją c y  z o g ro ­
d em  500 m  k w ., te le ­
fo n e m , c a ły  p o d p iw n i­
czony . gara ż  w  Szcze­
c in ie , sp rze d am . K o ­
n ie czn e  d w a  m ie szk an ia  
w łasnościow e . O fe r ty  
16468 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
D O M  p ię tro w y , je d n o ­
ro d z in n y , s tan  s u ro w y  
— sp rze d a m . W iad o ­
m ość: C hoszczno, te l.  
71-60. 133-P

W C Z O R A J  o k o ło  godz. 19.45 z w ód  
O d ry  n a  w y so k oś c i b e to n ia rn i  
S P B O -4  w y ło w io n o  z w ło k i p ra c o w ­
n ik a  Ż e g lu g i n a O d rze , 47 -łe tn iego  
Je rze go  M . O k o lic zno ś c i u to n ię c ia  
bad a  K o m is a r ia t  P o r to w y  M O .

W  M IE J S C O W O Ś C I L is ie  P o le  gm . 
C h o jn a , k ie ro w a n y  p rzez  Z d z is ław a  
R . ze S zc zec ina sam ochód osobow y  
„V o lk s w a g e n ”  S Z H  5702 o m ija ją c  na  
łu k u  je z d n i c ią g n ik  z p rzyc zep ą  
p o trą c ił id ą ce  s k ra je m  d ro g i m a ł­
żeń s tw o  Jó ze fa  i  S te fa n ię  G ., m ie ­

szk ań c ó w  L is ieg o  P o la . R a n n y c h  od 
w ie z io n o  do  s zp ita la .

30 T Y S . Z Ł  s tra t  p o c ią g n ą ł za so­
bą po żar su s zarn i pasz w e  w s i Ro 
w y  k o ło  G r y f ie  W s k u te k  sam oza­
p a le n ia  poszło  z d y m e m  o k o ło  3 ton  
suszu.

W  Z d ro ja c h  p rzy  u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  s p a lił s ię  b u d y n e k  go­
sp o d a rczy , a  w ra z  z n im  słom a, sia 
no, o p o n y . S t r a ty  — k ilk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  z ło ty c h .

.  (ap>

Śmiertelne ofiary 
masiwego zatrucia
P IŁ A  P A P . Z m a r ły  d w ie  osoby: 

82-letm ia k o b ie ta  i  46- le tn i m ę ż­
czy zn a  w  w y n ik u  m asow ego z a tru ­
c ia  p o ka rm o w e g o , ja k ie  m ia ło  m ie j 
sce. w e  W ro n k a c h  (w o j.  p ils k ie ).

Ja k  p o in fo rm o w a n o  w  W o je w ó d z  
k ie j S ta c ji San ita rn o -E p id e m io lo -

g ic zn e j w P ile  przypuszcza lną  
p rzy c zy n ą  z a tru c ia  198 osób b y ły  
p a łe c zk i d u ru  m ysiego  za w a rte  w  
k r e m ie  c ias te k  pochodzących  z 
m ie js c o w e j p r y w a tn e j c u k ie rn i. W  
o k o lic zn y c h  szp ita la c h  p rzeb y w a  
70 osób. w  ty m  d w ie  w  sta n ie  e ię t-  
k im

D o ch o d zen ie  w  te j  sp ra w ie  p ro ­
w a d z i P to k u r a tu r a  R e jo n o w a  w 
T rz c ia n c e . W  z w ią z k u  z w y p ad ­
k ie m , te re n o w e  s ta c je  sa n ita rn o - 
-ep id e m io lo g iczn e  ro zp o c zę ły  k o n ­
t ro lę  p ozosta łych  p la c ó w e k  tego ty  
pu n a te re n ie  c a łe g o  re g io nu .

Koleżance
K R Y S T Y N IE  O LS Z E W S K IE J  

szczere w y ra z y  w spółczuc ia  
z pow o d u  śm ierc i

Męża
s k ła d a ją :

zarząd, d y re k c ja  o raz w s p ó ł­
p ra c o w n ic y  z T o w a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł D z iec i Za rządu  W o­

je w ó dzk ie g o  w  Szczecinie.

A d w o k a to w i
L E C H O W I K O S Z E W S K IE M U

w y ra z y  szczerego i  g łębokiego 
w spółczuc ia  z pow odu przedwczes­

n e j śm ie rc i

Brata
s k ła d a ją

cz ło nko w ie  i  p ra co w n icy  Zes­
po łu  A dw oka ck ie go  n r  2 w  

Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K A  

S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  
z a tru d n i zaraz

n as tępu jących  p ra c o w n ik ó w :
♦  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w ych , m a ­

szyn i  urządzeń

: spaw aczy i  ślusarzy 
m a la rz y  ko n s e rw a to ró w  

♦  por. żeg lug i p rzyb rzeżn e j 
+  bosm anów  o k rę to w y c h  i  nabrzeży 
♦  st. m a ry n a rz y
♦  m a szyn is tów  o krę to w ych  oraz m echa­

n ik a  okrę tow ego
+  m aszyn istę  k o le jow e g o  i  m anew row ego  
♦  o p e ra to ró w  ż u ra w i szynow ych  i  sam o­

je zdnych
+  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  oraz 

k o b ie ty  bez k w a lif ik a c j i  na s tanow iska  
ro b o tn ic  gospodarczych.

Z a k ła d  zapew n ia  m. in . k w a te ry  rodz inne  
na  d o b rych  w a ru n k a c h  d la  p ra c o w n ik ó w  
p o d e jm u ją cych  z a tru d n ie n ia  na s ta n o w i­
skach bezpośrednio  p ro d u k c y jn y c h  ja k  
ró w n ie ż  p ra c o w n ik ó w  w y k w a lif ik o w a ­
n ych  p od e jm u jących  p racę w  taborze  p ły ­
w a ją cym , a ponad to  d la  osób sam o tnych  
(zam ie jscow ych ) za kw a te ro w a n ie  w  ho­
te lu  ro b o tn iczym . D obre  w a ru n k i p lacow e 
oraz św iadczen ia  w y n ik a ją c e  z za tru d n ie ­

n ia  w  stoczn i.
Zg łoszen ia  p rz y jm u je  o raz  udz ie la  in fo r ­
m a c ji D z ia ł K a d r  stoczn i, u l . , L u d o w a  13, 
p o k ó j 14, te l. 242-331, d o jazd  tra m w a ja ­
m i l in i i :  5, 6, 10, 11 lu b  autobusem  53, 
67. O d ka n d y d a tó w  w ym agane  je s t s k ie ­
ro w a n ie  do p ra c y  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie ­
n ia  i  S p raw  S oc ja ln ych  U M  w  Szczecinie.

2462-K

K U P N O

B O N Y  P e K a O  k u p ię . 
T e l .  614-426. 16514-G
K U P IĘ  b o n y  P e K a O  
T e l .  350-51. 15301-G
N O W Ą  p ra lk ę  a u to m a ­
tyc zną  k u p ię . T e l .  
791-907. 16504-G
K A S E T Y  m a gn e to fo n o ­
w e k u p lę  T e l. 725-35.

13939-G
W IĘ K S Z Ą  Ilość b o nów  
P e K a O  k u p ię . O f e r t y  
13565 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .

S P R Z E D A Ż

D O  W a rtb u rg a  353 
sp rze d am  s i ln ik  po re ­
m o n c ie , d eskę ro zd z ie l­
czą k o m p le tn ą , siedze­
n ia  k p i., p ro g i, ch łod ­
n ic ę  i in n e  części. T e l. 
•454-84, po 15 16055-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze­
d a m . T e l .  610-194.

16317-G
C OC  K E R -S P  A N IE L E  7-
ty g o d n io w e . sp rzedam  
U l. W ie n ia w s k ie g o  8a /l 
po 15. 16502-G
S Z C Z E N IA K I o w c z a rk i 
n ie m ie c k ie  sprzedan i. 
M a łk o w s k ie g o  13/2.

16524-G

G A R A Ż  z b la c h y  f a l i ­
s te j p rzy  u l .  K o lu m b a  
sp rze d am . T e l. 80-356. 
d zw o n ić  po 16.

16528-G
N O W E G O  F ia ta  126p, 
sp rze d am . T e l .  520-575.

16489-G
P O P IE L A T E  fu tro  z 
ła p e k  (tra p e z ), ro zm ia r  
44, sp rze d am . T e l. 
22-48-47 po 16.

16558-G
F A B R Y C Z N IE  now ego  
F ia ta  126p sprzedam . 
O fe r ty  16555 B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in . 
M E B L E  ró żn e  sprze­
d a m . Ja g ie llo ń sk a  1/6.

16595-G
T V  C o lo r, G ru n d ig , v i ­
deo, sp rze d am . T e l .  
525-625. 16585-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
n o w ą  k u r t k ę *  z  lis ó w . 
S w a ro ży c a  14/8.

16579-G
S Z A F Ę  g ra ją c ą , b ila rd  
e le k try c z n y  sp rze d am . 
T e l. 245-91. po 20.

15317-G
F IA T A  132. po jem ność  
2000. po w y p a d k u , 
sp rze d am . K s ię ż n e j A -  
nastazjd .,12/1 ' 5434-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
ru n k o w e , 95 m  k w .,  
c.o. e ta żo w e , I  p ., 3 i 
1/2 p o k o ju , gara ż  za ­
m ie n ię  n a d w a  d w u p o -  
k o jo w e , je d n o  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie . W a 
ru n k i do  u zg o dn ien ia . 
T e l. 52-50-77. f6513-G
M IE S Z K A N IE  2-pokO jo - 
We. s łoneczne, po r e ­
m o n c ie , C.O., ła z ie n k a , 
w .c ., s ta re  b u d o w n i­
c tw o  za m ie n ię  n a  ró w -

n o rzęd n e . U l.  N a d  O d rą  
20/3. te l. 239-493.

16592-G
B IU R O  p o śre d n ic tw a  
p rzy  k u p n ie  i sp rze ­
d a ży  n ie ru ch o m o śc i —  
w to re k , środa 10—15, 
c z w a rte k  10—17, m g r  
p ra w a  — E d w a rd  L i ­
p iń sk i. T e l . 718-66.

14&17-G
G A R S O N IE R Ę  w łasno ­
śc iow ą w  K o s za lin ie  za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n ą  
lu b  w ię ks ze  w  Szcze­
c in ie . Z a ła tw ię  t ra n ­
sp o rt. T e l. 23-06-68.

14374-G
2 P O K O J E , I I I  p ię tro , 
fro n t,  p iece za m ie n ię  
n a w ię ks ze w  c e n tru m . 
W a ru n k i do uzg o dn ie ­
n ia . D ub o is  24/14.

15439- G
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y . W ie rzb o w a  W .

15440- G
P O K Ó J  z k u c h n ią  do 
w y n a ję c ia . P o d ju c h y , 
u l. G w ia źd z is ta  5.

15441- G
Z G U B Y

T O M A S Z  Z A J D L IC  ZgU
b ił w  k w ie tn iu —m a ju  
1982 r  w a ż n y  d o k u ­
m e nt. Z n a la zc a  proszo­
n y  o z w ro t za n ag ro ­
dą Sz c z ec in  -W  i e lg ow  o. 
u l. W esoła 7.

16500-G
Z G U B IO N O  O k ła d k i do  
dow o d u  osobistego n r  
315267 i n r  315268 na  
n a zw is k o  Jam C ż u ra k ,  
D o ro ta  C zu ra k .

135-P
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trze n ia  n r  065847 
n a n azw isk o  R ys zard  
B o lec h o w sk i, za m . S ta r­
gard  S zc zec iń sk i. r-

1Ź7-P

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R SW  „ P ra s a —K s ią ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : pl. H o łd u ¡P ru s k ie g o  8 • 7o-5501 Szczecin, 
skr. poczt. 70-925. R e d a g u je  ko le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430 21, s e k re ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, d z . m ie js k i 462-35, d z . e k o n o m ^ m o i s k i ‘‘¿i m , 
dz. sp o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 Ogłoszeń 70-550 Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l. 394-34. z a  tresc i re r-  
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p ow ied z ia ln o śc i. P R E N U M E R A T A ; p rz e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je , o rg a n iza c je  sp o łe czn o -p o lityc zne  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  w  m ie j­
scow ych o d d z ia łac h  R S W  „P rasa -K s ią ź k a —R u ch ” , w  m ie jscow ościach  zaś. w  k tó ry c h  n ie  m a o d d z ia łów  — u rzęd a ch  p o czto w yc h  lu b  u d o rę c zy c ie li. C z y te ln ic y  m a y  i -  
d u a ln l op łaca ja  p re n u m e ra tę  w y łą c zn ie  w  u rzęd a ch  p o czto w yc h  i u  d o rę c zy c ie li n a  ro k  n as tę p n y , do d n ia  10 m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty .. u a  P 
w  te rm in a c h  od 25 lis topada n a styczeń  1 k w a r ta ł .  1 n ó łroeze ro k u  następnego  i c a ły  o k re s  ro k u  b ieżącego. C en a  p re n u m e ra ty :  m ie s ięc zna  109. k w a r ta ln a  327 p ó łro czn a  b 
N r  in d ek su  35034 D ru k  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  __________ __
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PL A Ż Ą  M ie le ń ską  to  u ro - 
' czy zakątek. K ą p ie lis k o  
położone na w ysp ie  to n ą ­

ce j w p ro s t w  p ow o d z i z ie le n i 
i  k w ia tó w . Podróż w  obie  s tro  
n y  s ta tk ie m  b ia łe j f lo ty  s tano ­
w i ponadto  sp o ią  a tra k c ję  —  
zw łaszcza d ła  naszych m ilu s iń ­
sk ich .

O s ta tn io  o k rę c ik i —  o d p ły ­
w a jące  co godzinę sprzed D w ó r 
ca M o rsk ie g o  — k u rs o w a ły  zu­
p e łn ie  puste. T a k  je s t w ła ś c i­
w ie  zawsze, je ś li od  dłuższego 
czasu nie d op isu je  pogoda. Pod 
róż na „M ie le ń s k ą ”  to  ca ła  w y ­
p ra w a  i  szczecin ian ie  chcą 
m ieć g w aran c ję , że je j u k o ro ­
n ow a n ie m  będzie c a ło d n io w y  
w yp oczyn e k  na słońcu. D o tych ­
czas ty lk o  przez k ilk a  d n i f re k  
w e nc ja  nap ra w d ę  b y ła  duża.

•  łwy, tygrysy, zebra, wielbłądy •  Efektowne popisy 

na perszu •  „Sempol“ -  to jest to!

Pod kopułq
cyrku „Kaskada"

„Mieleńską“ czeka na gości

Czysto, ale głodno
C zy można zaś na ty m  n a jw ię k  cu? O tóż n iczym . Je dyn y  p a w i-  będą tu  codzienną regu łą . A pe - 
szym  k ą p ie lis k u  m ias ta  godz i- ło n  h a n d lo w y  tk w i w  s ie lc k im  lu je m y  jednocześn ie  do PSS 
w ie  wypocząć? k ra jo b ra z ie  n iczym  w rzód. O - „S p o łe m ”  o  spow odow an ie  ja k

g ó ln y  ba łagan  w e w n ą trz , pozwą najszybszego u ru cho m ie n ia  „m a 
s t a r a n n ie  oczyszczone chód ni- j ane ood w ia tą  odrapane  k rz e - łe j g a s tro n o m ii”  na ką p ie lisku .

le£a- sta i  s to ły , puste  p uszk i po fa r  W y p ra w a  nad wodę z w o ra m i 
kd’w i  materaców pneumatycznych bach itp . W yg lą da  na to, że re - p e łn y m i p ic ia  i  jedzen ia  może 
wypożyczatnia stwarzają — Jak się jeszcze się tu  p o rząd n ie  czasem o b rz y d z ić  n aw e t n a jle p -

n ie  zaczął.w y d a je  — w ła ś c iw e  w a ru n k i k u  
te m u . O  z a w ró t g ło w y  p rz y p ra ­
w ić  m oże te ż  o lb rz y m ia  ilość sprzę i i n i m  . . . . . . .
tu  p ły w a ją c e g o , p ię trzą ce g o  się w  -  T R U D N O  nu p o w ie d z ieć  k ie d y  
h an g a rze . Ł o d z ie , k a ja k i,  ro w e ry  n a  „ M ie ie n s k ie j będzie  m o żn a  ju z  
w odne, w y k o n a n e  p rze w a żn ie  z p la  CO'S k u p ić  do  je d z e n ia  —  m ó w i k ie  
»tik u , cieszą o>ko, ty m  b a rd z ie j, że ró w n ik  k ą p ie lis k a , T adeusz I r z y -

szą pogodę...

... — „ A  z ty m  ic h  p la k a ­
te m  to  t  y ż l ip a  — z w ró c ił 
się do m n ie  ja k iś  z a ż y w n y  je ­
gomość, k ie d y  po ś rod o w e j

objeżdżać w  ko ło  a renę) —  a le  
i  ta k  b y ło  na co popatrzeć. 

P ra w d z iw y m  ra ry ta s e m  d la

__ . —" ż y ra f ” n i  j ”a k i c h  się w ys tę p  pięcioosobowego ze-
p rzec ież nie było, a tu je spo łu  a k ro b a tó w  „S e m p o l” , d o - 
namałowaii” ... ko n u ją cych  cu dó w  zręczności na

w y s o k ie j lin ie .  O to  jeden  z m ło  
IS T O T N IE , ż y ra f  a n i s ło n i n ie  d ych  a k ro b a tó w  (ca ły  zespół to  

b y ło , n ie m n ie j je d n a k  z w ie rz y - lu d z ie  w  w ie k u  o ko ło  20 la t)  
n ieć zaprezen tow any na  c y rk o -  k ła d z ie  na g ło w ie  p iłk ę , na p i ł-  
w e j a ren ie  p rze d s ta w ia ł się za i- ce s ta je  p a r tn e r  — i  rozpoczy- 
ste im p o n u ją co : la m y  i b a w o - n a się  w ę d ró w k a  po lin ie . A  
ły ,  w ie lb łą d y  i zebra, egzoty- p o te m  „p ira m id k a ” : za is te  —  
czne s tadko  a fry k a ń s k ic h  kóz. ku nsz t n a jw yższe j k la s y ! 
ty g ry s y  i  lw y ,  a z ro d z im e j
fa u n y  p rzekom iczna  g ro m ad ka  e f e k t o w n i e  w y p a d ły  również 
psów , tresow ane  gołęb ię , a  także  " *  w ja ? y £ ó w ,
t rz y  b ru n a tn e  n ie d ź w ia d k i. Co a k ro b a c je  na ramie (pod ko p u łą )  
p ra w d a  „gw óźdź p ro g ra m u ”  am ło d y c h  a r ty s te k  — E w y  i  T e re -

-  . . -  p re ze n to w a n a  p rzez  ro d z in ę  K o z -
p a n e w c e ,  ( g d y ż  m e  u d a ło  Się to w sk ich , ż o n g le rk a  n o g am i w  w y -  
u r u c h o m ić  s i ln ik a  m o t o c y k la  n a  f i l i g rfJV°ó»’e w u o t
k t ó r y m  m iś - c y r k o w ie c

chyba w s zys tk ie  n a d a ją  sie d o  u- 
ż y tk u .

C Z Y M  n a tom ias t będziem y 
m o g li p ożyw ić  się podczas ca­
ło dn io w e go  p rażen ia  się w  słoń

Poziomki nie tylko
z ogródka

W Ł A Ś C IC IE L E  o g ró d kó w  p rzy d o ­
m o w y ch  m a ją c y  m in i-p la n ta c je  po­
z io m e k  ju ż  od ponad  tyg o d n ia  zb ie  
oają p ie rw sze  p lo n y . P o z io m k i m o ż ­
n a ta k że  n ab y ć  n a  ta rg o w is k a c h  i  
u u lic zn y c h  h a n d la rz y  (po 50 z ł za 
s z k la n e c zk ę !). M o żna  je d n a k  o t r z y ­
m a ć  je  d a rm o ... w y b ra w s z y  się do  
lasu . W  L a s k u  A rk o ń s k im , la sk ac h  
i ' . r o w a c h  p rz y  A u to s tra d z ie  sporo  
je s t obecn ie  d o jrz a ły c h  ju ż  pozio ­
m e k . O w oce te są znac zn ie  sm acz­
n ie js ze  od o g ro d ow yc h , bo dużo  
b a rd z ie j a ro m a ty c zn e . W a rto  się 
ch y b a  na n ie  w y b ra ć , a p rzy  o k a ­
z j i  zac zerpn ą ć  św ieżego powietrza^.

Bezmyślność czy złośliwość?
M IE S Z K A Ń C Y  b lo k u  p rzy  u l. Ro­

m e ra  13 dość. często n a ra ż e n i są na  
n ie m iłe  n ie s p o d z ia n k i ze s tro n y  w in  
d y . W  ty m  d w u n a s to p ię tro w y m  
p u n k to w c u  u rzą d ze n ie  d źw ig o w e  
p su je  się d o p ra w d y  często, to te ż  
w ie lu  lo k a to ró w  n ie  z d z iw iło  się 
ra n k ie m  w  m in io n y  w to re k , że w in  
d a z n ó w  n ie  k u rs u je . N a rz e k a ją c ,  
a czasem  k ln ą c  pod nosem  ru s z y li 
po schodach pieszo. P o k o na ć  je  
m u s ie li i  lu d z ie  starsi, i osoby zn o ­
szące n a  d ó ł m a łe  d z ie c i, n ie rz a d k o  
n a w e t w  w ó zkach.

. T ym c zas em  o ka zało  się. . Iż  „ n ie ­
c zy n n a  w in d a ”  d a je  się b ardzo  
ła tw o  n a p ra w ić . W y s ta rc zy  po p ro ­
stu  n a 9 p ię trz e  w y ją ć  z d rz w i 
k a m ie ń  n ie  p o z w a la ją c y  n a ic h  
z a m k n ię c ie , a za te m  i  u ru c h o m ie ­
n ie  d źw ig u . G łu p i „ k a w a ł”  c z y  czy  
ja-ś złośLiwość? T ru d n o  zgadnąć, 
fa k te m  je s t, iż  w ie lu  lo k a to ró w  
w ę d ro w a ło  pieszo po schodach  
n ie je d e n  p e w n ie  z a w ia d o m ił o 
w a r i i  p o g oto w ie  d źw ig o w e . W  su­
m ie  w ię c  ó w  „ d o w c ip ” o k a z a ł się  
w y ją tk o w o  g łu p i. (su)

Znaleziono
12 B M . zn a lez io n o  na G łę b o k ie m  

d w a  k lu c ze . Z g u b ę  o d eb ra ć  m ożna  
p rz y  u l.  J a w o ro w e j 22 po g o d z in ie

16 b m . w  t ra m w a ju  n r  3 zn a le ­
ziono  p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i i 
z e g a rk ie m . W iadom ość te ł. 738-98, 
po godz. 20.

W  „C eza s ie” zn a lez io n o  p ara so l­
k ę . W iadom ość te le fo n  23-26-77.

W  t ra m w a ju  n r  1 (w  d ru g im  w o ­
z ie ) zn a lez io n o  14 b m . p o rtm o n e tk ę  
z p ie n ię d z m i. W iadom ość te l. 477-46 
do  godz. 15 po godz. 16. t e l .  524- 
-582.

P rz y b lą k a ł się c za rn y  c o c ke r-sp a-  
n ie l.  W iadom ość te l. 358-67 w  godz. 
8—15, a po godz. 16 pod adresem : 
u l. O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  7/11.

W  re d a k c ji  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 są do o d eb ra n ia  d o k u m e n ty :  
E w y  S zy m a ń s k ie j. Tadeusza W ró ­
b la , Z y g m u n ta  K rze ś la k a , Ja n a  B a ­
ska o raz  p ę k  k lu c z y  zn a lez io n y ch  
n ą u l. K lo n o w ic a .

k o w s k i. — O s ta tn io  b y ła  tu  w p ra w  
dzie  a je n tk a , p o p a trzy ła  n a o b iek t  
i . . .  o d jec h a ła .

Z  R O Z M O W Y  z la n y m i p ra c o w n i 
k a m i p la ży  w y w n io s k o w a liś m y , że 
ze z n ie c ie rp liw ie n ie m  o c ze k u je  się 
p o w ro tu  d o b re j pogody, no  i  — eo  
za ty m  id z ie  — lic z n y c h  gości. 
N a d  ic h  bezp ie cze ń stw e m  czu w ać  
m a 3 ra to w n ik ó w  (z a tru d n io n y c h  
na „ p ó ł e ta tu ” ) .  JeśLi ż a le m  f r e k ­
w e n c ja  dopisze aż nadto ,, w esprzeć  
ic h  będ z ie  m u s ia ł sam  k ie ro w n ik .  
Z b liż a ją  się je d n a k  w a k a c je  a k a ­
d e m ic k ie  i m ożna m ie ć  n ad z ie ję , 
że W O P R  o d d e le g u je  tu ta j sw ych  
k o le jn y c h  e z ło n k ó w -s tu d e n tó w .

J A K  się o k a zu je , p laża M ie le ń -  
ska m oże ta k że  s ta n o w ić  do sk o na­
ły  ce l d la  szk o ln y c h  w y c ie c ze k . 
T u ta j  zo rg a n izo w a n o  na ś w ie ży m  
p o w ie trz u  zatoaifcg z  o k a z ji D n ia  
D z ie c k a , tu  z je ż d ż a ją  ca łe  k la s y  
ro z g ry w a ją c  sobie ro z lic zn e  k o n k u r  
sy sp raw nośc iow e, b u d o w a n ia  za m  
k ó w  z p ia sk u  Itp . M ała goście b y ­
w a ją  ta k że  n ie k ie d y  ro z ta rg n ie n i 
(u k ie ro w n ik a  z n a jd u je  się  n a d a l 
le g ity m a c ja  S ła w k a  Ju c h n iew icza  
z S P  p rz y  u l. H o ż e j) . K to  zaś chce 
spędzić w e ek en d  a lb o  u r lo p  n a w y  
spie — możć~ w y n a ją ć  d o m e k  cam  
p in g o w y  • '  -

P L A Ż Ę  M ie le ń ską  nasi re ­
p o r te rz y  o dw iedzą  w  sezonie- z 
pew nością  jeszcze ■ n ieraz. M a­
m y  nadzie ją , że porządek oraz 
dobre  p rz y g o to w a n ie  je j a d m i­
n is tra to ró w  na p rzy ję c ie  gości

Wiele słońca i radości
P R Z Y  K L IN IC Z N Y  ż ło b ek  szp ita la  ją  b o w ie m  u w a gę  podopiecznych  

p rz y  u l. U n i i  L u b e ls k ie j od k i lk u  n a e s te ty k ę  je d ze n ia , uczą je  do - 
ju ż  la t  nosi w dz ię czn ą  n azw ę  „S ło - s to so w an yc h  do w ie k u  p io se n ek  i 
nec zko ” . B y ł  on  w ie lo k ro tn y m  la u -  w ie rs zy k ó w , e le m e n tó w  tań ca . I 
re a te m  k o n k u rs u  „ C a ły  Szczec in  w  d z ie c i te  są n a p ra w d ę  b ardzo  zdol- 
k w ia ta c h ” i  od  t e j  p o ry . m im o  iż  ne
ry w a l iz a c ja  ta  m in ę ła , p rzyc ią g a  O s ta tn io  w ła śn ie  zap ro s zen i go- 
w z ro k  n a w e t p rz y p a d k o w y c h  p rz e - ście: p a tro n a c k ie  z a k ła d y  p rac y  
ch o d n ió w  e s te tyk ą  u rzą d ze n ia  te re -  (K B O  n r  1, P Z M , P S K ) i  p rzeds ię - 
nu  i  d o b o re m  ro ślinnośc i. b io rs tw a  s y m p a ty zu ją c e  ze z łob-

Jest to  zresztą p la c ó w k a  p ro w a - k ie m , a ta k ż e  p rze d s ta w ic ie le  k w  
dzona w zo ro w o . M a lu c h y  co d z ie n - P Z P R , m ie js k ie g o  Z O Z  i W y d z ia łu  
n ie  o tr z y m u ją  tu  n ie  ty lk o  f a -  Z d ro w ia  U W  — po d ziw ia ła  w y s tę -  
ch o w ą o p iek ę  i  p o s iłk i, a le  ró w n ie ż  p y  m a lc ó w . D o b ór te k s tó w  i  ich  
są w y c h o w y w a n e . „C io c ie ”  z w ra c a - w y k o n a n ie  w y s ta w ia  zn a k o m ite

Kłopoty 
z „panelami“
P R Z E D  p a ru  la ty  w ie le  e n tu z ja ­

z m u  w zb u d za ły  g rz e jn ik i pan e lo w e  
m a ją c e  zas tąp ić  p o czc iw e , że liw n e  
k a lo r y fe r y . O k a za ło  się je d n a k , iż 
u rzą d ze n ia  te  w  sum ie n ie  zd a ją  
eg za m in u . Ic h  a w a ry jn o ś ć  je s t do­
p ra w d y  bardzo  d u ża . W ys ta rc zy  
po w ie d z ieć , iż  podczas m in ionego  
sezonu g rzew czego  trze b a  b y ło  w y ­
m ie n ić  ponad 1000 uszkodzonych  
n ie  n a d a ją c y c h , się do  u ż y tk u  „p a ­
n e li” , podczas g d y  w  p rzy p a d k u  
k a lo ry fe ró w  że liw n y c h  b y ły  spora­
d yc zn e  p rz y p a d k i a w a r i i .

(su)

ś w ia d e c tw o  osobom  p rzy g o to w u ją  
c y m  te n  p ro g ra m  i  u zd o ln ien iom  
n a jm ło d s zy c h  a r ty s tó w .

O k a z ją  do  za p re ze n to w a n ia  fu n k ­
c jo n o w a n ia  tego  ż ło b k a  b y ło  za ­
ko ń c zen ie  ro k u . G ru p k a  n a js ta r ­
szych  z m a lc ó w  p rzec h o d z i b o w ie m  
do p rze d s zk o li i  w szyscy o n i zo­
s ta li p ię k n ie  i  bard zo  uroczyśc ie  
pożeg n an i p rzez  sw o ich  ko leg ó w  

A tm o s fe ra  bard zo  sy m p a ty c zn a  i 
ra do s n a . Jest to  n ie w ą tp liw ą  za ­
sługą 3 7 -le tn ie j p ra c y  k ie ro w n ic z k i  
„S łon e czk a”  — N in y  L ic h o ty .

S zczec ińsk ie  ż ło b k i zre sztą  gene­
ra ln ie  n a le żą  do p rz o d u ją c y c h  w  
k r a ju  i  p ra w ie  ty lk o  w  Szczec in ie  
m a ją  orne w d z ię c zn e  n a z w y  ja k  
„ M u s z e lk a ” , „ M u c h o m o re k ” . „ Ig ie ł ­
k a ”  itp . B rz m i to znac zn ie  s y m p a­
ty c z n ie j n iż  ż ło b e k  n r  1, 2, 3, i t d . ...

(w ys)

w o lty ż e ró  -- -
„ N ie  w y s trz e l i ły ”  n a to m ia s t — 

nas zym  z d a n ie m  — popisy t r ó jk i  
k o m ik ó w : w y p o w ia d a n e  kw es tie
n ie  d o c ie ra ły  d o  w iększośc i w i­
d zó w  (co  zre sztą  n a le ż y  p rzyp isa ć  
sam ej w id o w n i, k tó re j w iększość
— m ło d z ie ż  i  d z ie c i — z a c h o w y w a ­
ła  się dość h a ła ś liw ie ) , a tzw . gag i
— poza o s ta tn im  — b y ły  dość po­
śledn iego  g a tu n k u ,

W  S U M IE  je d n a k  p ro g ra m  
zaprezen tow any szczecińsk ie j 
w id o w n i przez zespół c y rk u  

K aska d a ”  to  k a w a ł rz e te ln e j 
c y rk o w e j ro b o ty  i  z czys tym  
su m ie n iem  po lecam y go każde­
m u  a m a to ro w i tego ro d z a ju  
ro z ry w k i.  (ap)

PS. S łużba  p o rząd kow a  roz­
p ro w ad za ła  w ś ród  w id z ó w  p ro ­
g ra m y : k o lo ro w e  fo ld e rk i o b ję ­
tośc i 16 s tro n , tro chę  fo to g ra f ii ,  
tro chę  teks tu , w  sum ie  n ic  
a tra k c y jn e g o , a ko sz tu je  50 z ło ­
c iszów  ( ty le  co dw a „P rz e k ro ­
je ” ). Czy aby n ie  za w ie le?

W szkofach podstawowych

Wcześniej rozpoczynać badania
C O R O C Z N IE  pew na g ru pa  czy w iśc ie  po zdanych  \  egzam i- d yda tów  zapobiegną w ie lu  roz- 

u czn ió w  u b ie g a jących  się o nach tam , gdzie one o bo w ią zu - cza row an iom , ja k ie  do te j p o ry  
p rz y ję c ie  do szkó ł p onadpodsta- ją . m ia ły  m iejsce. O kazu je  się bo-
w o w ych , oprócz badań le k a r- R O Ś N IE  liczba  dz iec i c ie rp ią - w ie m , że n ie k ie d y  rodz ice  me 
sk ich  w  s w o je j szkole, m u s i b yć  cych  na różne zaburzen ia , szcze- w iedzą  np. o d a lto n iz m ie  swo- 
poddana jeszcze d o d a tko w e m u  g ó ln ie  dyspansery jne . W  ub. ro -  jego dz iecka ; spora  g ru pa  m ło - 
s p ra w d z ia n o w i w  p o ra d n i w y -  k u  w  szczecińskich p o rad n iach  dzieży do 15 ro k u  życ ia  n ie  zda- 
chow aw czo -zaw odow e j. Jest to  w ye ho w aw czo -zaw odow ych  (4 je  sobie s p ra w y  z tego, że ma 
m łodzież m a jąca  różnego ro d zą - re jo no w e , 1 w o jew ódzka ) p rze - ta k ą  wadę, a przecież un iem o- 
ju  schorzen ia  np. zabu rzen ia  so- badano ok. 200 ośm io k la s is tów , ż liw ia  to  w y k o n y w a n ie  pew - 
m atyczne , w a d y  w z ro ku , s łu chu , w  ty m  ro k u  —  250. Z b y t  późne n ych  zaw odów , o czym  d o w ia - 
trw a łe  ka lec tw o , itp . W  p o ra d n i k ie ro w a n ie  ich  przez szko ły  do d u ją  się w  o s ta tn ie j c h w ili.  Im  
te j zespół sp e c ja lis tó w  (psycho- p o ra d n i sp ra w ia  w ie le  k ło p o tó w  szyb c ie j będzie m ożna ich  o ty m  
log, pedagog, p s y c h ia tra ) bada  p ra c u ją c y m  tu  spec ja lis tom , uprzedzić , ty m  le p ie j będzie  d la 
uzdo ln ie n ia  s k ie ro w a n y c h  tu  o- K o n tro ln e  badan ia  pod w zg lę - n ic h ! Zdarza  się też, że rodzice 
sób, ich  za in te resow an ia , m o ż li-  dem  p rzyd a tn ośc i za w od o w e j lecząc dz iecko  u s p e c ja lis ty , nie 
w ości, następn ie  o p ie ra ją c  się na ro zp oczyn a ją  się w  p a ź d z ie rn ik u  in fo rm u ją  o ty m  le ka rza  szko l- 
u zyskanych  w y n ik a c h  o p in i i  le - każdego ro k u  i trzeba  się b a r -  nego, u s iłu ją c  u k ry ć  p rz y p a d k i 
ka rza  szko lnego o raz  w y c h o - dzo spieszyć, aby zdążyć do m a r- e p ile p s ji czy zabruzeń  re u m a - 
w a w c y  w y d a je  orzeczenie , w y -  ca i  'k w ie tn ia . A  przecież p o ra - tycznych . W szystko  to  i  ta k  w y ­
b ie ra  n a jw łaśc iw szą  d la  danego dn ie  z a jm u ją  się n ie  ty lk o  ab- chodzi na ja w  p rzysp a rza ją : 
ka n d yd a ta  szkołę, p rz y s z ły  za- so lw e n ta m i szkó ł pods taw ow ych , p ó ź n ie j d o d a tko w ych  k ło p o tó w  
wód. Czasam i w y b ra n y  k ie ra -  C hod z iło b y  w ięc o to  — ja k  A b y  w ię c  u n ik n ą ć  w s zys tk ich  
nek dalsze j n a u k i m ija  się z a - pow iedz iano  nam  w  W o je w ó dz- p ro b le m ó w  zw iązanych  z n aw a - 
s p ira c ja m j ro d z icó w  czy oczek i- k ie j P o ra d n i W ych o w aw czo -Z a - le m  pracy , z k ie ro w a n y m i do 
w a n ia m i sam ych u czn ió w  co w o d o w e j — żeby n ieco w cze- p o ra d n i o śm io k la s is ta m i, w y s ta r 
w ym aga  d łuższych  tłum aczeń , ś n ie j rozpoczynać badan ia - w  czy łoby  żeby bad an ia  u czn ió w  
uzasadnionego p rz e k o n y w a n ia  o szko łach , d z ię k i czemu w y n ik i w  szko łach  rozpoczęto na p rze- 
ty m , że n ie  m a ją  ra c j i  szyb c ie j t ra f ią  do zespołu pora - k u p ie  7 i  8 k lasy , d z ię k i czemu

A bso lw e n c i szkó ł p od s taw o - d n i, k tó ry ,b ę d z ie  m óg ł zabrać o dp ow ie dn io  w cześn ie j uzyska 
w y c h  pos iada jący  ta k ie  orzecze- się do p racy  bez o ba w y  o spóź- się in fo rm a c je  o s tan ie  zd ro w ia  
n ia  z p o rad n i m a ją  p ie rw s z e ń - n ien ie . p rzysz łych  a bso lw en tów . W a rto
s tw o  p rzy  p rz y jm o w a n iu  do za- W C Z E Ś N IE JS Z E  in fo rm a c je  chyba  zas tanow ić  się nad tą

Wieści z MTP-83

sadn iczych  i  ś re d n ich  szkó ł, o - o s tan ie  zd ro w ia  n ie k tó ry c h  kan  spraw ą.

Dla herbaciarzy
i... palaczy

D Z IĘ K I p oczyn io nym  zaku­
pom  h e rb a ty  w  ZSRR, w  In ­
d iach  i  C h in ach  je s t nadzie ja  
— pisze „Ż y c ie  W a rsza w y”  w  
re la c ji z M T P  — że po o k re ­
s ie  dość skąpych  dostaw , po­
p ra w i się w k ró tc e  zaopatrze­
nie, gdyż  h e rb a ty  im p o rtu je  się 
re kd rd o w e  ilośc i. T a k  samo za­
k u p y  p iep rzu  m a ją  u m o ż liw ić  
lepsze zaopatrzen ie  ry n k u  no i  
oczyw iśc ie  p rze m ys łu  spożyw­
czego.

Na ta rgach  być  może zapad­
ną us ta le n ia , k tó re  za in te resu ­
ją  pa laczy. C hodz i o  w sp ó łp ra ­
cę, d z ię k i k tó re j w  c iągu  k i l ­
k u  la t  m o g łab y  n astąp ić  m oder 
n izac ja  naszego p rze m ys łu  t y ­
ton iow ego. Za wcześnie jeszcze 
na szczegóły, m ożna ty lk o  
s tw ie rd z ić , że o bok  w sp ó łp racy  
z ko nce rn em  P h i lip  M o rr is  za­
nosi się na w spó łp racę  z in n y ­
m i np. z R eynoldsem , to  zaś 
oznaczałoby m ożliw ość p ro d u k ­
c j i  w  Polsce ró w n ie ż  „C a m e li” .

Dziś dyżur 
członków MKKS
D Z IŚ , 20 bm . w  gm achu 

U rzędu  M ie jsk ie g o  p rzy  pl. 
D z ie rżyń sk ie go  1, pok. 159, I 
p ię tro , w  godz. od 15 do 17 od­
będzie się k o le jn y  d yżu r człon 
k ó w  M ie jsk ieg o  K o m ite tu  K o n ­
t ro l i  S po łecznej. N r  te le fo nu :

(eb) 22-00-89.


